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& 38. Niedziela, 18 Kwietnia 1897. Rok 37.

GAZETA LWOWSKA
_  zi codziennie o godzinie 5 po południu

jj dni pośw iątecznych.

Poĉ ?161̂ Pojedynczy kosztu je w m iejscu 5 cen- 
I  „u1 ® centów. — B iuro R edakcyi i A dm ini-

Czarnieckiego 1. 8. 

a0lacye otwarte w olne od opłaty.

Listy należy

Telefon R edakcyi nr. 38.

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  i  2.1, m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  m iejscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł.', m i e s i ę c z n i e  1 zł.  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie­
sięcznie. W e w szystk ich  innych  państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i4*,* dodatek  m iesięczny do <Gazety Lwow skiej*, o trzy m ają  
cało- ^p ó łro c zn i abonenci bezp łatn ie, jednakże  c i tylko, k tó rzy  p ren u m eru ją  od  1 s tyczn ia i do końca 
czerw ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za  dop łatą  p ierw si 75 ct., d rudzy  
30 c{   P r z e w o d n i k  p renum erow any  osobno kosztu je  i  zł.

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, k ilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza .

Ogłoszem a osób i zak ładów  pry watnych p rzy j­
m uje  wv!ącznit- b iu ro  dzienników  L udw ika P lohna, 
u lica  K aro la  L udw ika 1. 9 ,  w e  1 rancyi, w  P aryżu  
w yłącznie  agencya pan a  Adam a. B nulevard  Raspa'1 
Nr. 105 bis.

^ S C  URZĘDOWA

l W ces. i król. Apostolska Mość ra-
A i a^ Zszem Pos ânow êI1*em z dn' a
? 2vpja i ’ r ’ na<iać najmiłośeiwiej pierwsze­
g o  jj, °Weniu wiceprezydentowi austrya- 
% j g 0̂ ai’zystwa Czerwonego krzyża dr. 
V js?i r i c h t a  krzyż komandorski orderu

Józefa.

W
ii j]a e lug pisma c. k. Komisyi central­
e k  Zabytków sztuki i pomników history- 

A  Wiedniu z dnia 10 marca b. r. 
V e  ^ ‘Rister wyznań i oświecenia re- 

jf^U ż \ z 15 lutego 1897 1. 2.454 
.,f| Im  ̂ Czas funkcyi konserwatorów : prof.

^^ ik a  Ć w i k l i ń s k i e g o ,  dr. Wojcie- 
A łs ł b)zi e d u s z y c k i e g o  w Jezupolu, 
' \ - aWa K o z i ń s k i e g o  we Lwowie, prof.

; Łdr z y wo 1 sk i eg o  w Krakowie, 
t»rof^a Ł rz  y b y s ł a  w s k i e g o  w Uni- 

jSr; ' br- Izydora S z a r a n i e w i c z a  we 
’ l aba hr. S z e p t y c k i e g o  w Przył- 
Pr°f. Juliana Z a e h a r i e w i c z a  we 

Jr. Stanisława T o m k o w i c z a  w 
** Pl‘2e ■ 11 a p i § ć  i zatwierdził icb na 

Ng czasu w tym urzędzie honorowym. 
Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
c- k- Ministerstwo handlu re- 

^ z dnia 22 marca 1897 1. 65.166
'e t p ie l i ło  Franciszkowi B ł

'Wie
a z k o w 1

h' 'fSw ' 'Wyłącznego przywileju z prawem
„d 16 mn, \ w c u -

ni§cie dróg i sygnałów przy ko­

lejach żelaznych (mechanischen Fahrstrassen 
und Signaherschluss a u f Etsenbahnen), we- 
według złożonego w c. k. Ministerstwie han­
dlu opisu tajnego.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZEŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 17 kwietnia.

Mowa posła prof. dr. Józefa Milewskiego,
wypowiedziana w Izbie poselskiej Bady pań­
stwa dnia 8 kwietnia 1897 roku, opiewa jak 

następuje:
Wysoka Izbo !

Zapewne będzie to zgodne z życzeniem 
wszystkich tych panów, którzy nie są ani Po­
lakami, ani Rusinami, ani też nie należą do 
owej partyi, której zdaje się najbardziej na 
tern tylko zależeć, żeby tutaj debatę w 
hecę przemienić, jeżeli na końcu tak długich 
już rozpraw postaram się, aby mówić jak naj­
krócej. (Oklaski). Dozwólcie mi zatem pano­
wie przedewszystkiem stwierdzić, że niewąt­
pliwie rzadko kiedy dyskusya nad jakim 
wnioskiem nagłym podała tyle faktycznego 
materyału, jak się to stało w rozprawach 0- 
beenych. I to niewątpliwie stało się dobrze, 
że tu mówiono o tylu faktach; objektywny i 
bezstronny uczestnik mógł skutkiem tego wi­
dzieć, jak bardzo rozrosło się już niebezpie­
czeństwo terroryzmu, jak wielkiem stało się 
niebezpieczeństwo dla społecznego pokoju, jak 
bardzo zagrożonym został spokojny, normalny 
rozwój w jednym z krajów koronnych Mo­
narchii austryackioj. (Bardzo słusznie!). P ra­
wdopodobnie też ten spokojny uczestnik obrad 
zaznaczył już sobie dobrze linię, zkąd idzie 
napad i gdzie są napadnięci, która party a 
jest napadąiącą, a która w obronie.

Wnioskodawcy chcieli się Izbie przed­
stawić w pięknej ro li: w roli obrońców lu­
dności.

Ależ panowie, ja sądzę, że każdy czło­
nek tej wysokiej Izby ma pełne prawo uwa­
żać tę rolę jako swoją własną (oklaski), a 0- 
brona wolności w każdym razie nie jest mo­
nopolem stronnictwa, które tu wczoraj w Izbie 
wśród mów posłów dr. Stranskyego i dr. He­
rolda pokazało, jak mało ma uszanowaria dla 
wolności głosu innych ludzi. (Żywe brawa i 
oklaski).

Poseł Daszyński chciał tu swoją rolę 
jeszcze innymi kwiatkami ozdobić. On się też 
chciał Izbie przedstawić jeszcze jako polski 
patryota, jako obrońca ludu par excellence. 
Tak, on otrzymał bardzo wielką liczbę gło­
sów ; tak, na niego padły głosy licznych ro­
botników, liczne głosy włościańskie; ale ja 
widziałem, jak prowadzono agitacyę w Kra­
kowie — ja sam wybieram w Krakowie — 
i to mogę stwierdzić, że na Daszyńskiego pa­
dły także głosy wszystkich wrogów katoli­
ckiej wiary, wszystkich wrogów polskiego 
narodu. {Żywe oklaski). Tyeh głosów ja  mu 
nie zazdroszczę i o takie głosy ja nigdy u- 
biegać się nie będę. (Brawo). Zatrzymaj je 
pan dla siebie!

Jak ci panowie rozumieją wolność, to 
widziałem własnemi oczyma. Wiele faktów 
przytaczać tu nie będę, ale byłem właśnie 
w Rzeszowie, gdy wybierano posła Szajera, 
„chorego na płuca11, jak powiedział poseł dr. 
Danielak, a jak wczoraj P. Prezydent Mini­
strów posłowi O k u n ie w s k ie m u  radził, tak i 
ja chciałbym życzyć dr. Danielakowi, aby 
wszystkie jego twierdzenia tu w tej wysokiej 
Izbie, a przedewszystkiem na zgromadzeniach 
ludu nieco więcej prawdy zawierały, jak owo 
sławne twierdzenie o chorobie płucnej Sza­
jera.

Widziałem, jak przeprowadzano te wy­
bory. W przeddzień wyborów oświadczyło mi 
kilku zamożnych, poważnych, spokojnych wło­
ścian, że oni w ogóle nie pójdą do miasta,, 
gdyż im powiedziano, że panów i księży nie 
będą bić, ale, że każdy chłop, który się nie 
wylegitymuje kartką głosowania, wypełnioną

na Szajera, ten zostanie obity. I przyszło do 
napadów i bicia. Tak, Szajer to dobrze znana 
osobistość w swoim okięgu wyborczym, 
zwłaszcza dlatego, że go we własnej gminie 
nie wybrano do Rady gminnej, że przepadł 
przy wyborach do Rady powiatowej, że prze­
padł przy wyborach do Sejmu (Szemranie). 
Prreciwko niemu oświadczyli się najlepsi go­
spodarze, pracujący od lat całych w zarządzie 
swych gmin, pracujący w Radzie powiatowej 
(Szemranie). Ja znam przecież lepiej stosunki 
tego powiatu niż panowie; w roku zeszłym 
wybrały tam gminy dwóch właścicieli wię­
kszych obszarów do Rady powiatowaj, a kurya 
większej własności oddała jeden mandat w 
ręce włościańskie, a drugi z jej pięciu man­
datów oddała duchownemu. To jest najlepszy 
dowód, że przeciwieństwa społeczne nie ob­
jawiały się tam ogólnie wśród ludności, ale 
że cudza ręka wniosła i wywołała antago­
nizmy, aby zepsuć spokojną, dodatnią pracę 
tego powiatu. Nie chcę powtarzać, co już po­
wiedziano. Panowie to już kilkakrotnie sły­
szeliście ze sprawozdania JE. P. Prezydenta 
Ministrów, z ust posłów hr. Dzieduszycidego 
i E. Abrahamowicza, czego wszystkiego nie 
obiecywano i nie opowiadano. Poprostu obie­
cywano, że dla galicyjskiego ludu nastałoby 
niebo na ziemi, gdyby tylko Koła polskiego 
i umiarkowanych Rusinów nie było. Opowia­
dano ludowi, że parlament austryacki gotów 
uchwalić każde przedłożenie dla Galicyi, go­
tów uchwalić wszystko, co podniesie dobro­
byt włościański,^ gdyby tylko Koła polskiego 
i u m ia r k o w a n y c h  Rusinów nie było. Opowia­
dano wszystko możebne i niemozebne, co to 
wszystko dobrego się stanie, a więć, że służba 
wojskowa będzie zniesiona, że wszystkie po­
datki będą zniesione, że cała większa wła­
sność będzie rozdana, jeżeli się tylko wybierze 
samych radykalnych posłów, jeżeli tylko ża­
den umiarkowany Rusin, żaden zwolennik 
Koła polskiego wybranym nie będzie.

Stałem zawsze na stanowisku, że wobec 
ludu mamy wielkie obowiązki, ale prze­
dewszystkiem mamy obowiązek mówić mu 
tylko to, co jest prawdą (Potakiwanie), a to 
nie jest prawda, gdy się takie czyni obietnice.

Kr z y ż a c y
^ ś ć  H I S T O E T C Z I T A

PRZEZ

KA SIENKIEWICZA.

IV.
(Ciąg dalszy).

wszystkie umysły zajęły się
iJ&ć j  bólowej. Z całego kraju poczęły
W^Zcża ' tłumy PaQów, szlachty i ludu,
^  Zj8. ubóstwa, które spodziewało się obfi-

0\ z jałmużn przy obrzędzie pogrze-
V  króilf^W in trwać przez cały miesiąc.
\  j 1Jstawiouo w katedrze na pod-

IW SZgść t Ulz4dzouem w ten sposób, że szer-
rutnny, w której spoczywała głowa

V?ei  ’l}»nai^°Wała się znacznie wyżej od
C e) t e i j ^ 20110 tak umyślnie, by lud mógł
% ^ 'a ł  t^arz  królowej. W katedrze

nieustające nabożeństwo: przy
i^ tó j  onęły tysiące świec woskowych,

s iT .blasków i wśród kwiatów leża-
różv° ■Qa’ uśmiechnięta, podobna do

na ?^stycznej, ze złożonemi w krzyż
Zur°wej sukni. Lud widzał w

'A  kat V PrzyPr°wadzano do niej opęta- 
, chora ri7io î —  ̂ —  - --

_____  *- —“j ~
cw  -  *«zurowej sukni. Lud widzał w 

!(H  A t . Przyprowadza:
Nku : . i, chore dzieci —  1 raz wraz, w 
%  A ć lJy rii rozlegał się krzyk to jakiejś 

1 'hora na twarzy chorego dziecka spo­

strzegła rumieńce, zwiastuny zdrowia, to ja­
kiegoś paralityka, który nagle odzyskiwał 
władze w schorzałych członkach. Wówczas ser­
ca ludzkie przejmował dreszcz, wieść o cudzie 
przelatywała kościół, zamek, miasto i ściąga­
ła coraz większe roje nędzy ludzkiej, któ­
ra od cudu tylko mogła spodziewać się pora­
towania.

O Zbyszku zapomniano tymczasem zu­
pełnie, któż bowiem w obec tak olbrzymiego 
nieszczęścia pamiętać mógł o zw.yczajnem pa­
cholęciu szlacheckiem i o jego uwięzieniu w 
baszcie zamkowej! Zbyszko wiedział jednako­
woż od stróżów więziennych o chorobie Kró­
lowej, słyszał gwar ludu około zamku, a gdy 
usłyszał jego płacz i bicie w dzwony, rzucił 
się na kolana i przepomniawszy o własnym 
losie, z całej duszy jął opłakiwać śmierć u- 
wielbionej pani. Zdawało mu się, że razem 
z nią zgasło coś i dl a niego i że w obec 
takiej śmierci nie warto nikomu żyć na 
świecie.

Echo pogrzebu, dzwony kościelne, śpiewy 
procesyi i zawodzenia tłumów dochodziły go 
przez całe tygodnie. Przez ten czas sposępniał, 
stracił ochotę do jadła, do snu i chodził po 
swojem podziemiu, jak dziki zwierz po klatce. 
Ciążyła mu samotność, gdyż bywały dni, że 
n a w e t  stróż więzienny nie przynosił mu świe­
żego jadła i wody, tak dalece wszyscy byli 
zajęci pogrzebem królowej. Od czasu jej śmierci 
nie odwiedził go nikt: ani księżna, ani Da­
nusia, ani Powała z Taczewa, który dawniej 
tyle okazywał mu życzliwości, ani kupiec 
Amylej, znajomek Maćka. Zbyszko z goryczą 
myślał, że gdy Maćka nie stało, zapomnieli 
o nim wszyscy. Chwiiami przychodziło mu 
do głowy, że może zapomni o nim i prawo i że 
przyjdzie mu gnić do śmierci w tern więzie­
niu. Wówczas modlił się o śmierć.

Wreszcie, gdy od pogrzebu królowej

upłynął miesiąc, a rozpoczął się drugi, po­
czął wątpić i o powrocie Maćka. ( biecał 
przecie Maćko jechać pospiesznie, konia nie 
żałować. Malborg nie na końcu świata. Przez 
dwanaście niedziel m o ż n a  było dojechać i wró­
cić — zwłaszcza, gdy komuś było pilno. „Ale 
może jemu nie pilno! — myślał z żalem 
Zbyszko — może sobie gdzie po drodze babę 
upatrzył i rad ją do Bogdańca powiezie, aby 
się własnego potomstwa doczekać, a ja tu 
bęńę przez wieki zmiłowania Boskiego wy- 
glądał'1.

Stracił wreszcie rachubę czasu, przestał 
całkiem rozmawiać ze stróżą i tylko z paję­
czyny, pokrywającej coraz obficiej żelazną 
kratę w oknie, miarkował, że na świecie nad­
chodzi jesień. Siadywał teraz całemi godzi­
nami na łożu, z łokciami na kolanach, z pal­
cami we włosach, które mu już daleko na 
ramiona sięgały — i w półśnie, w półodrę- 
twieniu, nie podnosił głowy nawet i wów­
czas, gdy strażnik zagadał do niego, przyno­
sząc spyżę. Aż pewnego dnia skrzypnęły wrze- 
ciądze — i znajomy głos zawołał od progu 
więzienia:

— Zbyszku!
— Stryjko! — krzyknął Zbyszko, ze­

rwawszy się z tapczana.
Maciek chwycił go w ramiona, poczem 

objął mii jasną głowę dłońmi i począł ją ca­
łować. Żal, gorycz i tęsknota tak wezbrały 
w sercu młodzianka, że począł płakać na pier­
siach stryjca, jak małe dziecko.

— Myślałem, że już nie wrócicie — 
rzekł, łkając.

— Boć- i niewiele brakło — odrzekł 
Maciek.

Dopieroż Zbyszko podniósł głowę i spoj­
rzawszy na niego, zawołał:

— A z  wami co sie stało?

I patrzył ze zdumieniem na wynędz­
niałą, zapadłą i bladą, jak płótno, twarz sta­
rego wojownika, na jego pochyloną postać 
i na posiwiałe włosy.

— Co z wami? — powtórzył.
Maćko siadł na tapczanie i przez chwilę

oddychał ciężko.
— Co się stało ? — rzekł wreszcie. — 

Ledwiem granicę przejechał, postrzelili mnie 
w boru Niemcy z kuszy. Zbóje-rycerze! 
wiesz?... Ciężko mi jeszcze dychać.... Bóg ze­
słał mi pomoc — inaczej-byś mnie tu nie 
widział.

— Któż was zratował ?
— Jurand ze Spychowa — odrzekł 

Maćko.
Nastała chwila milczenia.
— Oni napadli mnie, a w pół dzionka 

później on icb. Ledwie połowa mu icb uszła. 
Mnie wziął do gródka i tam, w Spychowie 
ze śmiercią-m się przez trzy niedziele zmagał. 
Bóg nie dał skonać — i choć mi jeszcze ciężko, 
alem wrócił.

— A to nie byliście w Malborgu ?
— Z czem-żem miał jechać ? Obdarli 

mnie do cna i list z innemi rzeczami zabrali. 
Wróciłem prosić księżny Ziemowitowej o drugi, 
alem się z nią w drodze rozminął — i czy 
ją zgonię — nie wiem — bo mi się też na 
tamten świat wybierać.

To rzekłszy, splunął na dłoń i wycią­
gnąwszy ją ku Zbyszkowi, ukazał na niej 
czystą krew mówiąc:

— Widzisz ?
A po chwili dodał:
— Widać wola Boska.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nazywamy lichwą wyzyskiwanie niedoli 
i nieświadomości. To jest lichwa moralna (ży­
we oklaski), to jest typowy sposób wyzyski­
wania ludu, a jeżeli pieniężne lichwiarstwo 
potępia każdy człowiek uczciwy, to tern bar­
dziej stanowczo potępić trzeba tę lichwę mo­
ralną (Oklaski). Plus licitando, więcej obie­
cywać, jak ci panowie wśród kampanii wy­
borczej, my nie możemy. Możeśmy nie zdo­
byli wiele, ale przecież jest tu wielu posłów, 
którzy byli świadkami naszej pracy w tej 
Izbie; oni mogą osądzić, jakie tu stawialiśmy 
wnioski, czegośmy żądali, cośmy osiągnęli; oni 
widzieli, jak wybitny udział zajęło Koło pol­
skie we wszystkich pozytywnych pracach 
parlamentu.

Stawiono nam tu wczoraj pytanie, skąd 
to może pochodzić, że ludzie dają wiarę ta­
kim obiecankom i takim opowieściom. Pano­
wie, to są kwiaty, co rosną na gruncie mate- 
ryainej niedoli. (Bardzo słusznie). Jesteśmy 
biednym krajem, ale nie należę do tych, któ- 
rzyby o biedzie swego kraju, o niedoli swej 
matki wśród obcych ludzi lubili opowiadać. 
(Bardzo doirzel) Mem zdaniem są to spra­
wy, o których jeżeli praktycznych skutków 
nie mają, to lepiej za głośno przed całym 
światem nie mówić. (Poseł Daszyński woła: 
„To jest frazes“). Dla pana jest frazesem do­
brobyt ludu. (Protesty z jednej strony, żywe 
oklaski z  drugiej strony). Przecież pan tu 
dzisiaj powiedziałeś w swej mowie, że bę­
dziesz robił awantury i tem się zadowolnisz.
0  pozytywnej pracy pan nie mówiłeś, a 
przez hece polityczne nie idzie naród do gó­
ry, tem nie dźwignie się l u d ! f Oklaski). Tak 
panowie, nasz lud wiejski jest biednym, ale 
czy położenie ludu wiejskiego jest teraz zna- 
komitem w jakimkolwiek innym kraju ko­
ronnym? O ile znam stosunki austryackie, to 
skargi na położenie włościan i rolnictwa pły­
ną ze wszystkich okolic, także z najbogatszych
1 najbardziej rozwiniętych dzielnic Monarchii. 
(Potakiwania). To też myślę, że jednem z 
pierwszych zadań świeżo zgromadzonego par­
lamentu jest zajęcie się tą niedolą, pozytywna 
praca w kierunku polepszenia położenia lud­
ności włościańskiej. Nie jestem posłem wło­
ściańskim ; nie ad captandam benevolentiam 
czyichkolwiek głosów, nie celem okazania ko­
mukolwiek mojej wdzięczności, lecz jedynie z 
sumiennego poczucia obowiązku, podobnie jak 
tylu innych członków Wysokiej Izby, uważam 
pozytywne ustawodawstwo agrarne, zdążające 
do utrzymania i poprawienia bytu średnich i 
małych gospodarstw rolniczych, za nasz pierw­
szy  o b o w ią z e k . (Oklaski). Co mówił d z is ia j  w 
swej mowie poseł Daszyński o ekonomicznych 
stosunkach Galicyi, to proszę panów są fraze- 
sa, wyjęte z jakich starych mów socjalisty­
cznych, owe frazesa o wyssanym ludzie i t. p. 
A jakie 3ą nasze stosunki ekonomiczne? Nie 
zapuszczając się tu w dokładne i wnikające 
w szczegóły przedstawienie stosunków, kon­
statuję przedewszystkiem, że jesteśmy krajem 
typowo agrarnym, z zupełnie inną agrarną 
strukturą, jak to ma miejsce w innych kra­
jach koronnych.

W krajach niemieckich jest gospodarstwo 
włościańskie właściwą podstawą agrarnych 
stosunków; u nas jest dwór głównym żywio­
łem, on jest właściwym punktem krystaliza- 
cyjnym naszej struktury ekonomiczno rolni­
czej. Można powiedzieć, że to jest złem albo

dobrem, ale o tera dyskutować nie należy, bo 
ten stan jest wynikiem historycznych stosun­
ków; my przy wszystkich zagadnieniach eko­
nomicznych musimy oceniać je ze stanowiska 
historycznego rozwoju. Obok tej średniej dwor­
skiej, tak zw. szlacheckiej własności, znajduje 
się dużo większa część kraju w posiadaniu 
galicyjskiej ludności włościańskiej — świado­
mie nie mówię wr posiadaniu „włościan go­
spodarzy11, gdyż proszę panów, tak bogatych 
włościan, którzyby odpowiadali typowemu cha­
rakterowi niemieckiego włościanina gospoda­
rza, jakich widzimy w niemieckich krajach 
dziedzicznych, jakich widziałem w Westfalii 
i Hanowerze, takich mamy niestety bardzo 
nie w ielu; nawet gdzie oni byli, doprowa­
dziły ekonomiczne stosunki do rozdrobnienia zie­
mi w drodze spadków, tak, że przeważnie 
mamy już tylko włościan, posiadających luź­
ne kawałki ziemi. Ci włościanie rolnicy mają 
przeważnie tylko tyle własnej ziemi, że nie 
znajdują już na niej ani dostatecznego zatru­
dnienia dla własnej pracy, ani dostatecznego 
utrzymania dla własnej rodziny; są skaza­
ni na zarobek poboczny. Jedynem źródłem i 
polem zarobku pobocznego jest dla nich w 
przeważnej liczbie okolic Galicyi tylko praca 
w sąsiednim tak zw. szlacheckim dworze, a 
więc na wielkiej własności. Ależ panowie, 
przecież dla nas agrarne stosunki nie są le­
psze, jak dla innych krajów. Cała Europa 
cierpi od przeszło dwudziestu lat pod naci­
skiem agrarnego przesilenia, a to przesilenie 
musiało u nas w skutkach być tem zgubniej- 
sze, wobec naszych trudnych stosunków kli­
matycznych, niedostatecznych komunikacyj i 
dróg zbytu, wobec braku przemysłu, braku 
różnych instytucyj ekonomicznych, istnieją­
cych oddawna w krajach pod względem go­
spodarczym i kulturnym więcej, niż my roz­
winiętych.

(Dokończenie nastąpi).

L o n d y n , 10 kwietnia. 

(Dżuma w Indyaeli angielskich). 

Wiadomości nadchodzące z Indyj, nie da­
ją stanowczej odpowiedzi na pytanie, czy dżu­
ma wzrasta i rozszerza się ciągle jeszcze, czy 
też z n a jd u je  się ju ż  w stadyum zaniku. Gło­
w n e m  jej siedliskiem jest zawsze jeszcze B o m ­
baj, gdzie mimo nader energicznych" zarzą­
dzeń, nie powiodło się jej stłumić dotychczas. 
W ostatnich czasach opuszczają Bombay dzien­
nie dwa do trzech tysięcy mieszkańców; pe­
wna część z tych, którzy dawniej wyjechali 
powraca — niepodobna zatem oznaczyć, czy 
cyfra 140 wypadków śmierci na dżumę, t. j. 
przeciętna obecnie dzienna cyfra śmiertelno­
ści na dżumę w Bombayu, oznacza wzrost, 
czy też zanikjepidemii. Ogółem jednak sądząc, 
zdaje się, że epidemia traci swą siłę i zwol­
na się zmniejsza. Oprócz Bombayu zaś są głó- 
wnemi ogniskami zarazy miejscowości Kura- 
cbi i Foona, w których sroży się ona okro­
pnie. Wzdłuż linii kolejowej z Bombayu na 
północ aż do Suratu, wszystkie miejscowości

są zarażone — a odosobnione wypadki stwier­
dzono także i dalej na północ: w Dehra-Dun 
lub w okręgu Gwalior, gdzie wieś zarażoną 
przez dżumę, spalono do szczętu. Na tych 
krańcowych stacyach zarażonego okręgu stłu­
mienie zarazy pozostawione jest komisarzom 
okręgowym, ponieważ jednak oni nie posiada­
ją pod ręką sztabu doktorów i t. d., epide­
mia prawdopodobnie wówczas dopiero tam 
wygaśnie, gdy wymrą wszyscy, którzy mają 
skłonność do tej choroby....

Wyrok to groźny, ale zdaje się nie co­
fnięty. Choroba jeszcze tak mało jest znana, 
tak nie wiele jest środków zaradczych prze­
ciw niej i tak są one niepewne, a natura za­
razy i drogi, po których ona się rozprzestrze­
nia, tak są mało znane, iż o skutecznem le­
czeniu dzisiaj nie ma mowy. Według dzien­
ników, doświadczenia dotychczasowe potwier­
dzają przypuszczenie, iż dżuma nie jest cho­
robą bezwzględnie zaraźliwą t. j. taką, na 
którą zapaść musi każdy, wchodzący w ze­
tknięcie z zarażonym okręgiem lub z zarażo­
ną osobą. W Bombaju n. p. nie zapadł na 
nią żaden z członków komisyi, wydelegowa­
nej do tłumienia epidemii, chociaż muszą oni 
po pół dnia przebywać w zakażonych zarazą 
domach i chatach. Podobnie, chociaż kobiety, 
czuwające nad chorymi w szpitalach oraz do­
ktorzy, są w nieustannem zetknięciu z zarazą 
i przed żadnemi usługami dla chorych się 
nie cofają, epidemia oszczędzała je dotychczas 
stale. Naturalnie muszą wszyscy uważać i 
używać środków zabezpieczających; ale jeżeli 
ręce przed dotknięciem się chorego i po niem 
wymyje się dobrzekwasern karbolowym, zaraże­
nie się może mieć miejsce tylko wyjątkowo. 
Tak n. p. w Bombaju zmarł niedawno dr. 
Hyam, krajowiec, który nabawił się dżumy pie­
lęgnując chorych w szpitalu. O ile dotychczas 
stwierdzono, dżuma rozszerza się głownio dwo­
ma drogami: przez spożycie pokarmu, do któ­
rego dostały się zarazki choroby i przez do­
tknięcie się zakażonego niemi przedmiotu czę­
ścią ciała, na której skóra czy to z powodu 
jakiej słabości skórnej czy z powodu zranie­
nia czy z jakiegokolwiek innego powodu jest star­
tą, także zarazek wchodzi w bezpośrednie zetknię­
cie z krwią i do niej się dostaje. Groźnym roz- 
sadnikiem dżumy stały się w szczególności — 
szczury. W Bombaju, w dzielnicach ubogich, 
są ich legiony, a wobec apatyi Indusów i 
w ogóle krajowego proletaryatu, biegają one 
swobodnie po chatach i domach, gospodarując 
po wszystkich kątach. Sprawdzono zaś, że 
szczury są nader przystępne zarazie — i one 
to zostawiają zarodki jej w zapasach żywno- 
ści, wśród których gospodarują, — pocżetn 
Indus wraz z obiadem czy śniadaniem spoży­
wa i mikroby. Jeżeli zaś raz ma chorego w 
domu, zarodki zarazy zostają w bieliźnie, w 
pościeli i t. d., a ponieważ to wszystko w naj­
wyższym stopniu jest brudne i niechlujne, za­
rodki te mnożą się ogromnie. Indus owija po­
tem n. p. owoce lub ryż w chustę pełną mi­
krobów i on czy kto inny owoce te czv ryż 
spożywa; naturalnie dżuma dostaje się do 
wnętrza człowieka i rozszerza się gwałtownie.— 
Podobnie wiele ludzi, prawie każdy człowiek, 
ma jakąś drobną rankę na skórze. Mają ich 
wiele Indusi, gdzie wskutek nieporządków, 
rozmaitego rodzaju owady żyją na ciele i 
w ubraniach krajowców, ukąszeniami swojemi 
tworząc ranki na skórze. Podobnie mają In-
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XIII. 
(Ciąg dalszy).

W kilka tygodni po tym balu, pani 
Norbert Lesplagues, znajdując się u Alicyi w 
tym samym czasie co pani Avril z Janiną, 0- 
dezwała się mimochodem, nie zwracając się 
w szczególności do nikogo:

— Przyjaciele pana du Breuil bardzo 
się o niego niepokoją w tej chwili. Mówią, że 
jest niebezpiecznie chory.

Od powrotu z Trouville pani Avril nie 
widziała pana du Breuil, ale nie przestawała 
łączyć z jego osobą wszystkich swoich my­
śli. Doszło do tego, że uczyniła sobie punkt 
honoru pozostać wierną temu wspomnieniu. 
Starała się go ciągle usprawiedliwić, powta­
rzając sobie aż do znudzenia jedne i te same 
argumenta. Czyż jego obojętność obecna nie 
była słuszną karą za jej dawniejszą oziębłość? 
Czyż nie powinna była teraz cierpieć tak sa­
mo, jak on wtedy cierpiał z jej przyczyny ? 
Za pomocą wyobraźni przedstawiała sobie, ja­
kie były owe cierpienia pana du Breuil wte­
dy i porównywując jej ze swojemi, torturowała 
się dla niego prawie z upodobaniem. Aby 
jeszcze więcej zaostrzyć te męczarnie, w któ­
rych się lubowała, odmawiała sobie wszelkiej 
nadziei i znajdowała pewną gorzką rozkosz

myśląc, że nigdy pan du Breuil nie odpowie 
miłością na jej miłość. Żałowała tylko, że on 
tego wszystkiego wiedzieć nie może.... Czę­
sto w ciągu dnia oddalała się do swego po­
koju, aby w samotności rozmyślać o nim;  
zachowała była bukiet z róż, który on dał Jan­
ce w Trouville; co dnia teraz wąchała zwię­
dłe kwiaty, zamykając je potem w szkatułce, 
razem z listami.

Będąc w takim stanie umysłu, łatwo 
pojąć jakie wrażenie uczyniła na niej wiado­
mość o chorobie pana du Breuil. A przecież 
pani Norbert-Lesplagues zawiedzioną została 
w swojem oczekiwaniu; nie użyła tej przy­
jemności, aby módz odpowiadać na niespo­
kojne pytania pani Avril, która potrafiła się 
pohamować, ale skróciła swoją wizytę. Je­
dyną jej myślą było, że pan du Breuil nie 
mógł umrzeć bez niej i że powinna go zo­
baczyć.

Zaledwie wyszły, zanim nawet wsiadły 
do powozu:

— Nie pojedziemy na nieszpory do św. 
Filipa, rzekła do Janiny.

— Ale dlaczegóż, mamo, kiedy było 
umówione, że idziemy tam razem, zaraz po 
wyjściu od Alicyi ?

— Nio ma potrzeby iść dzisiaj,
—- Mnie stanowczo chodzi o to, żeby 

pójść, rzekła Janka odważnie, wyciągając 
książkę do nabożeństw-a z kieszeni.

— Jak chcesz.... Ale w takim razie za­
wiozę ciebie do Koralii, która z tobą pójdzie 
odrzekła pani Avril, chcąc uniknąć wybuchu 
ze strony Janki.

Jak tylko rozstała się z córką, pani 
Arril wstąpiła do modniarki. Czarny kratko­
wany welonik zmienił ją nie do poznania, a 
chcąc być jeszcze więcej zmienioną, kazała zdjąć 
liliową kokardę, którą miała na kapeluszu. Nie

dla siebie samej przedsięwzięła te ostrożno­
ści ; co ją obchodziło! Ale myślała zupełnie 
słusznie, że powinna uważać, żeby nie skom­
promitować pana du Breuil i postanowiła so­
bie, że_ ofiarowując mu swoje usługi w jego , 
chorobie, użyje całej dyskrecji, jakiej będzie'j 
potrzeba.

Mieszkał na ulicy Bassano; wiedziała o 
tem dobrze. Ileż to razy, w nadziei, że go 
spotka, kazała jechać w tę stronę! Ileż razy, 
próbując czy chociaż cienia jego nie zobaczy, 
zatrzymywała się o zmroku pod oknami ele­
ganckiego mieszkania na parterze, gdzie mie­
szkał rozwiedziony z żoną? Z jakim smutkiem 
zawiedziom jej spojrzenia błądziły po tych 0- 
knacb! Ale jeżeli zdawało jej się, że go do­
strzegła, co za radość! a wracając, z jakim 
zapałem wyobrażała sobie, że jest zawsze przez 
niego kochaną!

Drżąc cała, zadzwoniła do tych drzwi, 
których progu nie ośmieliła się nigdy prze­
kroczyć. Służący otworzył drzwi i oznajmił, 
że panu jest lepiej. Żałowała prawie, że nie 
był już w niebezpieczeństwie i stała przez 
chwilę niepewna, co uczyni. Ale gdy się do­
wiedziała, że on odjeżdża za dni parę, obawa, 
że go znowu utraci, stała się przyczyną, że 
zapomniała o wszelkiej ostrożności. Podała 
swój bilet i kazała go zanieść. Stała w przed­
pokoju, czekając przez kiika minut, które wnę­
kami się jej wydały.

Pan du Breuil kazał powiedzieć, że przy­
jąć nie może....

A więc ją wypędzał!
Zrozumiała, że tym razem wszystko już 

skończone! Jakże żałowała słodkich chwil nie­
pewności, któremi dawniej się rozkoszowała! 
Niepowrotna utrata iluzyi straszną dla niej 
była.
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czasie wszedł do komnaty chorego, znalazł ją 
pustą. Tymczasem nadbiegł jeden ze s-łużą-
żących z wiadomością, że znaleziono w. księ
cia ciężko pokaleczonego na drodze przed 
willą. Widocznie w. książę wyszedł do ogrodu 
i spadł z wysokiego muru na drogę, gdzie go 
znaleźli kamerdyner i żona ogrodnika. Leka-
rze-stwierdzili zwichnięcie kości pacierzowej. 
W, książę zmarł po godzinie konania11,

Grecy a i Turcya.

Do PolU. Gorr. donoszą z Konstantyno­
pola, iż w ostatnich dniach krążyły tam uza­
sadnione zresztą pogłoski o bliskiern przesile­
niu ministeryalnem, a to z powodu różnicy 
zdań, jaka sie wyłoniła między sułtanem a 
częścią ministrów w spiawie wojskowej akcyi 
wobec'greckich zaczepek. Faktem jest, ii na 
nadzwyczajnej radzie ministrów trzykrotnie 
odbytej, większość głosowała za wypowiedze­
niem wojny Grecji. Również faktem jest, iż 
sułtan odmówił zatwierdzenia tej uchwały. 
Wyjście znaleziono w końcu w drodze kom­
promisu w tym kierunku, iż wypowiedzenie 
wojny ma nastąpić dopiero w7 tazie ponowne­
go’ataku greckiego przy współudziale regu­
larnego wojska greckiego. Sułtan, pominąwszy 
względy polityczne, kierował się przy nie- 
zatwierdzeniu uchwały rady ministrów oba­
wa, iż wojna turecko-grecka oddziała na szcze­
py albańskie.

Do tego samego organu donoszą z Lon­
dynu: Mocarstwa żywo porozumiewają się 
pomiędzy sobą co do kwestyi, jak postępo­
wać w razie wybuchu wojny grecko-tureckiej 
albo powstania w Macedonii. Na kilkakrotne
pokojowe zapewnienia Porty i gabinetu gre­
ckiego, złożone mocarstwom z powodu starć 
na o ra n icy tessalskiej, odpowiedziały mocar­
stwa tylko tyle, że zapewnienia te przyjmują 
do wiadomości, a zresztą odsyłają do swoich 
poprzednich oświadczeń, danych na wypadek 
wojny.

Wiadomości z nad granicy grecko-tu­
reckiej są ciągle sprzeczne. Podczas gdy z 
jednej strony donoszą o zajęciu Baltino przez 
powstańców, o dalszem ich posuwaniu się ku 
Grevenie i o zdobyciu koszar w Sitowie, któ­
re następnie miano wysadzić dynamitem w 
powietrze, zachodzi coraz większe prawdopo­
dobieństwo, że Turcy odparli oddziały pow­
stańców greckich, zadając im znaczne straty, 
tak, że prawie wszystkie oddziały powstańcze 
znajdują się już na terytoryum greckiem.

Wiadomości o wkroczeniu nowych od­
działów powstańczych do Macedonii, zaprze­
czają z Aten.

Turecki minister wojny otrzymał spra­
wozdanie, iż pomiędzy zabitymi na polu walk 
nadgranicznych znaleziono 20 zwłok przyo­
dzianych w mundury armii greckiej.

Rząd grecki rozpoczął rokowania o po­
życzkę z największemi instytucjami pienięż- 
nemi w Grecyi, do nich należą: Bank naro­
dowy, bank joriski i Bawąm d’Athenes. Oprócz 
tego rozpoczęto pertraktacjo o pożyczki z ban­
kierami Marsylii, Odessy, Londynu i t. d. 
Jest nadzieja, że zabiegi te powiodą się.

Korespondent Koln. Ztg., oceniając war­
tość wojska tureckiego i greckiego takie wy­
raża zdanie: „Żołnierz grecki stoi na tym
samym poziomie inteiigencyi co żołnierz tu­
recki i tak samo jak turecki ma skromne wy­
magania i wytrzymałym jest fizycznie. Żoł­
nierz turecki jednak przewyższa Greka zimną 
krwią, wytrwałością, zdolnością do marszu, 
nareszcie wojskową i taktyczną przenikliwo­
ścią, co zaś najważniejsza, karnością, która u 
Turka w islamie ma swoje źródło. Oficer gre­
cki z natury jest mniej żołnierzem od ture­
ckiego, któremu politykowanie i działanie na 
własną rękę ani na myśl nie przychodzi. 
Wykształcenie wojskowe, praktyczne i nau­
kowe po obu stronach jest jednakowe, to jest 
niewielkie. Dobrych wodzów braknie tu i tam, 
ale oficerowie tureccy mają więcej doświad­
czenia. Korpusy oficerskie obu armij mają 
zbyt wiele sił starych mało wykształconych. 
Po stronie greckiej jest ta wyższość, że armią 
dowodzi książę domu panującego, niełatwo 
przystępny intrygom, gdy ruchami armii tu­
reckiej kieruje przyboczna rada wojenna w 
Konstantynopolu, która niejednokrotnie wy­
daje poprostu sprzeczne ze sobą rozkazy11.

1 CaJ^’oinGteryum meklemburskie otrzymało 
^ szaP! S, nasH‘pujący opis okoliczności towa- 
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daim pokoju. Gdy lekarz po pewnym
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Lwów , 17 kwietnia.

— A l le lu ja ! Jedno z najpiękniejszych 
świąt swych obchodzi dzisiaj świat chrześciański: 
święto Zmartwychwstania Pańskiego. Dzięki -wiel­
kiemu dziełu Odkupienia przez miłość nieskoń­
czoną, wstał z ruin pogrążonego w ciemnościach 
świata pogańskiego, z gruzów ucisku i niewoli, 
ślepego fanatyzmu i bezmyślnego rozpasania: — 
świat nowy, ugruntowany na miłości Boga i 
bliźniego, a opromieniony wiarą w nieśmiertel-

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 kwietnia 1897.

ność duszy ludzkiej. Toż z radością wielką ob­
chodzimy wszyscy to wielkie święto, które Ko­
ściół nasz łączy niejako symbolicznie z wiosen- 
nem odrodzeniem przyrody, budzącej się po dłu­
giem uśpieniu i martwocie do nowego, nowemi 
siłami promieniejącego życia. Przypominając sobie 
zwycięstwo zasad przepotężnej wiary, zbliżamy 
się wzajemnie cieplejszym niż zazwyczaj uści­
skiem, a dzieląc się starodawnym obyczajem da­
rami Bożymi, z głębi serc naszych wołamy ra­
dośnie: Alleluja! Chrystus zmartwychwstał!

Z tym okrzykiem i my zasyłamy wszyst­
kim szan. czytelnikom i przyjaciołom naszego 
pisma życzenia: „Wesołych świąt!11

— Egzamin z rachunkowości państwo­
wej złożyli przed lcomisyą egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie: panie Konstancya i Olimpia Wę- 
gTzynowiczówny, pp. Aleksander Bylina, Broni­
sław Mysłowski, Kazimierz Zdybkiewicz i Mie­
czysław Kodak.

— Wędrówce po Bożych Grobach
we wszystkich kościołach tutejszych sprzyjała 
wczoraj bardzo piękna pogoda, to też ruch w 
mieście był niepospolicie ożywiony. Nastrój mi­
mo niezwykłego ożywienia fizjonomii miasta pa­
nował wszędzie poważny. Jeden tylko wypa­
dek — i to w kościele — zamącił chwilowo 
spokój i powagę dnia. W kościele OO. Domini­
kanów, podczas, gdy na chórze Towarzystwo 
„Lutni11 wykonywało oratoryumDuboissa: „Siedm 
słów11 powstało chwilowe zamięszanie i tłok, wywo­
łany okrzykiem „wody ! palisię“ . W jednej chwili 
wszyscy — a świątynia była przepełniona — za­
częli się cisnąc ku wyjściom i powstał zgiełk, 
hałas i tłok okropny. Tylko przytomności umysłu 
księdza przeoia, który w nawie świątyni uspo­
kajał tłumy i nawoływał do nieruszania się z 
miejsc, podczas gdy inny z księży z ambony 
wzywał do spokoju, gdyż niebezpieczeństwo żadne 
nie grozi — zawdzięczać należy, iż nie przyszło 
do katastrofy. Jakoż okazało się po chwili,' gdy 
z chóru znowu rozległy się śpiewy „Lutni11, 
tłok ustał. Największy ścisk był tuż przy drzwiach 
i tam też kilka osób omdlało; nikt jednak nie 
odniósł poważniejszego szwanku. Kto wywołał 

wiadomo. Sa rozmaite wersyepanikę — nie
Jedni twierdzą, że wywołali ją rzezimieszki, 
ażeby się w zgiełku obłowić, inni mówią, że 
jacyś młodzieniaszkowie urządzili sobie taki nie­
wczesny, potępienia- godny żart, który mógł ko­
sztować niejedno życie ludzkie, inni wreszcie opo­
wiadają — co jest najprawdopodobniejsze, że 
pewna pani zemdlała, a inna obok krzyknęła: 
wody! Bądź jak bądź, szczęście, że do katastrofy 
nie przyszło.

- -  Z Izby sądowej. Przed sądem przy­
sięgłych w Krakowie stanął onsgdaj Józef Chrza­
nowski pomocnik woźnego poczty, sprawca kra­
dzieży w biurze dyrektora poczty p. Dawidow­
skiego. Zabrał tam z kasy 805 zł., z biurka 
zaś urzędującego w sąsiednim pokoju sekretarza 
p. Hickiewicza 145 zł. 10 ot. W toku śledztwa 
i w czasie rozprawy okazało się, że Chrzanowski 
cieszący się opinią człowieka uczciwego, to zło­
dziej nałogowy w eałem tego słowa znaczeniu. 
P. Sobańskiemu, u którego poprzednio służył, 
skradł złoty łańcuszek i krzyżyk złoty, a prze­
bywając z nim w hotelu w Arco, przywłaszczył 
sobie znaleziony w umywalni, przez kogoś zapo­
mniany, pierścionek złoty z brylantem i złotą 
obrączkę. W biurze pocztowem zabrał z zamknię­
tych przesyłek pocztowych medale pamiątkowe 
rodziny Kieszkowskich, zegarek srebrny, scyzo­
ryki i t, cl. Chrzanowski do wszystkich czynów 
kradzieży się przyznał, a ława przysięgłych za­
twierdziła pytanie w kierunku zbrodni kradzie­
ży wszystkimi głosami. Trybunał wymierzył 
Chrzanowskiemu karę 4-letniego ciężkiego wię­
zienia.

— Wspólne święcone w „Skale",
Stowarzyszeniu katolickiej młodzieży rękodzielni­
czej, odbędzie się w niedzielę przewodnią 2-5 b. m.. 
na które zaprasza wszystkich członków dyrekcja!

— Jarmark na konie w Rzeszowie.
Wielki wiosenny jarmark na konie rasowe w 
Rzeszowie, przypadający na św. Wojciecha, roz­
pocznie się w poniedziałek, dnia 26 b. m. ja r­
mark zaś na konie robocze, bydło, trzodę, pro- 
dukta krajowe i t. p., odbędzie się w piątek, 
dnia 30 b. m.

— Do Biografii Mickiewicza, bardzo 
ciekawy przyczynek znajdujemy w K ury er ze 
Poznańskim , który donosi: Przy ulicy Szewskiej 
w Poznaniu (nr. 16) mieszka od lat wielu osie­
dlona w Poznaniu pani de Flory, wdowa po o- 
fieerze wojsk tureckich, z domu Radzikowska, 
siostrzenica znanego w Poznaniu pułkownika 
Brzeżańskiego. Jest to staruszka 76 letnia, chora 
na nieuleczalną ciężką chorobę, a choć dawniej 
dość zamożna, obecnie w7 zupełnej nędzy pozo­
stająca. Przytomność ma pomimo późnego wieku 
i wielkich cierpień, jakie znosi, zupełną, i chę­
tnie opowiada szczegóły z życia swego, zwłasz­
cza z pobytu swego w Carogrodzie, gdzie dłu­
gie lata mieszkała i gdzie przebywa dotąd jedy­
na jej córka, wdowa’ po Piwnickim, z dziećmi. 
U niej to mieszkał Adam Mickiewicz w ostatnich 
dniach swego życia, ona była świadkiem jego o- 
statnich chwil, jego śmierci i opowiada z tak 
drobnymi szczegółami, że nie można o tem wąt­
pić, że tak się stało. Prócz Mickiewicza mieszkał 
tamże i jego sekretarz Lewy z Paryża, który po 
śmierci jego przeprowadził, iż nie w Adamówce 
w Azyi mniejszej, ale w Paryżn w grobie ro­
dzinnym obok swej żony został pochowany.

Przeczy ona najzupełniej temu, by Adam 
zapadł na cholerę, a szczegóły przez nią podane 
dowodzą błędności tego mniemania najzupełniej, 
Śmierci jego obecnym był ksiądz katolicki Ła­
wrynowicz, który się zajmował homeopatyą. Le­
karzem prywatnym był dr. Drozd. Śmierć na­
stąpiła prawie nagle, gdy AL zaczął dyktować 
swą ostatnią wolę. Obecny kapłan ledwo zdążył 
wymówić ostatnie błogosławieństwo. Ciało Mi­
ckiewicza pozostało 33 dni w mieszkaniu pani 
de Flory, ponieważ nieskończonemi były per- 
traktacye, gdzie go pochować. Mickiewicz umarł 
w dniu, w którym miał mieć audyencyę u suł­
tana, po której się wiele spodziewał. Śmierć je­
go zaskoczyła całkiem niespodziewanie otacza­
jące go osoby, choć dr. D. uznał stan za gro­
źny. Nieutulonym hył po tej śmierci żal sekre­
tarza.

— O ks. Kneippie z Worishofen dono­
szą, że zdrowie jego znacznie się polepszyło.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Krako­
wie, Marya Steskalo wa, wdowa po lekarzu, prze­
żywszy lat 89;

Z b ig n iew  J a s iń s k i ,  s łu ch acz  I I  ro k u  p ra w a , 
p rzeżyw szy  l a t  2 0 .

W Śleszowicach, w wadowickiem, Alarya 
z Kunachowiczów Gabrysiewiczowa, żona właści­
ciela dóbr ziemskich, przeżywszy lat 33.

We Lwowie, Aniela z Jakubowskich Kli- 
niowiczowa, żona ogrodnika.

— Katastrofa na rzece. Przed kilku 
dniami podczas przeprawy przez Dniestr, w miej­
scom ości zwanej Wody Kaszkowe, w gubernii 
besarabskiej, zatonął prom napełniony ludźmi, 
zdążającymi na targ. Z pięćdziesięciu osób, znaj­
dujących się na promie, uratowano 'zaledwie- 
kilka; wszystkie inne znalazły śmierć w nurtach 
bystrej rzeki.

- O k a ru z e la  wojskowym, który od- 
był się. w ubiegłą sobotę w Przemyślu donoszą, 
że piękne to widowisko rycerskie wielkie miało 
powodzenie i zachwycało widzów licznie z ró­
żnych okolic Przemyśla i ze Lwowa przybyłych. 
Zabawę rozpoczęto wjazdem grup historycznych, 
zaaranżowanym przez rotmistrza p. Bogusza. 
Przodem jechali konno trębacze, grając naprze- 
rnian z orkiestrą marsza, następnie szły poszcze­
gólne grupy, w malowniczych strojach XVI. w. 
W następ nem „Caracolle11, 12 oficerów konnicy 
i furgonów próbowali, skacząc przez przeszkody, 
trafiać szablami manekiny; podziwiano poruczni­
ka lir. Scliafgotscha z jaką pewnością i werwą 
produkcyę tę prowadził. Ślicznie produkowała 
się artylerzycka ekwitacya przemyska pod prze­
wodnictwem swycli nauczycieli poruczników7 Skar- 
dy i Noszka — mianowicie odtańczono kadryla 
na koniach z wielką precyzją i pod świetnie u- 
jeżdżonymi końmi. Dalszym punktem programu 
był kadryl jeżdżony przez 7 pań i 7 panów, 
prowadzony przez porucznika Michałowicza; pa­
nie jeździły doskonale, szczególnie dzielnie pro­
wadziły swe rumaki p. pułkownikowa Kumero- 
wa i panna Seidler. Podczas pauzy woltyżował 
zgrabnie porucznik Winternitz Po pauzie pro­
dukowało sie 8 oficerów7 na koniach każdy pę­
dząc przed sobą w lic po jednym koniu; trudną 
tę produkcyę, którą prowadził porucznik huzarów 
Michajłowicz wykonano bardzo pięknie. Najefektow­
niejszym punktem programu była jazda z arma­
tami, którą prowadzili porucznik Rossman i pod­
porucznik Schneider ze Lwowa. Zabawę zakoń­
czono gonitwą myśliwską pod przewodnictwem 
porucznika Michajłowicza, przyczem brano naj­
rozmaitsze przeszkody z rycerską brawurą.

— Spotkanie pociągów. Onegdaj po­
południu na linii głównej kolei terespolskiej w 
Rossyi pociąg towarowy osobowy spotkał się z 
pociągiem roboczym. Pięciu ofieyalistów kolejo­
wych i pięciu podróżny cii odniosło cięższe kon- 
tuzye, prócz tego dwie kobiety i dwu oficjali­
stów potłukło się trochę. Ośno platform i loko­
motywa pociągu są bardzo silnie uszkodzone, 
jak również dwa wagony towarowe i brankard 
pociągu osobowo-towarowego.

— Chłopiec o ptasiej głow ie. Takie
„cudo11 okazuje obecnie w Warszawie „Panopti­
cum11. Jest to 16-letni chłopiec, prawie karlego 
wzrostu, słabo rozwinięty, o głowie małej i czy­
niącej wrażenie ptaka. Zowie się Janos i bada­
ny był prsez powagi naukowe wszystkich kra­
jów. Jednomyślna opinia uczonych jest taka, że 
Janos jest niezwykle ciekawym okazem w” hi- 
storyi rozwoju, organizmu ludzkiego. Przyczyny 
tak wyjątkowego ustroju jego budowy nie zo- 
stały jeszcze dokładnie zbadane. Chłopiec ten 
stanowi w panopticum „pendant11 do równego 
mu wiekiem malarza,, któremu znów natura od­
mówiła rąk, maluje więc nogami.

— Samobójstwo W teatrze. W Char­
kowie w czasie przedstawienia w miejscowym 
teatrze polskiego Towarzystwa amatorskiego o- 
becny na przedstawieniu niedawno przybyły do 
Charkowa z Częstochowy, A. G., wystrzałem z 
rewolweru odebrał sobie życie. Samobójca, któ­
ry wykonywał swój zamiar w chwili opuszcza­
nia teatru przez publiczność, żył jeszcze chwilę 
i zdążył oświadczyć, że odbiera sobie życie z 
braku śiodków utrzymania.

— Świętokradztwo. W Piotrkowie po­
pełniono przed kilku dniami nocną porą kra­
dzież w kościele po Pijarskim. Sprawca'zabrał 
kilka kielichów, patyn, 70 rubli gotówką i t. p. 
Złodziej zakradł się do kościoła w przeddzień 
kradzieży ; w nocy zgasił lampę przed wielkim



ołtarzem, wyłamał drzwi do zakrystyi i tu za­
czął gogpodarować, poczem usiłował wydostać 
się z kościoła przez frontowe drzwi, które pró­
bował otworzyć przyniesionemi z sobą klucza 
mi, lecz to mu się nie udało. Wtedy udał się 
przez chór na wieżę kościoła, gdzie oberżnąwszy 
liny od dzwonu i zegaru, spuścił się po nich 
7 piętr na dziedziniec gimnazyum męskiego, a 
ztąd wyszedł na ulicę.

W pierwszej zaraz chwili podejrzenie pa­
dło na znanego złodzieja, wychowańca kolonii 
poprawczej w Studzieńcu, Antoniego Źurka, lat 
20, którego też niebawem schwytano w pewnym 
sklepie, gdzie kupował sobie ubranie.

Przyprowadzony do policyi przez setki na­
rodu, Żurek odrazu do winy się przyznał i opo­
wiedział szczegółowo w jaki sposób popełnił kra 
dzież i wskazał gdzie schował pokradzione przed­
mioty. Wszystko też tam znaleziono, pieniędzy 
jednak znaleziono przy nim tylko 36 rubli. Ze­
brany przed biurem policyi tłum kilkuset osób 
gwałtem dopominał się, aby świętokradcę wyda­
no w jego ręce, że oni sami wymierzą mu spra­
wiedliwość i gdyby nie pomoc wojskowa, kto 
wie coby się z nim stało, albowiem lud tak był 
wzburzony, że chociaż Żurek był szczelnie oto­
czony wojskiem, przy odprowadzaniu go do wię­
zienia, nie uniknął pocisków i pięści.

—  Na Sylberyi. Jak donosi Prlaeow- 
sTcij Kraj, podczas straszliwej zawieruchy zimo­
wej z więzienia w Irkucku uciekło 15 osób, w 
tej liczbie 2 kobiety. Na stepie zaskoczyła zbie­
gów zamieć zimowa przy kilkudziesięciu stopnio­
wym mrozie, od którego wszyscy zginęli. Ko­
zacy, wysłani w pogoń za zbiegami, znaleźli w 
zaspach śnieżnych zwłoki 12 ludzi, reszta stała 
się pastwą wilków. W liczbie ofiar tego okro­
pnego dramatu znajduje się jeden adwokat, dwaj 
studenci Uniwersytetu i młody hrabia Z., syno­
wiec pewnego wyższego urzędnika.

— Składka na rzecz Falba. Przed 
kilku miesiącami utworzył się w Berlinie ko­
mitet, celem zbierania składek na rzecz znanego 
meteorologa Eudolfa Falba, który dotknięty ciężką 
chorobą, znajduje się w bardzo niepomyślnem 
położeniu materyalnem. Obecnie — jak donoszą 
z Berlina — dokonano obliczenia, które wyka­
zało, że do 1 kwietnia uzbierano 75.214 marek. 
Z kapitału tego wyłączono 40.000 marek dla 
żony i pięciorga dzieci Falba, resztę zaś wrę­
czono onegdaj jemu samemu, w 60 rocznicę 
urodzin. Akt darowizny i pieniądze złożyła do 
rąk Falba deputacya komitetu pod przewodni­
ctwem radcy Gruńkiewicza z Berlina, do której 
należał także delegat komitetu austryackiego z 
Wiednia, Hans Grasberger z Wiednia i prof. 
Brandstciiter z Gracu.

— Yerdi Handlarzem owiec. Z Pia-
cenzy donoszą, że w ubiegłym tygodniu we 
środę o godzinie 5 rano przybył na miejscowy 

jarmark tygodniowy — mistrz Yerdi, przywiózłszy 
ze sobą z dóbr swoich kilka owiec na sprzedaż, 
Twórca „Aidy“ pragnął w zamian nabyć kilka 
sztuk bydła rogatego, nadto kupić różne nasiona 
i okopowizny. Przez cały dzień otoczony był 
wieśniakami i agentami, o godzinie 6 wieczorem 
zaś udał się z całem towarzystwem do gospody 
i ugościł wszystkich obfitą wieczerzą. Yerdi ma 
obecnie lat 83.

—- Nansen w Kopenhadze. Przed kilku 
dniami Nansen bawił w stolicy Danii, jako gość 
kupca Ganiela, który swego czasu wyłożył 100.000 
koron na pierwszą podróż Nansena do Grenlan- 
dyi. Król, korzystając z pobytu podróżnika w Ko­
penhadze, wręczył mu osobiście duży złoty medal 
za zasługi, pierwszy, jaki podczas swych rządów 
udzielił. Wieezorem odbyło się uroczyste przy­
jęcie w Towarzystwie geograficznem, na którem 
znajdowali się : następca tronu, księżna Walii i 
wszyscy prawie członkowie królewskiej rodziny. 
Nansen wygłosił odczyt, po którym nastąpiła 
uczta. Podróżnik siedział pomiędzy prezesem mi­
nistrów bar. Keedtz-Thott a posłem szwedzko- 
norweskim baronem Beek-Fris; pani Nansen — 
po drugiej stronie prezesa ministrów. W bankie­
cie przyjmował także udział norweski kompozy­
tor Edward Grieg. Kektor Uniwersytetu wzniósł 
toast na cześć Nansena, tenże na cześć dawnego 
zjednoczenia Norwegii z Danią. Zakończeniem 
uroczystości NansenowsKich w Kopenhadze był 
pochód z pochodniami, urządzony przez miejsco­
wych studentów.

—  Starożytne Pompei ściąga bezustan­
nie tłumy cudzoziemców, żądnych zobaczyć wy­
kopaliska, a zwłaszcza dom Wecyuszów, urzą­
dzony tak, jak był w przybliżeniu, zanim kata­
strofa z r. 79 po Chr., przykryła go warstwą 
kamyczków i popiołów. Jak wiadomo, wybuch 
trwał wtedy trzy dni, niebo się zaciemniło, a 
cała ludność Pompei, wynosząca wtedy około 
12.000 ludzi, uciekała ku morzu.

Już w r. 1748 rozpoczęto pierwsze poszu­
kiwania w tern miejscu, gdzie stało niegdyś mia­
steczko. W roku ubiegłym odkryto dom zamo­
żnego mieszkańca, Wecyusza, urządzony z kom­
fortem, bo i freski na ścianach malowane są 
przez wprawnych artystów i w ogródku podwó­
rzowym znalazło się sporo rozmaitych przedmio­
tów, jako to: drobnych rzeźb, wanienek, posąż­
ków, służących do ozdoby wewnętrznego ogródka. 
Właściciel ustawił je około kwietników, w okół 
zbiorników wody, fontan, aby w lecie w czasie 
skwaru, módz zażyć przyjemnego chłodu i arty­
stycznego zadowolenia w ciszy i spokoju własnej 
willi.

Pochwały godny jest nowy"pomysł zarządu 
Muzeum, który pozostawił wszystko, co się tu 
odnalazło, na miejscu, a nie wywiózł drobnych 
rzeźb, figurynek do Muzeum neapolitańskiego 
gdzie ponumerowane, ustawione za szkłem, w 
szafach nie zrobiłyby żadnego wrażenia, zwła­
szcza, że podobnych wykopalisk liczą tam na setki.

Pomiędzy freskami domu Wecyuszów, znaj­
duje się również kopia jakiegoś słynnego za 
czasów rzymskich obrazu, przedstawiającego mę­
czeństwo Dirce, wleczonej przez byka, przedmiot 
który jak wiadomo, H. Siemiradzki przeniósł 
w czasy Nerona i prześladowania chrześcian.

— Niecałujące się narody. Istnieją 
kraje na kuli ziemskiej, w których pocałunek 
jest nieznany. W wielu okolicach dalekiego 
Wschodu, w Birmie, w różnych częściach In- 
dyi, Chin i Japonii, nadto na niektórych 
wyspach oceanu Spokojnego ludzie nie całują 
się nigdy. Młode Japonki nie mają pojęcia 
o znaczeniu pocałunku; Chińczykowi i Indusowi 
nie wpadnie nawet na myśl pocałować ukochanej, 
a matki w owych krajach tulą tkhwie dzieci do 
łona, ale ich nigdy ustami nie dotykają. Szcze­
gólna rzecz, iż mieszkańcy strefy gorącej zga 
dzają się pod tym względem z mieszkańcami 
dalekiej Północy. U Eskimosów pieszczuta, ró­
wnająca się naszemu pocałunkowi, polega na 
pocieraniu nosów jeden o drugi.

— W nowej wyprawie do bieguna,
projektowanej w Norwegii pod wodzą kapitana 
Swerdrupa, ma wziąć udział 16 ludzi. Zgłosiło 
się już czterech członków dawnej załogi „Frama“, 
bez względu na to, czy wyprawa skieruje się do 
bieguna północnego, czy do południowego. Po­
nad pokładem głównym „Frama“ ułożony ma 
być drugi pokład. Swerdrup i Colin Archer, bu­
downiczy okrętu, mieli w tych dniach posłucha­
nie u króla Oskara, który przebywa obecnie w 
Chrystyanii.

— W Londynie zmarła w tych dniach 
lady Foley, najstarsza córka 13-go księcia Nor­
folk, wdowa od roku 1869. Nieboszczka była 
jedną z dwustu panien z arystokracyi brytań- 
skiej, które figurowały jako druchny na ślubie 
królowej Wiktoryi z ks. Albertem w lutym 1840 
r. Obecnie żyje już tylko jedna druchna z wesela 
królewskiego, księżna Cleveland, matka lorda 
Kosebery’ego. Lady Foley umarła skutkiem za­
palenia płuc, przeżywszy lat 79.
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Jubileuszowego dzieła p. t.: „Nasza 

Monarchia. Prowincye austryackie podczas 50 
letniego jubileuszu panowania Jego ces. i król. 
Apostolskiej Mości Franciszka Józefa I “, ukazał 
się już w ruchu księgarskim zeszyt I. Całość 
obejmie zeszytów 24, z których zeszyt 8 poświę­
cony zostanie Galicyi. Tekst objaśniający, bardzo 
efektownie wykonane krajobrazy, wybitne budo­
wle, pomniki sztuki — opracowano w czterech 
językach: niemieckim, polskim, czeskim i wło­
skim. Opis Galicyi powierzył komitet redakcyjny' 
członkowi redakcyi naszej Gazety, Michałowi 
Eollemu. Cena zeszytu 50 ct.

Przewodnik naukowy i literacki,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc kwiecień i zawiera: I. Śniatyń- 
szczyzna. (Przyczynek do etnografii krajowej) przez 
Fr. Ksawerego Mroczka — II. Zoryan Dołęga 
Chodakowski (Adam Czarnocki) jego życie i praca, 
prze Fr. Eawitę - Gawrońskiego. — III. Wspo­
mnienia z 1830 31 r., przez Jana Bartko­
wskiego. — IY. Krzemieniec. Z dziejów oświaty 
w Polsce (1805 — 1832) przez Michała Bol- 
lego. — V. Królestwo Kongresowe (1815—1830), 
przez Mieczysława Offmańskiego. — YI. Edward 
Jelinek, przez dr. Franciszka Krćeka. — YII. 
Kronika literacka.

"Wystawa obrazów wzbogaconą została 
w tych dniach czterema pracami dyrektora Fa- 
łata, mianowicie: nadesłał wielkich rozmiarów 
obraz olejny „Niedźwiedź11 i trzy akwarele „Wi­
dok na Montmartre“, „Z okolic Ułaszkowiec", 
oraz „Szkic do Berezyny' Nadt o wystawiono: 
Kotowskiego „Portret ś. p. dr. J . “, Sichela 
„Studyum", Pełczyńskiego „Z okolic Szymbarku", 
Strojnowskiego „Szara godzina" i Błotnickiego 
„Biust JE. dr. Smolki".

Dwie miotle artystki Polki, panna 
Marya Turzańska, pianistka i panna Teresa Ka- 
sznicówna, śpiewaczka, o których'była już przed 
kilkoma tygodniami obszerniejsza wzmianka w 
Gazecie z okoliczności wystąpienia ich w wie­
deńskiej „Strzesze41, popisywały się w ostatnim 
czasie pospołu koncertami w Monachium, Gracu, 
Tryeście i Peszcie i wszędzie zyskały wiele 
uznania u publiczności, jako też zachęty ze strony 
krytyki zawodowej. Podobnie jak nasz korespon­
dent wiedeński, a później także referent wiedeń­
skiego Vaterlandu, podziwia obecnie recenzent 
Tester Lloyda  u panny Turzańskiej niezwykłą 
ułę w traktowaniu instrumentu, uznając także 
rzetelną i dobrze rozwiniętą technikę, tudzież 
dobrą interpretacyę utworów Chopina, Liszta i

Paderewskiego, a odmawiając debiutantce na 
razie dostatecznego pojęcia utworów Beethovena 
i Schumanna. O śpiewie panny Kasznicównej 
czytamy tylko pochwalną wzmiankę. Mamy pod 
ręką pochlebną o obu artystkach recenzyę także 
w Budapesti Hirlap. Pod dobrą tedy wróżbą 
wystąpią po raz pierwszy na ziemi ojczystej, 
mianowicie w Krakowie, gdzie koncert ich zapo­
wiedziany jest na dzień 26 b. m. w sali „So­
koła".

„GrOplana" Żeleńskiego w układzie forte­
pianowym z tekstem, ukazała się już w druku. 
Piękny i ozdobny nakład w Wiedniu wydany 
kosztem autora, jest do nabycia w księgarniach.

Wystawa obrazu Popiela Tadeusza i 
Eozwadowskiego „Branki", urządzona w hotelu 
George’a, będzie otwartą przez Święta bez przerwy 
i jak poprzednich dni od godziny 11 zrana do 
8 wieczorem.

Repertuar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę,-- z powodu Wielkiego ty­
godnia, teatr zamknięty.

Jutro, w niedzielę popołudniu o pół do 
4-tej (na dochód Stow. wzajemnej pomocy ar­
tystów sceny lwowskiej) „Baby" komedya w 4 
aktach Z. Przybylskiego.

Wieczorem o pół do 8-mej na dochód 
Stow. wzajemnej pomocy art. sceny lwowskiej 
„Lohengrin" opera Wagnera. Występ Włady­
sława Floryańskiego.

W poniedziałek popołudniu o pół do 4-tej 
„Popychadło" komedya w 4 aktach Szutkiewicza.

Wieczorem o pół do 8-mej „Straszny.dwór" 
opera narodowa w 4 aktach Stanisława Moniu­
szki. Ostatni pożegnalny występ Aleksandra 
Myszugi.

We wtorek popołudniu o pół do 4-tej 
„Niewolnice z Pipidówki" komedya Michała Ba­
łuckiego.

Wieczorem o pół do 8-mej po raz trzeci 
Tannhauser" opera Wagnera. Ostatni pożegnalny 

występ Władysława Floryańskiego.
We środę po raz trzeci „Urzędowa żona" 

sztuka w 5 aktach Savage’a.
Od Wielkiejnocy począwszy wszystkie 

przedstawienia wieczorne rozpoczynać się będą 
o pół do 8-mej a popołudniu o pół do 4-tej.

L IS T Y  PA R Y SK IE.

W marcu.
Filhcllenizm a ruch artystyczny. — Wystawa 
oryentalistów w hotelu Drouot. — Licyta- 
cya galeryi Goncourtów i urządzenia Liany de 
Pougy. — Burze w półświatku. — Liana, Ote- 
ro i ks. de Ohimay. —• Filhellenizm reklamą.— 
Sara Bernhardt. — „Thefitre a cote". — Tań­
ce greckie w Bodinierce. — Balet grecki w „Fo- 
lies Bergeres". — Boulanger na scenie. — 
„Dzwon zatopiony" Hauptmanna w „L’Oeuvre“.— 
Ze sceny życia. — Proces dr. Boileux. —- Nan­
sen w Paryżu. — Panama rediviva. — Z pra­
cowni Godebskiego. — Wystawa obrazów Sle- 

wińskiego.

Zajęcie się Grecyą, tak niewygodne dla 
rządu zaangażowanego w akcyi antygreckiej, 
ogarnia tu coraz szersze koła i odbija się e- 
chein nawet w ruchu artystycznym. Najha­
łaśliwiej demonstruje młodzież. Dowcipny ja­
kiś korespondent ateński doniósł, że młodzież 
grecka odwdzięczy się francuskiej, urządzając 
wielką manifestacyę na rzecz zniesienia egza­
minu bakalarskiego we Francyi.

Malarze znów urządzili w galeryi Du- 
rand-Euela specyalną wystawę obrazów oryen- 
talnych, przyciągającą tłumy eleganckiej pu­
bliczności. Dla wystawy tej zaniedbywano na­
wet Hotel Drouot, w którym odbywały się 
właśnie dwie nader zajmujące licytacye. W in­
nym czasie wszyscy Paryżanie, mający pre- 
tensyę być snobami, garnęliby się na licyta­
cy ę galeryi Goncourta. Wszak Goncourta jako 
zbieracza scharakteryzował pewien sławny 
malarz paryski słowami: Goncourt tańczy so­
lo, trzymając w rękach dwie figurki. W pra­
wej Maryę Antoinetę, w lewej „la filie Elisa". 
W samej rzeczy galer; a jego była zbiorem 
wszelkich pikanteryj XVIII. i XIX. wieku. Ale 
Fragonard i Boucher, Watteau i Debueourt, 
zalotne dekoltowanie i owe śliskie fetes galan- 
tes, nie wytrzymały dziś konkurencyi z Ben- 
jamin-Constansem, z Dinetem, Chudantem i 
Leroy, których obrazy stawiają przed oczyma 
pyszną dekoracyę Grecyi i Krety.

Wystawa oryentalistów pobiła hotel 
Drouot, mimo, iż tam licytowano nie -tylko 
malowany ale i żywy grzech.... Tak, bo ró­
wnocześnie z galeryą Goncourta sprzedawano 
tam urządzenie pięknej grzesznicy Liany de 
Pougy. Więc można było nabyć drobne pan­
tofelki jedwabne, na których jeden z wielbi­
cieli Liany złotem) literami wydrukować ka­
zał wiersze miłosne; lusterka i poduszki per­
fumowane i owe słynne złote grzebienie,

j0Sy § £
któremi Loreley nadsekwańska 
sała.... Poeci nawet opiewali a ^ 

Nie sądźcie zresztą, by, ?u gnłfl80' 
wynikiem smutnej konieczności, sie 
upadku lub — moralneg w z W , 0 itD1 
ny. Nie, Liana nie myśli w », 
św. Magdaleny. Licytacya ta o ^ s
zawodowy, by zająć osobą swą *
interesowanych właśnie w ® v6\\e u
współzawodniczka Liany, nla -gjfiąj, z 
wróciwszy z tournee amery]3erg®reSjdtmiała występy swe .. -
stety, licytacya ta nie narobiła ^  
tecznego. W ostatniej chwili  ̂ prZeZ 
występu Otery, Liana rozpuści 
nych przyjaciół swych w p r a f f l . te& . 
że się otruła. Udało się: w (
wiono tylko o Lianie, a wystgP „̂ cie 11 
prawie niepostrzeżony. Ale IlieSfb naffle 
piło się już biednej Liany. Bo oto » y  
do Paryża ks. de Chimay, grozn J -ra a 
współzawodniczka! Ks. de tr*
amerykańskim milionom, belgtJ^ ^ # 1  
książęcej i piękności, obecnieSlf ,,rynis , 
rodowej, odbiła Lianie Eiga, w K j'
ta dama kameliowa na zabój sl§ ^  h° 
teraz stanąwszy wraz z cygaum pUblifiL 
Terminus, codziennie K
awanturami swemi! Ks. de bh
dziś idzie wraz z Rigiem do Sca11

tejoglądać w „revue“ grywanej na L jl t  o  
samą siebie wraz z cyganem } \  jfct® | 
na deski, by publicznie uśclS de
przedstawiającą ks. de Chimay- 
may, która nazajutrz, siedząc W ® 
gliżu na kufrach na wpół rozpad y o |
powiada całemu Paryżowi, że ^  pjgOj
dżinie piątej miała wizytę —- i f
misarza policyjnego i kilku agen ^  
chwycono ją  en flagran tdefit! Ks-
która wkracza na najwłaściwsze ) aâ  
na pole pozy plastycznej i zapo^.ia 
stępy swe w Berlinie i Londyn1®̂ 
trykoty z różowego jedwabni, kto $ t 
wypełnić bez wszelkich sztuczek! 
konkurentką walczyć nie można- Ę, $$  
godni przynajmniej Liana odstąP1 
berło półświatka przyszłej pani Ele .

Jedna tylko kobieta nie ust§I jjjk 
z pierwszego p lanu : Sara Bernhard ■ gpl  ̂
prześcignie wirtuozostwa, z jakiem a
umie imię swe ze wszj stkiem co a jj)' 
zajmuje najszersze koła, co przyP0. ^  ^ 
może publiczności. Naturalnie, że 1 ryd^L 
helleński posłużyć jej musiał Ja %e, Lc|i 
reklamowy. Przedstawienie dobroczy ^  
urządziła w „Eenaissance" na korzys. ■ od®  ̂
kreLńczyków, nietylko przyniosło J 
czenia ze strony króla greckiego, r  
posłużyło jej do zapełnienia dzienni* 1 
„Fedry", do której Paryżanie %  o8",- 
mieli już czas przyzwyczaić się. J J 
sztuka, której nie uczą w żadnem 
toryum dramatycznem, ani w AmejW , 
ojczyźnie pouczających podręcznik0 . p  . 
wypychania się Pashing to the f r°s , 
tects o f Fate or Step to succes ^ g 
Sara jest żywym podręcznikiem teg ^  
W  senacie dyskutują o właścicielach ju S i

r
zonu.
rektorów, wypełnić powinny głó^h^je, ^jii

dyskutują
położonych nad morzem, o nadużyć" 
witutów itd., jeden z przyjaciół jej ^  
musi, że wielka tragiczka jest uhlup^ j 
i jako właścicielka ziemska, gdyz a  P J  
Isle pozwala publiczności przech00 
grunta swe do morza. Bozszerzaj$ 
luksemburskie, publiczność napły^^hO ' j|i 
by oglądać nowe sale, kolekcyę Ba gj $  ^  
i rysunki Pnvisa de Chavannes; z ^  
korzysta genialna Sara, by zaofii \ 
stwu polichromowany biust swój, k 0 [Dk5lĄ 
wykonał mistrz Geróine, dla inuzejjn ^ p  j, 
burskiego. W kwietniu znów wys'f V  
łonu biust Wiktoryna Sardon, który , j S8 , 
sama. W ten sposób LuksemboupS ^  
stają się ajeneyami dla teatru „Kenai

* . j / i
Wielkie teatra utrzymują c^ C 0s i /d f  

na afiszach nowości, o których jd® cyit, 5ir 
ostatnim liścio, i które według 311

Za to teatrzyki i sceny Eter® pf», 
tu obejmują nazwą „Theatre a ci |iejisk' 
ze zdwojoną energią. Euch ^  Aj' 
się odzwierciedla. W  Bodinierce 
parę wykładów o tańcu u Greko ^  
tnych. Prelegent, p. Maurycy M&!
ry niedawno temu bronił w Sor , c\e, u  * 
doktorskiej o tym samym przed03^gol0®, $  
do dyspozycyi swej cały sztab arę 0oS fy 
uczonych tanemistrzów. NajwięceJI j w y­
wdzięczał p. Merante, b a le tm is^^ ^ o  ® jg, 
paryskiej, w którego towarzystw^ jylei pę­
dzał zbiory Louvru. Pewnego_ i’aZ_̂ 
zatrzymawszy się przed starożytn-^, j u yj 
cką zawołał: — Mais, e’est n0lf ' s(jył ^S-p f  
ku zdziwieniu obecnych wykonał ^cE 1' ^  
przedstawiony na wazie. To n.a ,̂u WaZ 
Emmanuela na myśl, że ze z^l0i1jstory?uo1' 
ckich wyczytać by można całą h11'
oryę tańca greckiego. Powabną j ^  ^  
kę teoryi swej znalazł p. Em l®a piały „Al1' 
letniczce p. Monchanin, która _w  (?re. 
łonach swych wyglądała ist°tńie^  r0li jji® 
kę, podobnie jak panna Bartel p^ytn1 
gony, ale na szczęście mniej s 
artystka Komedyi francuskiej-



Nawet w pierwszej music-hall paryskiej 
nPolies Bergeres" zrozumiano, żo trzeba pły- 
nąć z prądem greckim. Dyrekeya skorzystała 
2 tej sposobności, by wprowadzić balet pla­
styczny, ową wystawę nagich kształtów i wy­
twornych linij, która w Londynie panuje już 
°d lat dziesięciu. Okazało się jednak, że by 
Wystawić balet tego rodzaju jak „Fryne", 
główne przedstawicielki sprowadzić trzeba z 
Londynu, gdyż Paryż obfituje wprawdzie w 
^kielety, tańczące kankana, jak Rayon d’or, 
ale nieposiada ani jednej „Fryne“, która cza- 
fowaćby mogła widzów spokojnym wdziękiem 
plastyki swej.

*
Melpomene i Terpsychore, Fedra i Fry- 

Qe rozdmuchują ogień filhelleński w Paryżu.... 
Z zaczarowanego koła tego wyrwał Paryżan 
Piotr Denis, autor sztuki „A la vie! A la 
ttiort!1' wskrzeszając na deskach teatralnych 
iuasi heroiczną postać generała Boulangera. 
Szowinizm francuski usunął na chwilę szowi­
nizm filhelleński Denis należał do zaufanych 
generała, a sztuka jego ma być pomnikiem bu- 
lanżyzmu. Podobną próbę przedsięwziął już 
T. Cahu w powieści „Georges i Marguerite" 
bez szczególnego powodzenia literackiego. Oba­
wiam się, że los sztuki p. Denis nie będzie 
lepszym. Przypuszczano, że „A la vie! A la 
niort!“ będzie pamfletem na byłych zwolen­
ników Boulangera, Rocheforta, Laguerra, Rio- 
na i t. d. Lecz Denisowi szło głównie o oca­
lenie samego generała od przekształcającego 
Wpływu legendy. W sztuce jego polityczna 
Ifagikomedya Boulangera splata się z drama­
tem miłosnym, który go dobił. Bo Denis pra­
gnął ocalić nie tylko generała, ale i panią de 
Ponnemain, którą zazdrosna żona generała 
Boulangera przedstawiała jako pospolitą ko­
zetkę, a nawet jako agentkę nieprzyja- 
ciół męża jej. Tymczasem panideBonnemain, 
Według Denisa, była kobietą o wielkiej 
•Inszy, oddaną całkowicie przeszłości. Czy De­
nis dobrze ją oceniał? Jeśli uwierzymy słyn- 
gnj powiernicy kochanków, owej „Belle Mau- 
nióre", która przybyła do Paryża na przed­
stawienie sztuki Denisa, to pani de Bonne- 

GHain wprawdzie kochała generała, ale nie 
niiała dla niego ambicyi; owszem pragnęła, 
sPosobem kobiet samolubnych a krótkowidzą- 
"ych, by Boulanger poświęcił dla niej rozle­
j e  plany swe.... Autentycznym miał być dra­
mat Denisa także w odtworzeniu otoczenia i 
sceneryi. Widziano tedy ów sławny salon o 
efektownych stopniach i oświetleniu skupio- 
nem na postaci generała; kasyno oficerskie, 
z którego okna Boulanger przemawiał do tłu­
mów po sprawie Schnaebelego; wilię w Jer­
sey, gdzie się schronił po wygnaniu, a wrę­
bcie cmentarz w Ixelles, na którym zabił się 
11 grobu kochanki.

(Ciąg dalszy nastapij.
Fule.

K ó łk a  ro ln icz e . W ostatnich czasach 
^w stały  nowe Kółka rolnicze: w Narcie sta­
jam (pow. Nisko), w Bystrej (pow. Gorlice) 
1 Zakrzowie (pow. Tarnobrzeg). Dotychczas 
Nałożono ogółem 1227 Kółek.

Zarząd główny Towarzystwa „Kółek rol- 
^'czych“ rozpisuje konkurs na posadę: a) re­
g e n ta  spraw handlowych. Do posady tej, na 
*azie prowizorycznej przywiązaną jest płaca 
LSOO zł. rocznie i osobne wynagrodzenie za 
Podróże. Od kandydata wymaga się wykaza­
n a  teoretycznego i praktycznego wykształce­
nia handlowego w zakresie wskazanym in- 
strukcyą dla referenta wydaną, którą w biu- 

Zarzadu przejrzeć można; b) lustratora 
handlowego „Kółek rolniczych1'. Do posady 
®j na razie prowizorycznej przywiązaną jest 

Maca 600 zł. rocznie i osobne wynagrodze- 
? 'e za podróże. Od kandydata wymaga się o- 
h°k ogólnego wykształcenia, znajomości i ru- 
Jny kupieckiej w zakresie handlu wiejskie- 

i małomiejskiego. Podania wnosić należy 
?° .Zarządu głównego najpóźniej do dnia 25 
kwietnia b. r.

Rozporządzenie Ministerstwa han-
do wszystkich Izb handlowych zawiada- 

^ 'a  .je na podstawie zarządzenia Ministerstwa 
Praw zagranicznych, że rząd Stanów Zje- 

_ Rezony cii nie wydał żadnej ustawy, po- 
otrzymującej dowóz towarów. Cukier i inne 
*ary podlegają opłacie cłowej według do- 

Jchczasowej taryfy z odroczeniem likwidacyi 
zastrzeżeniem dopłaty, a w tym celu mają 

trWary być ostemplowane lub ich wzory za- 
Skontrabowane przed 1 kwietnia 

97 j płynące towary (sclnuimmende Waare) 
^ Jednakże wykluczone.

bie P o lsk i k aw io r. Zastanawiano się u nas 
tei? ’ ^\aczego w górnym biegu 

bn; • .0j50̂ ° 5 b l iż e j  Krakowa tak rzadko 
pojawiają się jesiotry, zagadkę tę jednak dzi- 
1 ) nie trudno rozwiązać. Oto od kilku lat 
Powstały w Ciechocinku i Włocławku nad

Wisłą w Królestwie Polskiem fabryki kawio­
ru, a kilka nowych fabryk w najbliższym 
czasie ma powstać. Na wiosnę, kiedy jesiotry 
ciągną w górę Wisły, zastawiają rybacy na 
poprzek wody sieci i wyławiają wszystkie je­
siotry, nie przepuszczając prawie żadnego do 
górnego biegu Wisły. Po złowieniu ryb wy­
pruwa się z wnętrza ikrę, przeciera przez si­
to, soli i pakuje w naczynia. Wartość pro- 
dukcyi rocznej w Ciechocinku wynosi parę 
kroć sto tysięcy rubli, a połów jesiotrów w 
ostatnich dwóch latach bardzo był obfity. 
Zachęceni dobrym zyskiem producenci, za­
mierzają w Berlinie, Wrocławiu i innych 
większych miastach założyć składy polskiego 
kawioru,

Giełda zbożow a : Gukier surowy loco 
Aussig lL 6 2 l/s do 1P 671/ , , loco Ołomuniec 
1R70 do 1080,  loco Berno-W iedeń 
10-90 do 11-— , na maj loco Aussik 
11 -67 x/2 do 11-72 cukier w kostkach pri­
ma 38 50 do 34-— , secunda 33'25 do 33 75, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-80 
do 16-—. Nafta baukazka transito Tryest 
4'75 do 5 '— , galicyjska przeźroczysta 18-75 
do 19 '—.

Sprawozdanie tygodniowo Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża, i pro­
duktów we Lwowie od 9go kwietnia do 16go 
kwietnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 7’50 do 7'75, nowa 7-50 do 9-75, żyto 
stare 5 35 do 5 55, nowe 5 25 do 5 55, jęczmień 
browarny 5 70 do 5 95, pastewny 4-75 do 
5 '—, owies 5'75 do 6‘— , hreczka 7 20 do 
7 50, kukurudza zeszłoroczna 510  do 5-35, 
nowa — — do — , proso —' — do — • —, 
groch do gotowania 5-35 do 8‘ —, groch pa­
stewny — do — ■ —, fasola —•— do —•— , 
bobik 4'55 do 4-85, wyka 4'50 do 5 —, ko­
niczyna czer. 29- — do 50 —, koniczyna biała 
80'— do 57-— , anyż rossyjski — •— do — ■— , 
anyż płaski —-— do — , kminek —•— 
do —‘— , rzepak zimowy stary 1 P — lo 12 20, 
nianka 6 50 d i 8*50, nasienie lniane
—-— do —•— , soczewicza — •— do —■ —, 
rzepik zimowy — -— do —'— , nasienie ko­
nopne — •— do —•—, chmiel nowy 71-— 
do 80 —, nafta zwykła 1 5 '— do 16 '— sa­
lonowa 18 50 do 19'50, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
15-25 do 15 50

OSTATNIA POCZTA

Najdostojniejszy Arcyksiążę Fryderyk 
przybył do Wiednia i przyjął onegdaj na po­
słuchaniu prezydyum Izby panów Rady pań­
stwa.

Ambasador austro-węgierski w Berlinie 
Szoogyeny-Marich, przybędzie we wtorek, jak 
donoszą dzienniki berlińskie, do Wiednia.

Z Pragi donoszą, że niemiecka partya 
postępowa ucbw-aliła zwołać w dniu 2 maja 
do Cieplic wiec, na którym ma być oinówio- 
nem stanowisko partyi w sprawie rozporzą­
dzeń językowych. Rokowania z niemiecką par- 
tyą ludową o zwołanie wspólnego wiecu ro­
zbiły się.

Jak donoszą Narodni Listy, w najbliż­
szym czasie zwołany zostanie młodoczeski 
wiec. Poprzednio zbierae się klub młodocze­
ski ch posłów na Sejm i do Rady państwa, 
aby omówić dalsze postępowanie Młodocze- 
chów. Wspomniany dziennik zauważa, iż klub 
młodoczeskich posłów odroczył swoje obrady 
nad polityczną sytuacyą aż do czasu, w któ­
rym ukaże się rozporządzenie językowe dla 
Moraw. Po ogłoszeniu tego rozporządzenia ję­
zykowego odbędzie się konfereneya klubu po­
selskiego w Pradze.

Berliński Reichsanzęiger ogłasza reskrypt 
pruskich ministrów sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych, nakazujący urzędnikom pro­
wadzącym metryki, aby przy zapowiedziach, 
ślubach i urodzinach przypominali stronom 
kościelne obowiązki.

National Ztg. zamieszcza o położeniu 
wewnętrznem następujący, o ile się zdaje, in­
spirowany artykuł".

Różne organa zwracają uwagę na pra­
wdopodobieństwo, nawet konieczność ustąpie­
nia kanclerza, albowiem nie w jego mocy 
jest dotrzymać przyrzeczenia, co do wnie­
sienia ustawy o stowarzyszeniach oraz ustawy
0 reformie wojskowego kodeksu karnego w 
obecnej sesyi parlamentarnej, na który to wy­
padek zapowiedział był w kategoryczny spo­
sób swoją dymisyę. Nie można wprawdzie 
zeprzeczyć, że oba projekty nie ułatwiają kan­
clerzowi stanowiska, lecz jest nadzieja, że na­
stąpi zadówalniające załatwienie tej kwestyi,
1 że uniknie się zatargu i przesilenia.

Rzymski korespondent Kur. Warsz. do­
nosi: Najbliższy konsystorz papieski odbędzie 
się w końcu b. m , wątpliwem jednak jest, 
czy na tym konsystorzu mianowanych będzie 
p i ę c i u  n o w y c h  b i s k u p ó w  p o l s k i c h ,  
gdyż układy dotąd nie ukończone.

Warszaw. Dniew. pisze, iż przy prze- 
jeździe Monarchy austryackiego przez War­
szawę, pociąg cesarski nie zatrzyma się na 
stacyi kolei wiedeńskiej, lecz pójdzie wprost 
na Pragę Nadwiślańską, zkąd w dalszą drogę 
wyruszy przez odnogę, łączącą dwie koleje 
i ominie dworzec kolei petersbursko - war­
szawskiej.

Kolonia austryacka w Odesie przysyła 
deputacyę do Petersburga celem powitania 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa.

W Mirowych Otgołoskach znajdujemy 
artykuł pod tytułem: „Paląca kwestya“ w 
którym powiedziano między innemi: Nie
badamy historyi Królestwa Polskiego ani nie 
znamy polskiego narodu. Czas poznać Polaka, 
jego moc, jego nadzieje, ideały, pragnienia, 
historyę. Zarzucają Polakom, iż nie znają na­
szej literatury, historyi i sztuki, a czyż my 
znamy ich literaturę, historyę i sztukę? A hi- 
storya to nauczająca, literatura bogata, sztuka 
zadziwiająca. Nie znamy Warszawy, choć o niej 
tyle mówimy. Należy tedy poznać kraj ten 
i ludzi. “

Sesyę parlamentu rumuńskiego zamknię­
to królewskiem orędziem, które dziękuje se­
natorom i posłom za ich działalność.

Depesza z Sofii zwraca uwagę na arty­
kuł wstępny ofłcyalnego M iru, zapewniający, 
że w Bułgaryi nie istnieje żaden antagonizm 
przeciw Rumunii, która ma zupełne prawo 
zbroić się, jak to czynią inne państwa wobec 
za wikłanej sytuacyi politycznej w Europie. 
Wymieniony dziennik półurzędowy zapewnia 
bardzo stanowczo, że rząd bułgarski nie żywi 
zgoła żadnych uczuć nieprzyjaznych wobec 
Rumunii.

Z Rzymu donoszą, iż Włochy mają za­
płacić Menelikowi w ciągu dwóch lat dzie­
więć milionów lirów odszkodowania z a  żywie­
nie jeńców włoskich, wypuszczonych obecnie 
na wolność.

Dziennik turecki Ifcdam zamieszcza in­
spirowany artykuł, w którym podróż Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa do Peterburga. ko­
mentowaną jest jako objaw pokojowy. Równo­
cześnie artykuł ten podnosi pokojowe zamia­
ry Porty, zapewniając, że Tureya w ostate­
cznym dopiero razie, gdyby w inny sposób 
nie dało się załatwić zatargu zGrecyą, zdecy­
dowałaby się na wojnę.

Z dotychczasowych wiadomości z pola 
nieurzędowej walki niektórzy wnioskują, że 
oddziałom greckim, które zaatakowały wojska 
tureckie, chodzi o to, aby posuwając się ku 
Mecowo, Kranii i Grevenie, przerwać komu- 
nikacyę pomiędzy armią turecką Edema ba­
szy, rozłożoną koło Elassony, Demoniko i Dis- 
sicata i armią Achmeda Fewfy baszy w 
Epirze.

Z drugiej strony jednakże zdaje się być 
uzasadnionem mniemanie, że ochotnicy grec­
cy idą tą drogą, względnie dla marszu naj­
dogodniejszą, ponieważ tędy mają nadzieję 
rychlej dotrzeć do tych okolic Macedonii, w 
których na ruch rewolucyjny liczyć mogą. 
Posuwanie sią ku Albanii nie miałoby celu, 
tak samo, jak trzymanie się blisko brzegów 
morza Egejskiego.

W sprawie podróży prezydenta Faure’a 
do Petersburga donosi Ewenement mający sto­
sunki z rządem, że prezydent republiki uda 
się w czerwcu do Rossyi na zaproszenie cara; 
podróż odbędzie morzem na statku „Dupuy 
de Limie", któremu towarzyszyć będą cztery 
krzyżówce.

Sąd paryski wydał rozkaz aresztowania 
deputowanego Naąueta, który obecnie bawi 
w Londynie. __________

Pomimo zawikłań na Wschodzie angiel­
scy mężowie stanu korzystając z feryi parla­
mentarnych, opuścili Londyn i udali się na 
południe lub na wieś; i tak premier margr. 
Salisbury bawi na Rivierze, minister kolonii 
Chamberlain przebywa w Paryżu, a pierwszy 
lord skarbu Balfour oddycha na wsi świeżem 
powietrzem; również naczelnik opozycyi Har- 
court używa willegiatury wiejskiej.

Parlament angielski zbierze się z koń­
cem kwietnia.

Według wiadomości telegraficznej z Ha­
wany, parowiec „Laurada" pod Banes wysa­
dził na Kubie w pobliżu Gibara na ląd nowy 
oddział ochotników powstańczych pod do­
wództwem Roloffa. Powstańcy ufortyfikowali 
Banes.

Dzienniki, które nadeszły do Francyi z 
Tonkinu, donoszą o kilku starciach z korsa­
rzami morskimi. Według jednego z tych 
dzienników, Haiphong z Bangkock, przybyła 
tam kanonierka amerykańska, celem zażąda­
nia satysfakcyi dla konsula amerykańskiego 
za obrazę,_ jakiej się w obec niego dopuszczo­
no. Spodziewają się także innego amerykań­
skiego okrętu wojennego. Inny wypadek za­
szedł z posłem niemieckim, który przypadko­
wo starł się z Syamczykiem, skutkiem czego 
aresztowała go polieya, która obeszła się z 
nim przy tej sposobności w brutalny sposób. 
Nadto napadnięto na sekretarza poselstwa an­
gielskiego. Korsarstwo i rozbój na drogach 
lądowych przybiera w Bangkock w ogóle 
coraz większe rozmiary, a w głębi kraju pa­
nuje ogromny nieporządek. Pancernik niemie­
cki „Panther" krąży w zatoce syamskiej.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 17 kwietnia. Marszałek kra­

jowy hr. Badeni wyjechał wczoraj do Nizzy.
Wiedeń, 17 kwietnia. Najj. Pan za­

twierdził wybór dr. Luegera na burmistrza 
m. Wiednia. Zaprzysiężenie dr. Luegera na­
stąpi dnia 20 b. m.

W iedeń, 17 kwietnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan udzielił woźnemu c. k. Na­
miestnictwo we Lwowie Michałowi B e d n a ­
r z o w i  srebrny krzyż zasługi.

Petersburg, 17 kwietnia. Podczas po­
bytu Najj. Cesarza Franciszka Józefa w Ros­
syi, pełnić będzie służbę przy Najj. Panu 
generał adjutant Czertkow.

A teny , 17 kwietnia. Agencya Havasa 
donosi: Z Trikaia nadchodzi wiadomość, że 
Cipriani rozwiązał legię włoską, sam jednak 
zamierza pozostać na granicy, ażeby wziąć 
udział w ewentualnej akcyi oddziałów ochotni­
czych.

A ten y , 17 kwietnia. Pod Nerkouru, 
między Suda i Malasa, nastąpiło starcie się 
austro-węgierskiego oddziału z powstańcami.

Larissa, 17 kwietnia. Naczelnik bandy 
powstańczej Brnfas zorganizował oddział z 220 
ludzi złożony, którego zadaniem będzie wyru­
szać na Chalcis, by w ten sposób odwrócić 
uwagę Turków ku Macedonii.

K anea, 1 7  k w ie tn ia .  Agencya Marasa 
donosi, że w Hierapetra wybuchła epidemia 
tyfusowa. D z ie n n ik i  donoszą, że powstańcy 
odcięli przypływ wody do miasta i mie­
szkańcy muszą brać wodę z cysterny nad 
morzem.

Pomiędzy więźniami, zamkniętymi w do­
mu karnym wybuchł bunt. Bunt stłumiono a 
turecki parowiec transportowy przewiózł wię­
źniów do zakładu karnego na wyspie Rhodus.

Londyn, 17 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z D’Urban (port w kolonii angielskiej 
Natal w Afryce): Przybyło tu wczoraj nie­
spodzianie siedm okrętów angielskich; dwa 
jeszcze miały nadejść wieczorem. W jakim 
celu przybyły te okręty — niewiadomo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17go kwietnia 1897. godzina 

10 minut 49 Akcye kredytowe 347-65, Akcye 
kolei państwowej 336-75, Akcye tytoniowe 
— , Anglo-austryackie — —, Union- 
bank — , Południowej 74-50, Renta pa­
pierowa —■— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 224-—, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97 60, Napoleondor —*— , Rubel 
papierowy — ‘— , 4-prc. węgierska renta 
złota —-— za 100 marek 5S66-—. Usposo­
bienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Aflaffl KFOCllOWlfiClfl.

laproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na & a z e t ę  L w ó w - 
wynosi za drugie ówierórocze, 

w m i e j s c u  8 z!., pocztą 4 zł.; 
za mitsiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł,, p o c z tą  1 z ł. 85 ct. Z P rze­
w o d n ik ie m ,  za drugie ówierćro- 
cze w  m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
c z tą  4 z l. 75 Ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
l  zł. 65 c t. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.



P rzyjechali do Lwowa
dnia 13 kw ietn ia  1897.
H O TE L  G EO R G E.

P P . M. hr. Tyszkiew iezow a z Brodów, M 
Gąssowska i St. B ełza  z Brodów, St. Rożnowski 
z K rakow ea, T. Pohoreoki z D ydni, B. hr. P la !er 
z Polaki, dr. K. E s tre ic h e r  z Krakowa, L Sehaden- 
hofen z Brodów, J. Abel es z Gołoeza.

HOTEL B ELLEV U E j
P P . dr. F e n ich e l, N. Fen ichelow a z W iednia, 

dr. Z. Olankowski z W oli, dr. Obfidowioz z Jarosław ia, ]
D. Stańezuk z P rzem yśla , dr. G oldfried i dr. Peiper , 
z Przem yśla, F . Szelińscy z B ursztyna, P . H enne- ' 
rowie z Rzeszowa, Dr. K araś z Krakowa, A R af- , 
folsberg z W iednia, Z. G u tte :e r z T arnopola, J. i  
H ont z K om arna. _________________________ ______________

B i o J i  p o c i ą g ó w  k  o  1 © | o w  j  a !i
»Wirf grający s dniem 1 listopad* 189(1

»'-ẑ a &rArf jcowo-gtiropei ̂  fc i»

Nadesłane.

Dr. J. Eugeniusz Białogórski
otw orzył kancclaryę adwokacką wcLwo 

wie przy ul. Kraszewskiego 1. 11.

D o  L f o w s  p n y t k d n )  •-
P c 1 i  £  i L « r o w *  f s r te h s td a ą  :

! 0 ■ i g 1
1 1

•iposjoeszop 0 8 O O O W fi pospieszne 0 - no  w e  |
Z jtier i n ® ............................................. ó li? V M ) — 8-55 fj.55 0  30 — Dc K rasow a, W iednia, W rocławia, i 1 i
Z K rakow a, W iednia i W rocławia 5 1 0 i  30 8*45 8*55 6'56 9 3* — Berlina....................  . |  8*40 2*50 11*00 4-41 9*55 <8 “45 —
Z W arszaw y . . . . . . . . 5 1 0 — ... — Do W arszaw y . . . . . . . i 8-40 .... 11-00 i : M — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do M uszyny-K rynicy przez Tarnów

(fo d  3/a do S(,/ę w ł.) (*ad S6/t
f  8*55

(*tyiko ud %  do s0/8 w łącznie) 8*40 11*00 4-40 * 6 4? —
de 15/a w ł . ) ............................ * 5 10 — — — — Do Muszyny-Kryuiey przez Rzeszów — — 11*00 — — — —

Z M uszyny-K ryuiey przez Rzeszóv/ 6 1 0 •— — - - — — Dc M uszyny-Kryniey przez Przem yśl —- —
Z M uazyoy-Kryniey przez Pv -.cmyśl - — 8*45 v55 9 3 0 — Dc Rozw >dow» i Nadbrzezia 8*40 11*00 4 4 0 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów , Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 - — — —

zwadowa i N adbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów --- — l? -0 0 — 9*55 —
Dembieę . . . . . . . . . — — — — — — Do Pbahów t przez Przemyśl . — — — — 9*5 6*45

Z Chabówki przez Tarnów . . . 5*10 1*30 — ~ — — Do Rawv ruskie) przez Jarosław  . — 2*50 — 4-40 — —■
Z Chabówki przez Rzeszów . . 5*10 1*30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przem yśl . . — 1-30 — 8*55 — — manowa przez Przem yśl . . . — — — 4-40 9*55 <S*45
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 1’30 8*45 — — 9*30 — Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez
Z K rosna, Iw onicza. RyniMiowa, Sa­

noka przes Przem yśl . . . 8*55
Przemyśl . • . . . . — — — 4 40 — 6 4 5 —

— 1*30 8*45 — 9-SO — Do Lawoczuego, Munkacza, Miskol-
Z Mezó-Labore-z i Pesztu przez P rze ­ cza. Pesztu przez Stryj . . — — — 5-22 — 7*22 —

m yśl ............................................. — — 8.45 8*55 — 9 3 0 — Do H rebenow a (tylko od 10/, do 8% — ~  i
Z Law oeznego, Pesztu , Miskoleza,

8*00
v/łącznie) przez Stryj . . •— — — 9*85 — _ i

M unkauza .................................. — — — — — 12*10 Do Skolego i S try ja  (*do Skolego i
Z H rebenow a (tylko o d ,0/,  do 8,/a wł.) — — — 1% 1 — — — od %  do s%  w łącznie) . . . — — — 5*22 9*35 *3*05 7-22
Ze Skolego i S try ja  (*ze Skolego

8*00
Do Stanisławow a i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-35 722 —

tylko od 1 m aja do 30 września) — — — 1-51 *10*10 12-10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 5*22 __ — —
Ze Stanisław ow a przez S try j . . — — — 8*00 1-51 — 12-10 Do Suczawy, Ja ss , B ukaresztu, Hu 

siatyna, Kórósmezó. Kołomyi-nadwZ Uhyrowa przez S tryj . . . . — — — 8*00 1-51 10*10 —
Ze Suczawy, H usiatyna. Hórbsmezo, przdza., Berhom ethu, Ćzudyna, 

Radowiec, K im polungu , . .Słobody rung., Berhom ethu, Czu- 6*10 — — — — — —
dyna, Radowiec, K im polungu,

9*55
Do Suczawy, Peczeniźyaa, O /udyna

B ukaresztu  i J a s s ....................... — — — — — — i B erhom ethu (każdego ponie­
Ze Suczawy, Czortkowa, Eorosmezó, działku), Radowiec . . . . — — — — 10 25 — i

K a łu s/a , Sopowa, B ukaresztu  i Do Suczawy, Ja ss , Bukaresztu, Csort- |
•Jass ............................................. — — -- 2 0  i — — kowa, Kałusza, F.c-rosisAo, K im ­ ł

Ze Suczawy, Radowiec, Berhosietbi polungu .................................. — — — — 2*45 — —
i C zudyna(każdego plB ledziafkuJ Do Suczawy, Ja ss , Bukaresztu, Hu
Peczem źyna . . . . . , — — — — ■— 6*10 — siatyna, K ałusza. Poezamżyna, 

Nowosielicy, Radoiriee . . .Ze Suczawy, H usiatyna, K ałusza, — — — — 10*15
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i  Ja rosław ia  p. Baw§ ruska —T — 9*15 — 7 0 5 —
poniedziołku), Radowiec, Kimpo- 
lungu, B ukares/.tu i Jas . .

Do B ełżca . . _ ■ . . , . --- — — 9* 15 — — !.

— — — 7*28 — — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 1
Ze Sokaia i Jarosław ia przez R aw t Lwów-Podzamcze) . . . . 2*16 6*05 — 10-57 — — 9*42 |

ruską .............................................. — _ — S*L5 — 5*45 Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
Z B ełżca . . . . . . . . . — — — — — 5*45 — głównego) . ................................... 2*06 5-55 — 10*45 — 9*3C
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zim nej-W ody ( od %  do %  wł.

L w ó w -P o d zam cze)....................... — 3-2S 9 5 S 7 52 5*05 — — c o d z i e n n i e ) .................................. — — — — 3.29 — —
Z Podwołoczysk i  Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od %  do */„ wł. w

g ł ó w n y ) .................................. ..... — 2*40 10-05 8*07 5*20 — — niedziela i św ięta) . . . .  
Do Brzuchowie (od %  do */9 w ł. w

— — — — 1-20 — —

Z Brzuchowie (odl /6 do 55/a i od
do */8 w ł ą c z n i e ) ....................... — — — — 2.56 8.03 — dnie pow szednie i  niedziele) . — — — — 8*20 — —

Z Brzuchowie (od M/ , 4 0 14/awłącznie) 
Janow a (*przez cały rok, —

— — — — — 8*26 — Do Janow a (od %  do i6/a i %  do
3%  wł., codziennie) . . . — — — 9*45 3*09 8-55 —

Z t )  tylko od 18/, do C1/a w łącznie; __ — — -  7-50 1 5*28 f  8*54 Do Janow a od 1 październ ika 1896 — — 9,05 3*00 7*50 —
Z Janow a .............................................. 6*40 12 25 5*20

I W ła ściw y reprezentant gorzkich wód
; (V. med. oddział ogólnego szpitala, Wiedefl)

Gorzka woda 389 
Franciszka Józefa

: jest. najlepszą w tyrn rodzaju i wszędzie
nabycia. Dyrekcya w Bu-la-Peszcie. ^

| L ekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Leopold Schclienberg ^
ordynuje p zy u licy  K opernika 1. 22 od godz. 3 
po południu. D la  ubogich od godz. 9— 10 Prze,„g  

łndniem  bezpłatnie. -^»

W róciłam  z W iednia i mieszkam °^ee 
cnie przy placu Halickim  1. 14 drUe
piętro, Stefani* Dąbrowska, w ła ś c ic ie l  

m asazynu sukien d a m s k ic h . 521

h t t j  PisMi Górne Węgry i f t
n e  na tu ra ln e  oirp
ką .ie la  siarM"®* 
Kąpiele szlamo*

«  .  t rzy gośoou. rea r(j|,
tyzm ie, N e w ra lg i '(Isc h ia s )  chorobach kości skó n ,0ll 
i krwi je d y n ie  sk u te c z n e . W span ia ły  park. sa 
zdrojowy, teatr. O tw artr i w zimie. Bliższych sz° 
gółów udziela dyrekcya zdrojowa. -^47 |

H O T E L  I M P E R I A Ł
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 3.

pierwszorzędny hotel, restanracya i kawiarnia-

niic 9

Hs$g&
Wszyscy

k tó rz y  lu b ią  nap ó j sm a cz n y  i  choą Ł? 
zdroyyym i i  o szczędnym i.

U w a g a : Godziny drukow ane itestem i czcionkam i, oznj-ezają pore  nocną od 
godziny 6-00 w ieczór do godz. 5‘59 m in. rano.

Czas środkow o-auropejski różni się od czasu lwowskiego o 38 m. 
Godzina 12-00 czasu środkow o-curcpejskięgo =  godzinie ISTłfi podług 
zegara lwowskiego.

H fciurzejaformcyjnem o. ,k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego M aja i. 3 (H otel Im p eria l) sprzedaż biletów  strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, ta ry f  i rozkładów 
jazdy w temacie kieszonkowym, Inform aeye w spraw ach  taryfow ych i
pr.3ewoKo-.vy sb...

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjecłnoczoL . 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych * 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pief  ̂
f,ze piętro, jest otwarta codziennie od god®1"  
1 0  przed południem do  g o d z i n y  5  p o p o ł u d f l 1 

Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 e/L 
w dnie powszednie 80 et. — Dla człofl^ 
wstęp wolny.

= 2 ^
C e n n i k  

lwowskiej Jzby handlowej i przemysłowej
Lwów, dn ia  V .  kw ietn ia  1897.

1. A k cy e  za  sz tu k ę .

Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Ozern.-Jaasy po 200

zł. wa. w sreb r......................
B anku  h ip . gal. po 200 zł. w. a.

„ kred . gal. po 200 zł. w. a. 
G arb arn i w R zeszow iepo200zł.w a. 
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed- 

tem L ipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  za s ta w n e  za 100 zł.

B anku h. g. 5%  wa. wyl. z 10%  pr.
_ „4% %  „ los w 50 1. <=>

” „ „4 r  „ „w601.po200K. f*
„ k ra j. 4^/a°/0 w. a. los w 511. ®
„ „ 4%  w. a. los w 57 1. °

Tow. kred . gal. ziem. 4%  (pierw sza <®“
e m i s y a ) ..................................

Tow. k redyt, ga lic . ziem sk. 4%  ® 
los w 41%  la t  
4%  los w 56 la t  . . .

Et
U l .  O b lig i za 100 zł. a

C

Gal. funduszu prop inac. 4%  w. a. p. 
Buków, funduszu propin . 5%  w. a. s  
K om unalne B anku kr. 5%  (2. em.) ,.

„ » 4 % %  (3. em)
Pożyczki k ra j. 6%  w a.zroku  1S73 N 

„ 4% wa. z roku 1891 ® 
„ „ 4"/0 po 200 ko ro n -0

z roku 1893 .......................
Pożycz, m. Lwowa 4%  po 200 koron

IV . Losy.

M iasta K r a k o w a ............................
„ Stanisław ow a . . . .

V , M onety .

110 10 
100 10
96 70 

100 50
97 50

D ukat cesarsk i . . .
N apoleond’or . . . .  
Pó ł im p ery ał . . . .  
Rubel rosy jsk i sreb rny  

papierowy 
100 inarek niem ieckich

p łacą  żądają 
w alu tą  austr. 

zł. et. zł. et
216 75 219 75

2S7 ~  291 -  
392 -  402
310 — --------
195 -  205 -

250 -  260 -

110 80
100 80

97 40 
10.1 20
98 20

97 60 98 30

97 60 
97 40

97 90 
103 —  

102  -  

100  10 
103 —

97 90 
97 10

24 50 
41 —

5 62 
9 50 
9 55 
1 20 

126 Bu 
58 40

98 30 
98 10

98 60

102 70
100 80

98 60 
97 80

26 50

5 72 
9 6t

1 2
127 30 
58 9(

K urs g ie łd y  w ied eń sk i j.
D nia 15 kw ietn ia  1897.

A . Ogólny d łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają
Jedno lity  d ług  państw a w banknot. \

m a j - l i s t o p a d ....................... 100 90 101.10
l u ty - s ie r p i e ń .......................  100 90 101.10

Je d n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e .................  100,90 101 10
kwiaeiań-pażdzUrnik . . . .  101.10 101.3o

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. m k. 4 p r . 1 5 4 .-- —

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.75 142:25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 154.75 155.7-5

1864 po 100 z ł. . . . 189.— 190.—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 189. _  190 —

L isty  zast. dom en, państw , po 120 
zł. 5 p re ..............................................  156.— 158.75

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w R adzie państw a 
rep rezen to w an y ch  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p re .............................

A ustr. re n ta  w w al. ko r. w olna od 
podatku  za  200 kr. 4 pre. . . .

C . O bJigacye k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrechta za 100zł. 4 pr.
Koi. C esarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5 ”/< pr* (ostemp.

a k c y e ) ...................................................
Kol. C esarz. F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.

wolne od podatku  za 200 kor. 4 pr.
Kol K aro la  L udw ika po 200 z ł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 p re .) . . .

Kolej Aro. A lb rech ta  za 30o zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p re ..................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za 200
kor. 4 p re ...............................................

Kol. bukow ińskiej lokaln . za 200
kor. 4 p re ...............................................

Kol. gal. K aro la  L udw ika za 200
100 zł. 4 p r ...........................................

K ol.lw ow sko-ozern .jassk ie j z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 
gut) za 200 m arek 4 pre. . . .

C. D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
W ęg. złota re n ta  za 100 zł. 4 pre. — —.— 

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r e . .  .......................9 9 .3 ' 99.5

„ obi. prop. za 100 zł. 4%  pr. 100.45 101.45
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  137.50 138.5 •
„ poż. prem iow a za  100 zł. . 151.75 158.75
„ „ „ z a  50 zł. . 152.— 152.30

D . O b ligacye  indem nizaeyjne.
Kroacyi i Sław onii za 100 zł. 4 p re . 97.50

122.80 1 2 3 .-

101.05 101.25

•

98.85 99.85

10H

121 -

2 5 6 . - 2 5 8 . -

127.30 128.30

99.40 100.40

217.75 218.50

lejowe).
113.60 114.—
132,50 134.—

99.45 100.45

100.25 101.25

98.50 99.50

99.45 100.45

9 9 . - 99.75

121.— 121.50

W ęgier za 100 zł. 4 p r ..........................  97.5(1

E . In n e  p u b liczn e  ‘pożyczki.
Losy reguł. D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ............................- . 126.50
Pożyczka reg. D unaju z r. 1878 los. 5 p rc .lo s .— 
Poż. k ra j Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro. . . .  96 90
Bukowińskie obi. p rop in acy jn e  los 

m  100 zł 5 pro. . . . .  (03 —

9 8 . -
98.-50

1 2 7 /0  
lu9.—

97 9

104.

p łacą  żądają
G alie. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. — .— —.—

„ „ „ 1891 „ „ 4 p r. 99.20 100.—
„ „ „ 1893 za 200 kor. 4 p r. 97.60 98.6 >

oblig. p ro p .z  r .lS 8 9 z a  100 z ł .4 pr. 97.65 98.65
Pożyczka m iasta  Lw ow a z r  1896 za

100 zł. 4 p ro ................................................97.25 98.25
R en ta  w łoska za 100 kor. 4 pre. . — —.—
Pożyczka serb. prem . za 100frank . 2 pr. —.— —.—
T u reck ie  o b i.p rem .k o le j.z a4 0 0 fran k . 41.90 41.30

F .  L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  d łużne 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo A ustr. banku lo s. w 30 la t 4Y ,prc. 101.— 101.50 
A ustr. z ak ł.k red . ziem. los. w 50 la t4 p r. 99.80 100.80 

„ o b l.p re m .z r. 18803pr. 117.10 118.—
» „ „ 1S89 3 pr. 117.25 118.—

B ukow iński zakł. kred. ziem. lo s .5 p r . 105.— 105.25 
„ . „ „ los. 4 p r. 9 6 -  96.50

Gal. Akc. banku hip. 10 pr. prem . los. 5pr.110.30 111.20 
„ „ n » los. 50 la t  4%  pr. 100.10 160 30
„ „ „ o » 6 0 1 a tz a 2 0 0
koron 4 pr. .................................. 96.75 97.25

Gal. Tow. k red . ziem. 4 pr. los. 56 la t 97.59 98.—
„ „ „ 4 pr. los. 41 la t 97.75 93.25
„ „ n n 4 p r . sta re  . 98.— 98.9(J
., „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 97.30 98.30

B anku krajow ego d la  G alicyi Lodom.
4 l/a pr- 511/, la t zwrotne . . . 100.— 101,—

B anku krajowego oblig. komun. 2
E m issya 5 p r ........................................  102.— 102.86

B anku krajow ego oblig. komun. 3 
E m issya 42 la t za 200 kor. 4 l / ,p r .  100.— 101.— 

B anku k ra j. los. 571/, la t  za  200 kor. 4pr. 97.50 98 25
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —

A ustro  węg. banku 401/, la t los. 4 p r. 100.10 101 — 
„ n r ,  50 la t los 4 p r. — .— —

G. Ofollgacye z praw em  pierw szeństw a za 100 zł. nom. 
Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— —
Tow. żegl. par. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r. . . .  ....................... 105.75 106.25
Tow. żegl. p a r .p o D n n a ju E m .z l8 8 6 4 p r.1 1 8 .— — .— 
Kolei pó łn .ces. F e rd . em. z r ,1 8 8 6 4 p r . 101.— 101.90 

„ „ n n n 1887 4 pr. 101.20 102.20
„ n n n n 18884 p r. 101.25 102 25
J  „ „ „ „ 18914 p r. 101.50 1 0 2 . -

Kol. Lwów -Czer.-Jassy z r. 18S4 za 300
zł. 4 pr.  .......................................  92.60 93.50

K olei Lwow-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ..................................................... 98.65 99.65

Gal. K ol.lok. w sehodn.zalO O zł. 4 p r. 99.25 —.—
W ęg. ga l. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 p r . 107.30 103.80

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 p r. 107.20 1082 '
„ „ „ „ 1887 za 200 z ł. 4 p r. 98.50 99.50

H . L o sy  (za sz tukę). 
B udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł. . 6.75 7.25
Z akł kred. d la  h. i  p. 100 zł. . . 201,-50 203 -
C lary 40 zł. mk........................................  57.50 58.50
Tow. żegl. na  D unaju 100 zł. mk. 4 p r. 146.— 152.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.— 27.80
Losy in. K rakow a 20 z ł.......................  25.30 26.30
Pożyczka in. Lubiany 20 zł. . . . 22.25 23 25
Palffy 40 zł. m k.......................................  58.75 59.75
Ozerw krzyża  aust tow 10 zł, , , 19 40 80.10

p łacą
10.50 
26.—
69.50 
26.25 
7 3 -  
4 2 . -

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. aro. R udolfa 10 zł. . .
Salm a 40 z ł. rak......................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. m k ..............................
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. .

„ m. T ry e s tu l0 0 z ł.m k .4 %  pr. 146.—
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.—

W aldstein  20 zł. m k......................................60.—

J .  A k cy e  banków (za sztukę). 
Banku A nglo austr. 120 zł. . . . 151.2-5 
Peszt, banku h and l. 500 zł. . . . 1180.— 
Z akł. kred. d la  han d lu  i  przem . . 347.40 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 382.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 785.— 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 390.—

„ „ dla h an d lu  i przem . 200 zł. —
B anku d la  k ra j. koronnych 200 zł. 224.25 

„ Austro-wgg. 600 zł. . . .  942.50 
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 279.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 130.75 
Ż ivnostenska banka 100 ■ . . . . 129.—

K . A kcy e  Przedsiębiorstw  transportowy®*1- 
Buków. kol. lok. (akc. pierw sz. 200 zł. 206.— ^ 

„ „ „ (akcy ezak ład . 200zł. — ,
K olei półn. ces. F e rd y n . 1000 zł. ink. 3415.— ■ 
Kołom yj, kol. lokal. (akc. pierw .) 200 zł. — .— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. p ierw .) 200 zł. — •—

„ Lw ów -Czern.-Jassy 200 zł. . . 283.50 
„ w sehodn.-galie.-iokaln. 200 zł. . 196.—
„ państw ow ych 200 z ł.......................—.—
„ południow ej 200 z ł......................... 330.—
„ w ęgier. ga licy j. I. 200 zł. . . 203.50 

A ustr. Tow. żeg l.na  D unaju  500 zł. mk. 462.—

li '0
>

13,-

® 5

k c

IW*

■ f i k

34
f i k

L . A kcye Przedsięb iorstw  przem ysłor*ya^ o ,
I ta »\0 I Tl IPA rt* I A . ■ • D  TT 11 TT 8 / l f\ rrk V ̂  S - "Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 

G alie, k a rpack ie  naft. tow. 500 kor. . 
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. . 
P razkiego tow. Żelazn, przem . 200 zł.
Sehodniey 500 ko r..................................
T ureek. zarz. tytoniow . 500 frank . . 
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . .

M . W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . ■ • 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . •
P a ry ż  za 100 Iran ...................................
P e tersb u rg  za 100 ru b li 6 pr. . •
N iem ieckie b a n k i ..................................
W łoskie b a n k i ........................................
F ran cu zk ie  b a n k i ..................................
Szw ajcarskie  b a n k i ............................

N . W  a  1 n t  y .
Dukat c e s a r s k i ........................................
A ustr. węg. 8 guld . z ło ta  m oneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
2 0 - m a r k ó w k a ....................................... ■
R ossyjski pó łim p ery a ł . • • • .• 
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 
W łoskie banknoty  za 100 l ir  • • 
B u b l a .........................................................

258.-

79.90 
636.— 
6 3 0 . -

155 7n

58.62.5 
119.50 
47.57.0

5892
45.10

47.40 47

80-3 
640-' 
650-;

156

f l

45.Ł
' ki

5.66

9.51-5
11.73 n

71

58.62-6
45.1°

1.27.—

—
45

\ 3 f l ’
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’ 18672 (2960 8—8)
w  OBWIESZCZENIE.

ee û oddania w przedsiębiorstwo do- 
gościńce państwowe w Wa- 

i ion„lri1 okręgu budowniczym w iatach 1898
c i ' "  odbędzie sie dnia 11 maja lo9< w 
f ' * • Starostwie w Wadowicach łicytaeya o-

towa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1898 dosta- 
81§ mającego wynoszą 7818 zI. 45 ct.

hT, Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
w ai08% w godz. urzędowych w wymiemo- 

c' Starostwie, gdzie także w wyz 
^czonym dniu najpóźniej do godz. 12 w

dz0n Qle wa°szone być mają oferty sporzą- 
Star6 na blankietach urzędowych, ktoryed 
<&a,trStw° bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
sln stemptową na 50 ct. i we wadyum 
W 0s?4ce 5®/# kwoty fiiskalnej z wyrażeniem 
tli^ednostkow ych nietylko cyframi ale i

fityp winien, na blankiecie, na właś-
SiUtrDa m' ei scu podać nazwę kamieniołomu lub 
żaą °^iska i ofiarowaną eenę jednostkową bez 
podś  ̂ dopisków, wreszcie położyć datę i 

Plsać ofertę imieniem i nazwiskiem.
Wii ° ferty wnoszone być mogą na każdy 

6dt°łom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
lnu °*crta obejmywała kilka kamieniołomów 
efln Sz,ńrowisk, wtedy podać w niej należy 

l^dnostkowe dla każdego kamieniołomu 
Hjg s^utrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 

• nastąpi bezwarunkowo według po- 
e8^1nych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Ut, , Alerty niesporządzone na blankietach
j),J °wych albo zaw ierające jakiekolwiek do-
prz *’ Zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
tor®Pr°Wadza]ącą licytaeyę zwrócone, zaś po- 
* 2 j aie llcytaeyi me będą oferty przyjmo-

Z c. k. Namiestnictwa. 
W ów, dnia 7 kwietnia 1897.

I .
5U 8 (2989 3 - 3 )

OBWIESZCZENIE, 
ij i. W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
w. ‘i konserwacyjnych na gościńcach pań- 

^Owych w Zaleszezyckim okręgu budowni- 
8j w  latach 1897, 1898 i 1899 odbędzie 
J  dnia 28 kwietnia 1897 w e. k. Starostwie 

kleszczykach licytacja ofertowa. 
gja; Koszta fiskalne budowli wykonać się 
ty 8gfe w r - 1897 wynoszą: 

acyi drogowej czortkow- 
skiej

8ekcyi drogowej zaleszczye- 
kiej . ..................

drogowej horodeń-

1964 zł. 08 et.

639 zł. 82 ct.

skiej 1011 zł. 80 V, ct. 
Bazem 3615 zł. 70',/j ct.

S

XV£lZiCJLLk w u a w  u x i  » v  12

:e arunki przedsiębiorstwa : ogolne 
:lcz °We’ warun^  budowy, kosztorys su- 
lotyi;11̂ ’ sPis cen jednostkowych i plany 

jNajj. rok 1897 przejrzane być mogą w 
4r°stw Urz«dowyeh w wymienionem c. k. 

4iu ri le:, gdzie także w wyż oznaczonym 
*4°gą ^Pćźniej do godziny. 12 wnoszone być 
W i 6? *  sporządzone na blankietach li­
nieli ^ » których Starostwo bezpłatnie u-
y  ct. ; za°patrzone marką stemplową na 
H alnej We wadJ'um, wynoszące 5%  kwoty 
^Jch Q]’ z wyrażeniem opustu z cen fiskal- 
.,  Qfe W ko cyframi ale i literami.

ereQt winien na blankieeie, na wła- 
r t°«'an?lejSeu P°dać sekcyę drogową i o-* !------ smr. m / i

§ 1 podpisać ofertę

wnoszone być mogą na każdą 
Nuro ,°S0Vrą osobno, jeżelicy zaś oferta 
°dać a ^fika sekcyi drogowych, wtedy 

^  mej należy opust lub nadwyżkę cen 
^tyie Każdej sekeyi drogowej osobno,

Zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
Hyeh° Według poszczególnych sekcyi dro-

l'ZWow9rlJ  n*e sPorz%dzone na blankietach 
liski y^ ? albo zawierające jakiekolwiek do- 
? S toZ08tan%. oferentowi zaraz, przez komisyę

/aTT/i n \ni'ń(jnno 7,â  DO

* a ne

licytaeyg zwrócone, zaś po 
N m ®  lleytacyi nie będą oferty przyj-

W

Z c. k. Namiestnictwa, 
ów, dnia 10 kwietnia 1897.

(2958 8- -B )
'aWy s c<du oddania w przedsiębiorstwo do 
e^im ru n a gościńce państwowe w Sa- 
■> '1 i iriA®°u budowniczym w latach 1898, 
„ c k. ta. odbędzie się dnia 4 maja 1897 
t â. arostwie w Sanoku licytacya ofer-

^  kiaja!21* tk a ln e  szutru wr. 1898 dostawić 
K Wari ‘i wynoszą 19-245 zł. 60 ct.
L< W ^ i  przedsiębiorstwa przejrzane być

 T r w i n m r t P A n i

wynoszone być mają oferty, sporządzone 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stern 
płową na 50 ct. i we wadyum wynosząee 5»/0 
kwoty fisklalnej, z wyrażeniem cen jednost 
kowych nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
sciwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrów iska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych opisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
aeny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszeze- 
gólnyeh kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowyeh albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytaeyę zwnkone, zaś po 
terminie li«ytacyi nie będą oferty przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1897.

L. 19574 '  (2988 3—3)
W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjnych na gościńcu państwo­
wym w żółkiewskim okręgu budowniczym w 
latach 1897, 1898 i 1899 odbędzie się dnia 
28 kwietnia 1897 w c. k. Starostwie w Żół­
kwi łicytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w r. 1897 wynoszą: 
w sekci drogowej żółkiew­

skiej ...............................  355 zł. 37 ct.
w sekcyi drogowej rawskiej j2074 „ 44 „

Razem 2429 zł. 81 et. 
Warunki przedsiębiorstwa t. j. ogólne i 

szczegółowe warunki budowy, kosztorys su­
maryczny, wykaz cen jednostkowych i plany 
budowli na r. 1897 przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie także w' wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 
56/o kwoty fiskalnej, z wyrażeniom^ opustu z 
cen fisb łnyeh  nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent winien na blankieeie, na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszonej być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oterta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej ‘ sekcyi drogowej oso­
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisy? 
przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1897.

ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowu zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmowane.

Lwów, dnia 11 kwietnia 1897.

ii ®tar0 *lnacd urzędowych w wymienionem
^ ńąin i.e, gdzie także w wyż oznaczonym i i.io ---------

F zniej do godziny 12 w południe I lub szutrowisk, wtedy podać w niej

L. 16429 _ (2987 3 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 

T y szutru na drogach strategicznych w 
iuZoifToA im. okr?"u budowniczym w latach 
1SQ7 1 190Ó odbędzie się dnia 5 maja
i? w e. k. Starostwie w Rzeszowie łicytaeya

ofertowa.
Koszta fiskalne szutru w r. 1898 odstawić 

się mającego wynoszą:
a) na drodze Przeworsk-

Sieniawa . . . 5825 z l  427 s  ct.
b) na drodze Jarosław-

Gorzyee . . . 5486 zł. 15 ct.
e ! na drodze Gorzyce-

Tryńcza-Leżajsk 5513 zł. 20 ct.
razem 16.324 zł. 771/, ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czony,t dniu najpóźuiej do godziny 12 w po­
łudnie wnoszone być mają oferty sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ot. i we wadyum wynoszące 5®/a 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen jednostko­
wych nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankieeie, na wła- 
sciwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów

~ należy

L. 20890 (2959 3— 3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na drogi strategiczne w Sanoc­
kim okręgu budowniczym w latach 1898,1899 
i 1900 odbędzie się dnia 7 maja 1897 we. k. 
Starostwie w Sanoku licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1898 dosta­
wie się mającego wynoszą 12360 zł. lo  et

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio­
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 w po­
łudnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5•/ 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen jednostko 
wy eh nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu,_ podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
; podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowyeh albo zawierające .jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1897.

L. 1739 (2706 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Antoniego i

oaany Horaków przeciw Maryi Harnis«h
ptę 2600 zł odbedzie się w tut. Sądzie w jednym terminie to jest um» jli maja i oui
0 g o d z in ie  10  p rz e d  p o łu d n ie m  p rz y m u s o w a  
sprzedaż realnośei pod lwh. 215 w Podgórzu 
położonej.

Cena wywołania wynosi 6015 zł. 
Wadyum 602 zł.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w sądzie tutejszym.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

p. adw. dr. Peuereisen w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 20 marca 1897.

L. 5164 (2741 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Stowarzyszenia pożyczkowego Oszczę­
dności „Wzajemna pomoc" w Podgórzu w 
kwocie 50 zł. a. w. z pn. dnia 18 maja 1897
1 18 czerwca 1897 każdym razem o godz- 9 
rano przymusowa sprzedaż połowy realności 
lwh. 38 gm. kat. Buków objętej Jędrzeja 
Tormucbały własnej.

Cena wywołania wynosi 418 zł. 
Wadyum 42 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 
Skawina, 4 września 1896.

L. 17016 (2779 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 211 zł. a. w. z pn. od­
będzie się dnia 18 maja i 22 czerwca 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytaeyę realno­
śei pod lwh. 311 ks. gr. goi. Dolina dz. I. 
objętej dłużnika ś. p. Wineentego Małeckiego 
względnie Eliasza Rosenberga jako prawona- 
bywey praw spadkowych po tymże własnej.

Cena wywołania 5880 zł.
Wadyum 600 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, 11 lutego 1897.

Ł- 8613 (2805 3 - 3 )
Vom k. k. Bezirksgerichte in Biała wird 

kundgemaoht: Es istilber Ansuchen der Eirma 
Russo et Comp. in Budapest die exeeutive 
\"ersteigerung der dem Michael Bojdys ge- 
hOrigen auf 67 fi. 50 kr. geschatzten Beali- 
tatenhaifte Nr. 15 E. Z. 23 in Bystra, der 
ganzen Realitat G. E. Z. 24 in Bystra ge- 
sehatzt auf 1404 fi. 30 kr. und der Realitat 
Nr. 60 E. Z. 86 in Bystra geschatzt auf 6335

fi. bewilligt und sind hiezu zwei Feilbietungs- 
termine auf den 15 Mai 1897 und auf den 
19 Juni 1897 10 Uhr Yormittags mit dem 
Anhange angeordnet worden, dass diese Re- 
alitaten bei der ersten Feilbietung nur um 
oder ii ber den Sehiitzungswerth, bei der zweiten 
aber auch unter demselben bintangegeben 
werden.

Die Lizitationsbedingnisse wornach ein 
jeder Lizitant 10°/# Vadium zu erlegen hat, 
sowie das Schatzungsprotokoll und der Grund- 
buchsextract kónnen in der hg. Registratur 
eingesehen werden.

K. k. Bezirksgerieht.
Białą, den 19 Marz 1897.

L. 912 _ (2847 3 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie 
w kwocie 9 zł. 6 ct. z pn. w dniu 17 maja 
1897 i 21 czerwca 1897 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 283 
w Czutówce Zofii z Bojanów Zawtockiej.

Cena wywołania wynosi 470 zł. 
Wadyum 47 zł. w. a.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Roman Gutowski notaryusz w Liszkach. 
Liszki, 11 lutego 1897.

L. 18994 (2844 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 24 zł. wa. z pn. odbędzie 
się dnia 18 maja i 22 czerwca 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez licytaeyę realności whl. 
649 ks. gr. gm. Wełdirz objętej, dłużnika 
Franciszka Pelczera względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej własnej.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Dolina, 9 lutego 1897.

L. 2032 (2500 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie za­

wiadamia, iż w sprawie egzekucyjnej Cha- 
skla Osterera przeciw nieobjętej masie spad­
kowej Icka Zauderera pto 636 zł. 78 ct.a. w o pa. utiuęuŁic oię Vr v. D----J0
na relicytacya realności whl. 2024 gm. Hań- 
kowce objętej w dniu 21 maja 1897 o godz. 
10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł.
Wadyum zaś 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg tabularny w regi-. 
straturze przejrzeć można.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Ziemba w Śniatynie.

Śniatyn, 28 lutego 1897.

L. 9511 (2652 3—3)
W dniach 21 maja i 22 czerwca 1897 

odbędzie się w tut. Sądzie przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
wedle w-hl. 868 ks. gr. gm. kat. Bohorodcza- 
ny Seliga Mendla 2 im. Hassa i Chany Brei- 
ny Hass własnej w celu ściągnięcia należy- 
tości 24 zł. 30 ct., 24 zł. 33 ct. i 24 zł. 
36 ct. w. a. z pn. na rzecz Stanisławowskiej 
kasy oszczędności.

Cena szacunkowa wynosi 2840 zł. a 
wadyum 284 zł. w. a.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Bohorodczany, 14 lutego 1897.

L. 461 (2878 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej sądownie wpisanego 
Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek „Opa­
trzność1* w Milówce pko Janowi Drożdżowi o 
107 zł. 89 ct. rozpisaną została egzekueyjna 
łicytaeya realności dłużnika Jana Drożdża 
własnej a mianowicie: a) 560|2880 części po­
siadłości lwh. 553, b) 1|12 części posiadłości 
lwh. 778, c) 7|12 części posiadłości lwh. 831, 
d) lj6  części posiadłości lwh. 698 ks. gr. gm. 
Milówka, e) 8,72 części posiadłości lwh. 887, 
f) 8|72 części posiadłości lwh. 2362 ks gr. 
gm. Ujsoły objętych na dzień 18 maja 1897 
i na dzień 18 czerwea 1897 każdym razem 
o 10 godzinie rano.

Wadyum 58 zł. 16 ct.
Cena szacunkowa 581 zł. 66 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony c. k. notaryusz w Milówce p 
Karol Drozdowski.

Resztą warunków licytacyjnych wyciąg 
hip. i protokół oszacowania przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Milówka, 31 stycznia 1897.

— u o  guuiduj
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L. 1794 (3010 2— 8)

C. k. Sad powiatowy w Pilżnie podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia 5'6 
części wierzytelności w ilości 91 zł. do A- 
gnieszki Łazarskiej należących z pn. odbędzie 
się w tymże sądzie egzekucyjna sprzedaż re­
alności wyk. hip. 1. 260 gm. Łęki górne 
Piotra Podrazy własnej i posiadłości wyk. 
hip. 1. 310 gm. Łeki górne do Maryanny 
Sowa należącej w dwóch terminach dnia 18 
maja i dnia ,6 lipca 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Cenę wywołania co do posiadłości'wyk. 
hip. 1. 260 stanowi kwota 305 zł., a co do 
posiadłości realności hip. 1 310 kwota 50 zł 

Wadyum co do pierwszej realności wy­
nosi 30 zł. 50 ct. a co do drugiej kwotę 5 zł 

Kuratorem niewiadomych wierzyć eh 
ustanowiono Tadeusza Fiderkiewieza adw. w 
Pilznie.

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania są do przejrzenia w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 27 lutego 1897.

L. 4807 • (2999 2 - 3 )
Odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 

13 maja 1897 powyżej ceny szacunkowej zas 
w dnin 10 czerwca 1897 nawet poniżej ta­
kowej licytacja realności 1. 750 według wyk. 
hip. 243 ks. gr. Budzanów Pawła Mudrego 
własnej na rzecz masy spadkowej Mozesa 
Zimeta pto 65 zł. 97 ct. z pn.

Cena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza p. Widawskigo.

O. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 30 listopade 1896.

L. 19009 (2994 2— 3)
W  celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościniec państwowy w sta­
nisławowskim okręgu budowniczym w latach 
1898, 1899 odbędzie się dnia 4 maja 1897 
w e. k. Starostwie w Stanisławowie licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w ilości 760 m 3 
w r. 1898 dostawić się mającego wynoszą 1381 
zł. 30 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu naipoźniej do godziny 12 w po- „uwauuti wye mają eierty, spoiząazone
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5% 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen jednostko­
wych nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka­
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, ł zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 13 kwietnia 1897.

L. 12012 (3006 2 - 3 )
Im heisigen Gericktsgebaude findet um 

10 Uhr friih den 14 Mai 1897 iiber den 
Schatzungspreis den 18 Juni 1897 aber auch 
unter demselben die Keilbiethung der in der 
G. E. Zl. 145 der Oa'astiaIgemeinde Slobod- 
ka eingetragenen Eigenthmn der Nastia To- 
maszczuk bildenden Realitat su Gunsten des 
Mendel Druckimn pto 59 fi. statt der Aus- 
rufungspreis 25011., das Yadium 25 fi.

Rest den Bedingungen den Schatzungs- 
act und der Tabelarextract kann man in der 
hg. Registratur einsehen fur die Hypotekar- 
glaubiger unbekanten Aufentłultsortes und 
Leben3 ist der Adw. Dr. Daniłowicz in Ku 
ty zum Ourator ernannt.

K. k. Bezirks Gerieht 
Kuty, 30 Januer 1897.

L. 7568 (3000 2 3)
Odbędzie się o godz. 19 raao w dniu 

13 maja 1897 powyżej ceny szacunkowej, z-ś 
w dniu 10 czerwca 1897 nawet poniżej takow-j 
licytacya połowy realności wyk hip. 759. 
tudzież połowy realności wyk. hip 356giob y 
kat. Budzanów objętych dłużnika Jana Mo­
krzyckiego własnych na rzecz Maryi z Ser 
wątków Puchniakowej pto 150 zł. z pn.

Cena wywołania 367 zł. 50 ct., wadyum 
36 zł. 75 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem pana Widawskiego c. k. nota- 
ryusza w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 30 grudnia 1896.

L. 2082 (3014 2 - 3 )
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości zbiorowej 
kasy sieroej w kwocie 369 zł. 61et. wa. od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 19 
maja 1897 i 23 czerwca 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności iwh. 182 w księdze grunt, gminy katastr. 
Nadbrzezie zapisanej.

Cena wyw.-łania 1550 zł.
W dyum 155 zł
Dla niewiadomych  wierzyciel i ,  ustano 

wioDy adw. dr Reichrrian w Tarnobrzegu.
Resztę wa unków licytacyjnych przejrzeć 

można w registraturze.
C. k. Sąo powiatowy 

Tarnobrzeg, l i  marca 1897.

L. 11744 ‘ (2983.2 — 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej c. k, uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
przeciw spadkobiercom śp. Wasyla Nakonecz- 
nego a to : Hryniowi i Piotrowi Nakoneeznym 
Annie Mrozowicz, tudzież niel. Nastce Kupic- 
kicj, Katarzynie Nakoneesnej, Andrucbowi i 
Tymkowi Nakonecznemu do rąk opiekuna Mi­
kołaja Koszowskiego o zapłacenie 13 rat po­
życzkowych po 9 zł. wa. odbędzie się na rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi publiczna licytacya 
przymusowa realności wykazami hip. 1. 9 i 
530 dla gminy kat. Tnrynka objętych Iwasia 
Biłeckiego i Mateusza Eplera własnością bę­
dących na jednym tylko terminie pod warun­
kami licytacyjnemi tus. uchwałą z 20 lutego 
1891 do 1. 11803 ustalonemi.

l  icytacya ta odbędzie się w gmachu sądu 
tut. na jednym terminie w dniu 7 maja 1897 
o godzinie 10 przed południem.

Na tym terminie realność powjżsaa 
sprzedaną będzie za jakąkolwiekbądź kwotę. 

Wadyum 25 zł. wa.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda c. k. notaryusz 
w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych i wyciąg 
hip, do przejrzenia w tusądowej registraturze. 

Żółkiew, dnia 9 grudnia 1896.

L. 13.3 f2967 2— 3)
-urna i i  maja i dnia 22 czerwea 1897

o godzinie 9 zrana odbywTać się będzie w tu­
tejszym sądzie w biurze Nr. 24 egzekucyjna 
sprzedaż realności Maryi Garbacikowej lwh. 
145 i Wawrzyńca Wilgosza lwh. 34 w So- 
bniowie położonych na 2115 zł. oszacowanych 
celem zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Jaśle w kwocie 136 zł.

Cena wywołania 2115 z ł , wadyum 211 
zł. 50 ct., kurator niewiadomych wierzycieli 
dr. Andrzej Pawłowski adwokat w Jaśle.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. 
Jasło, dnia 27 marca 1897.

L. 1863 (2968 2 - 3 )
Dnia 11 maja i dnia 15 czerwca 1897 

o godzinie 9 zrana odbywać się będzie w tu­
tejszym sądzie w biurze Nr. 24 egzekucyjna 
sprzedaż realności Wojciecha Suchonia własnej 
w Lublicy objętej wykaz hip. I. 1 na 1700 
zł. oszacowanej celem zaspokojenia wierzytel­
ności Stanisława Suchonia w kwocie 75 zł. z pn.

Cena wywołania 1700 zł., wadyum 170 
zł., kurator niewiadomych wierzycieli dr.Chwa- 
libóg adwokat w Jaśie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg.
Jasło, 16 marca 1897.

L. 450 (2876 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje celem zniesienia współwłasności real­
ności lk. 60 lwh. 54 w Krygu publiczną e- 
gzekucyjną sprzedaż realności pod Nk. 60 w 
Krygu położonej lwh. 54 objętej Jana, S ta­
nisława i Jakóba Piotrowskich własnej na 
dzień 18 maja 1897 o godzinie 10 rano w 
Gorlicach.

Ceua wywołania 1943 zł. 79 ct 
Wadyum 195 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanawia się p. adw. dr. Maurycego Sterna 
w Gorlicach

Re-z ę warunków licytacyjnych, proto­
kół os/aeowama i wyciągi bi oieczne pr/ej 
rzzć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, 6 marca 1897.

alności pod Nk. 79 w Lecce położonej whl. 
116 ks. gr. gm. kat. Lecka objętej na imię 
Pawła Przybyły zaintabulowanej w dniach 
18 maja i 18 czerwea 1897 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem.

Cena wywołania 223 zł. 97 ct. a. w.
Wadyum 22 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 30 listopada 1896.

L. 10816 (2862 2 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Nisona 
Tuehmana w kwocie 400 zl. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod N. k. 344 w Tyczynie położonej whl. 18 
ks. gr. gm. kat. Tyczyn objętej na imię Woj­
ciecha Stańka zaintabulowanej w dniami 18 
maja i 18 czerwca 1897 każdym razem o 10 
godzinie przed południem.

Cena wywołania 1439 zł. 80 ct. wa.
Wadyum 143 zł. 98 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 30 listopada 1896.

L. 7985 (2908 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 19 maja 1897 i dnia 
23 czerwca 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności lwh. 300 
i połowa realności lwh. 302 księgi gruntowej 
gminy kat. Teodorówka objętych Franciszka 
Piroga syna Stanisława własnych celem za­
spokojenia wierzytelności Schyi Parnesa w 
kwocie 100 zł. wa.

Cenę wywołania stanowi kwota 350 zł., 
wadyum kwota 35 zł. wa.

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze.

Dukla, dnia 11 stycznia 1897.

L. 8962 (2861 2 - 3 )
W e k .  Sądzie po Galowym Tyczyń­

skim celem z-.^pokojeriu wierzytelności Sala­
mona S hwebera w kwocie 10 zł. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż re­

L. 9413 (2909 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 19 maja 1897 i dnia 
23 czerwca 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż 7/14 części czyli 
połowy realności lwh. 140 księgi grunt, gminy 
kat. Dukla objęte] Gelli Hirschowej własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Szyji Par­
nesa w kwocie 133 zł. 50 ct. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1400 zł. 
wa., wadyum kwota 140 zł. wa.

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki lipytanyjn® można przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze.

Dukla, dnia 30 grudnia 1896.

L. 7797 (3051 1—3)
Dnia 18 maja i dnia 22 czerwca 1897 

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przymu­
sowa licytacya realności a to lwh. 28 gminy 
Fredropol, lwh. 78 gminy Kormanice i po­
łowy lwh. 47 gminy Darowice objętych, Tekli 
Głębockiej własnych celem zaspokojenia wie­
rzytelności Gal. Żakładu kredyt, ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 400 zł.

Cena wywołania dla ciała hip. 1. 28 w 
Fredropolu w kwocie 600 zł., dla połowy ciała 
hip. 47 w Darowicach w kwocie 100 zł., dla 
ciała hip. 1. 78 w Kormauicach w kwocie 
200 zł.

Wadyum 10%  tejże.
Na pierwszym terminie realność ta sprze­

daną zostanie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
ustanowiono Ignacego Kriegseisena z Niian- 
kowic.

Niżankowice, 30 grudma 1896

L 3901 (3034 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Tow. Zaliczk. w 
Chrzanowie do Franciszka Urbańczyka w 
kwocie 81 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 29 kwietnia i 28 maja 1897 o godz. 
9 rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lwh, 93 w Karniowicaeh położonej dłużnika 
własnej.

Cena wywołania 85 zł., wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w Registratuzze tutejszego sądu, ku­
ratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Kremer.

Chrzanów, dnia 23 mar a 1897.

L. 602 ” (3039 1 - 3 )
O. k Sąd powiatowy w Drohobyczu po 

daje do puGn-znei wiad >m -ŚG, że na zaspo­
kojenie sumy 80 zł w a z  pn od ędzie 
dzie się w Są ;zie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzytel­
ności na hipotekę służącej 3/8 części c ał- 
hipotecznego objętego wyk. hip. 1. 84 i 21/120 
częś<-i ciał* hip. bjętego wyk. hip l 85 ts. 
tir. gm. Drohobycz dzielnica miasta Anasta­
zji z Trzaskowskich Balickiej własnych, na 
rzecz kasy oszczędności miasta Drohobycza

w dniach 4 maja i 15 czerwca 1897 każdy® 
razem o godz 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 409 zł. 20 et. w. a., w drugim ter­
minie i niżej tejże eeny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. 
u. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Falka w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd- 
egistraturze prz- jrzeć.

O. k. Sad powiatowy.
Drohobycz, l f  marca 1897.

Ł- 5068 ‘ (3025 1 - 3 )
j tarnowski Sąd obwodowy podaje do 

wiadomości, że cGem zniesienia współwłas­
ności realności objętej whl. 235 ks. gr gm- 

aroow Grabówka FG gi Handgriff i in-iycb 
w. asuej odbędzie się licytacyjna sorzedaź tej 
i 807°SC1( a nla 18 maJ'a 1897 i 15 czerwca 
1897 o 10 rano.

Sprzedaż nastąpi na pierwszym termi-
i D,e Za wT^eJ ceny szae inkowej

nr 7 '  a" na drugim zsś i niżej tejże-
wadyum wynosi 454 zł 

Sądzie SẐ  WarURk^  przejrzeć można W

Tarnów, 1 kwietnia 1897.

L. 4207 (3035 l - 3)
O k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Samuela Neuhot® 
•io Sachie Bera Neuhofa w kwocie 600 zł- 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
1.3 maja 1897 i 10 czerwca 1897 o godz- 
9 rano egzekucyjna licytacya połowy rea 
ności pod lwh. 142 w Trzebini położonej 
Zaharyasza Bera 2 im. Neuhofa własnej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków lieyt-teyjnych przeJ' 

rzeć można w registraturze tut. Sądu. . ,-
Kuratorem niewiadomych wierzy®® 

adw., dr. Keppler.
Chrzanów, dnia 3 kwietnia 1897.

L. 6947   (3050)
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego• *

Samborze podaje niniejszem do powszech J 
wiadomości, że celem ponownego wydzier . 
wienia prawa poboru należytości my zniczy® 
na stacyi mytniczej w Synowódzku wyzn.e 
na ezas od dnia wprowadzenia nowego dzie 
zawcy w posiadanie przedmiotu dzierźawneg 
do końca grudnia 1898 (ośm) odbędzie sig 
w jej lokalu urzędowym w dniu 29 kwietn1* 
1897 od godziny 9 rano do 12 w południ® 
ustna publiczna licytacya z dopuszczenie 
także ofert pisemnych, które najdalej do 
kwietnia 1897 godziny 9 rano wniesione by 
mają do Naczelnika podpisanej c. k. Dyrekcy 
okręgu skarbowego.

Wydzierżawić się mająca staoyamytoićz.a 
znajduje się na gościńcu stryjskim w 97 %  
lometrze a w szczególności między roarka® 
drogowemi 3/97 a 4/97 w oddaleniu około
00 kroków czyli 52 metrów od marki drog0'  
wej 3/97. _

Na stacyi tej pobiera się myto za g 
Kilometrów w wymiarze ustanowionym w 9- 

ustawy z 26 sierpnia 1891 dz. pr. p- NE T*. *
Cenę wywołania stanowi uiszczac s ę 

M 0? r0CZRy .“ ynsz dzierżawny w1177 zł. słownie tysiąc sto siedrndziosi^t sio
zł. wa.

Co do bliższych warunków licytacyjnych
1 dzierżawnych odsyła się mających chęć li­
cytowania do ogłoszenia Wysokiej e. k. kra 
.jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia « 
września 1896 1. 83544, które może być przej­
rzane u podpisanej Dyrekcyi, tudzież w Nad­
zorach c. k. straży skarbowej w Samborz > 
Drohobyczu, Stryju, Chyrowie, Turce,
kach i gdzie także formularze pisemnych o t"  
na żądanie zgłaszających się będą im okazan •

Do oferty pisemnej należy dołączyć wa­
dyum w kwocie 197 zł. słownie: sto dziewięć­
dziesiąt siedm zł. wa. a to w gotówce 
papierach wartościowych mogących służyć n 
kaucyę przy przedsiębiorstwach rządowych.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego
Sambor, dnia 13 kwietnia 1897.

L. 2679   (2970 l - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 0

głasza, iż dnia 19 maja 1897 i dnia23_eze
wca 1897 o godz. 10 rano odbędzie się
c. k. Sądzie powiatowym w Dąbrowie Pu
czna sprzedaż realni ści lwh. 109 ks gr. g
Bagienica objętej Marcina i Teresy 0ws,auG u
własnej na rzecz dr. Emila Psarskiego ce
za-ipok. jenia sumy 36 zł. 10 kr. w. a- z "•f tfł/T rr a. z pn.

hipot^^
,('OW aui», ^ — «,

waru n u  licytacyjne przejrzeć można

Cena wywołania 120 z., w.
Wadyum 12 zł.Akt ( szacowania, wyciąg hipoteczny}-a--  n, regi­

straturze.Kuratorem niewiadomych -nsierzycich hi 
potecznych dr. Datka adw. w Dąbrowie. 

Dąbrowa,, 27 lutego 1897.
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t. Konkursa.
(8021 2 - 3 )  

p KONKURS,
tóst  ̂ rz^ Sądzie powiatowym w Siemieniu 
Projjj.0 ^sadzenia posada funkcyonaryusza 
Ôo 2j at0ryi Państwa z roczną remuneracyą

Obiegającv się o tę posadę winni podania 
le ż y c ie  udokumentowane wnieść do 
'tatoryj Państwa w Wadowicach w prze- 
dt*i 14 od trzeciego ogłoszenia niniej-
kookursu.
Wadowice, 14 kwietnia 1S97.

C. k. Prokuratorya Państwa

Pi

l.
30577

Ra
1.

KONKURS.
(3056 1 -  3)

posady
Poeztmistrza przy c. k. urzędzie po- 

Hi w Ostrów e obok Sokala za kontrak­
to w y m  i kaucyą w kwocie 400 zł., 

z płacą rocznych 400 zł.,
(yczałtena kancelaryjnym 100 zł 

 ̂iw  ^nagrodzeniem  150 zł. na posłańca 
^ s ien n ie  do dworca kolei żelaznej tamże. 

Wy ■ ekspedyenta przy c k. urzędzie pocz- 
ktrat^ ^*uczu w powiecie Brzozowskim za 

20() zi em służbowym i kaueyą w kwocie 
' z poborami :

Płaca rocznych 200 zł.,
.yczałt kancelaryjny 60 zł.,

PosjjJ ^nagrodzenie 2 i0  zł. na codziennego 
pa pieszego do Niewistki i napowrót 

*ietn’°^ail*a B*lezy wnieść najpóźniej do 26 
grafóJ a 5r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 

T we Lwowie.
hwów, dnia 13 kwietnia 1897.

1.
Upadłości.

k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
^t<J8Zein konkurs na wszystek ruchomy, ja- 
V ktxUa W;'xystek nieruchomy, a w krajach, 
iąjj ~ycR obowiązuje ustawa konkursowa z 
W . } grudnia 186.8 Nr. 1 Bz. p. p., poło- 
Ho} Maurycego Birnbauma niepro-
VskaW4 neg0 kupca we Lwowie ul. Jagiel-

Sekr ^ erownictwo tego konkursu porucza się 
Sdfj, ,rz°wi Rady p. Garfeinowi jako komi- 
W" konkursowemu, zaś tymczasowym 

t o w c ą  masy ustanawia się Pana adw. 
1>0 a wzywając zarazem wierzycieli, aby 
^.fcedłeżer-iu  dokumentów, służących dc 
ęo ich pretensji. pocsyniU swe wnioski 
ioiw  ^tw ierdzenia tegoż, łub ustanowienia 
*yb?° Zwiadowcy masy i aby przedsięwzięli 

r wydziału wierzycieli, w którym to 
tąi& O t a c z a  się term in na dzień 22 kwie-
^ d n i  w tu t' ®^dzie g°dzjri§- 11 Przed

f r e W ^ ł w i e k  chce wystąpić z jakąbadź 
kia

(2990 2 —8j

taki do wspólnej masy rozbiorowej,
^ e d l e z g ł o s i ć  w tym sądzie krajowym, 
tetu 2 ^r2episu ustawy konkursowej pod rygo- 
Ptąw Mrożonych tamże szkodliwych skutków 
i yoh przed upływem dnia 20 maja 1897 

lą na terminie na dzień 16 czerwca 
m, wyznaczo-

1887
^  do° ^ ^  przed południe 
Pier^ t a n i a  płynności i oznaczenia prawa 
)tż }jvvedstwa, chociażby nawet o nią spór 

łL. Wytoczony.
SHini P i e ł o m  i którzy zgłoszą się ze 
^  ty ^ e te n s y a m i, przysłużą prawo wybrać 
Olfc.: te rm in ie  w m ioiana dnGmhczftjinweffO

ich zaufanie.
^Hia > term inie. wyznaczonym do wyka- 
*U* i Płynności zgłoszonych wierzytelności, 

usiłowane przyprowadzenie do skutku 
* w myśl §. 68 ust. konkursowej.

H a0 ałsze ogłoszenia w toku rozprawy kon 
'umieszczane będą w „Gazecie Lwo-

T Z c. k. Sądu krajowego 
k*wów, dnia 10 kwietnia 1897.

eSl6
Kuratele.

(2985 3—3) 
ie .. C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi ogłasza, 
iv0j Urko Jasiniewicz z P ił od kurateli z po- 

u Piarnotrawstwa uwolniony został, 
żółkiew, 30 ezerwca 1896.

' §223 (3008 8 -  8) 
ti?n ^ &rtłomiei Liehaj z Białego Dunajca 

ahy za głupkowatego. 
h}a„ Kuratorem jego je, .

Zezak z Białego Dunajca.
jego jest Wojciech Sieczka

t ,

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 23 grudnia 1896.

2415
Kat (2998 2 - 3 )VłJ 'W "/

P°4 t K"at'arzyn§ Sordylową z Wieprza oddano 
kuratelę z powodu niedołęstwa umysło-

Józef Sordyl z Wieprza jest kuratorem.
C. k. Sąd powiatowy.

Andrychów, dnia 31 marca 1897.

L. 10883 (2969 3 - 3 )
Wanda Dembicka z Kurowa w Króle­

stwie Polskiem uznaną została za umysłowo 
chorą.

Kuratorem jej ustanowiono dr. Michała 
Śliwińskiego z Krakowa.

C. k. Sąd miej. del.
Kraków, 2 marca 1897.

L. 4795 (2961 3 - 3 )
Julia Puszyńska 2 małż. Sałamaeha 3 

mał. Jarosiewiczowa właścicielka realności w 
Przemyślu uznaną zostaje za marnotrawczynię, 
kuratorem dla niej ustanowiony Bazyli Pu- 
szyński.

O. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 13 marca 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4954 (3053)

W EZW ANIE.
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie wzywa praktykanta rachun­
kowego Dymitra Manastergkiego, ażeby do dni 
14 do służby się zgłosił lub w tym samym 
czasie o zachodzących przeszkodach i miejscu 
pobytu doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
ze służby wydalony zostanie.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1897.

L. 10680 (2684 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pubytu Romualda Romanowskiego, 
że przeciw niemu wniósł Baruch Lowenstein 
pozew de praes 15 marca 1897 1. li<680 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
4Ó0 zł. z pn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 15 marca 1897
1. 10680 doręczony został ustanowionemu dla 
teg ż kuratorowi adwokatowi dr. Kopffowi 
ze substytueyą adwokata dr. Tomika w Kra­
kowie.

Poleca się zatem pozwanemu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub mnego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądowi o tein doniósł, w przeciwnym bo 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 16 marca 1897.

L. 609 (3022)
OBWIESZCZENIE.

Jego Excelencya Pan Prezydent c. k.
wyższego Sądu krajowego we Lwowie, zamia­
nował dla li-giej zwyczajnej kadencji posie-
dZ tll S ąd u  jo K  a a  r .■ Iv 1007  ,■ '
c. k. Sądem obwodowym w Kołomyi dnia 
21 czerwca 1897 o godzinie 9 rano r o z p o ­
czynającej się, Prezydenta tegeż Sądu Radcę 
Dworu Modesta Piaseckiego przewodniczącym, 
zaś zastępcami przewodniczącego radców Sądu 
krajowego Włodzimierza Buczackiego, Zy­
gmunta Langa, Henryka Karszniewicza, Ty­
tusa Zajączkowskiego i Mieczysława Moraw­
skiego.

Kołomyja, 13 kwietnia 1897.

L. 3406 (3043 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Pytłosza z Długiego, że dnia 1 marca 
1897 do 1. 3406 wniósł przeciw niemu File- 
mon Kobani skargę o zapłatę kwoty 49 zł. 
95 ct., na którą równocześnie wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 22 kwietnia 
1897 o godz. 9 rano, tudzież że dla niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego ustano­
wiono kuratora ad actum w osobie pana dr. 
Radomyskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Gorlice, 11 marca 1897.

L. 1835 (3036 1—3)
C. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 

zawiadamia z ż^cia i miejsca pobytu niewia­
domego Jana Bobka „Gadacza11, iż przeciwko 
niemu i spól. wnieśli Józ-f i Anna małż. 
Kowalikowie pozew o zapłacenie kwoty 
200 zł. w\ a. zpn. wskutek czego mu kura­
torem Jędrzeja Bobka „Sołtysa11 ustanowiono 
i termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
6 maja 1897 wyznaczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec 21 marca 1897.

L. 4310 (3042 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
O^yfa i Teodora Pytłoszów, że dnia 17 marca 
1897 do 1. 4310 wniósł przeciw nim Leib 
Gmtrmnn skargę o 150 zł., na którą równo­
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 13 maja 1897 o godz. 9 rano, tudzież 
że dla niewiadomych z miejsca pobytu po­
zwanych ustanowiono kuratora a l actum dla 
pierwszego w o«obie p. dr. Józefa Radomy- 
skiego, a dla drugiego w osobie p. dr. Ka- 

I rola Neumana adwokatów z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanych, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie ustano­
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tycb ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwani sami sobie przypisać 
będą musieli.

Gorlice, 23 marca 1897.

L. 4578 (3041 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Osyfa Py­
tłosza, że do 1. 4578 wniósł przeciw niemu 
Leib Guttmann skargę o 50 zł. w. a. na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 30 kwietnia 1897 o go­
dzinie 9 rano, tudzież że dla niewiadomego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie ad­
wokata dr. Radomyskiego z Gorlic.

B°dzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi 'swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe wyniknąć mogące, sam sobie przy­
p ła ć  będzie musiał.

Gorlice, 24 rnarea 1897.

L. 4577 „  (3040 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Gorlicach zawiadamia 

niewiadomego z pobytu J  ilipa Szurkala, że 
do 1. 4577 wniósł przeciw niemu Leib Gutt­
mann skargę o 15 zł., na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
30 kwietnia 1897 o godzinie 9 rano, tudzież 
że dla niego ustanowiono kuratora ad ac­
tum w osobie dr. Radomyskiego adwokata z 
Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe wyniknąć mogące, sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Gorlice, 24 marca 189 i.

L. 2622 (2694 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Pietranowicza, że celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały z dnia 8 września 1896
1. 12539, którą dozwolono na wpis egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla kwoty 500 zł. w.
a. zpn. na rzecz powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku w stanie biernym 
1/5 części realności lwh. 184, 1/10 części re­
alności lwh. 185 i 1/15 części realności lwh. 
78 ks. gr. gminy Górki objętych Józefa Pie- 
tranowicza własnych i dalszych uchwał w tej

cip msuflftYfth- iigf.o n r»ixnnT-»
dla niego kuratorem adwokata dr. Festen- 
b u rg a  z B rz o z o w a  i te m u  p o w o ła n ą  u c h w a łę
doręczono.

Józefa Pietranowicza wzywa się, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor­
macyi udzielił, gdyż wynikłe z zaniedbauia
tego skutki sam sobie przypisze.

Brzozów, 24 lutego 1897.

L. 9718 (2644 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Nast- 
kę Kokowską., że przeznaczona dla niej u- 
ehwała tabularna z dnia 30 września 1895
1. 11075 kuratorowi adw. dr. Naglerowi w 
Zborowie doręczoną została.

Zborów, 25 listopada 1896.

L. 100 (2692 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy iniej. del. w Tar­

nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana i Kseńkę Majcher z Zabojek, że 
celem doręczenia im tus. uchwały tabularnej 
z dnia 31 sierpnia 1896 1. 182  ̂3 ustanowił 
kura1 oi a w osobie adwokata dr, Csillika z 
Tarnopola.

Tarnopol, 31 stycznia 1897.

L. 1119 (2636 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia tus. uchwały z 17 stycznia 
1897 1. 138 ustanawia Wasyla Gemharow- 
skiego z Kałaharówki kuratorem ad actum 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Hnata 
Gabryluka i o tom tegoż celem strzeżenia 
swych praw niniejszym edyktem zawiadamia. 

Grzymałów, dnia 25 lutego 1897.

L. 6141 (2698 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu Franciszka Nowotnego i Elżbietę Nowot- 
ną, że celem doręczenia im nakazu zapłaty 
z dnia 12 grudnia 1894 I. 12470 ustanowił 
kuratora w osobie c. k. notaryusza p. Roberta 
Adamskiego.

O. k. Sąd powiatowy 
Bobrka, 11 czerwca 1896.

L. 47768 (2681 2 - 3 )
C k. Sąd krajowy wdrażając postępo­

wanie amortyzacyjne na prośbę Hermana 
Nadia, wzywa każdego posiadacza policy u- 
bezpieczenia na życie dnia 1 września 1874 
przez Dyrekcyę Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie wystawionej, nr. 
3993 zaopatrzonej na wypadek śmierci Her­
mana Nadia. wvnłate kwoty 400 zł. w. a.

okazicielowi tejże zapewniającej, aby z pomie- 
nioną polieą w przeciągu jednego roku, sze­
ściu tygodni i trzech dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc tem pewniej się zgłosił, ile że po bez­
skutecznym upływie tego terminu, na pono­
wne żądanie proszącego, polica ta za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Kraków, 27 listopada 1896.

L. 2730 (2705 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Jó­

zefa Kali ki w kwocie 600 zł. dozwolił tutej­
szy Sąd zanotowania dozwolonej egzekucji 
tudzież egzekucyjnego oszacowania realności 
pod 1. k. 7 whl. 7 w Skidniu Wojciecha 
Marszałka własnej, dla którego jako z miej­
sca pobytu niewiadomego ustanowiono kura­
tora w osobie dr. Gustawa Nowaka w O- 
święcimie.

Wzywa się przeto Wojciecha Marszałka, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
swej obrony informacyę udzielił albo innego
obrońcę Sądowi wskazał

Oświęcim, 19 marca 1897.

L. 1931 (2668 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Łukasza Baraniaka, że w 
sporze drobiazgowym Arona Hochhausera prze­
ciw niemu pto 50 zł. a. w. z pn. p. Antoni 
Żurek z Mnszyny dla niego ustanowionym 
został kuratorem], i że temuż pozew z dnia 
20 marca 1897 1 1931 doręczony został.

Rzeczą jest Łukasza Baraniaka udzielić 
kuratorowi informacyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sam sobie 
przypisze skutki zaniedbania.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 21 marca 1897.

L. 91 (2691 2 - 3 )
O. k. Sąd pow. miej. del. w Tarnopolu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Mazepę i Maryi Szezebysławską 
Urban z Denysowa, że celem doręczenia im 
tus. uchwały tabularnej z dnia 31 sierpnia 
1896 1. 18325 ust-nowiono kuratora w osobie 
adw. dr CsiLika z Tarnopola.

Tarnopol, 31 stycznia 1896.

L. 4866 (2662 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Mojżesza Dresnera tudzież spadkobier­
ców jego również z imienia, życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że wydano przeciw niemu 
tusądową uchwałą z 28 listopada 1896 1.
•39Qan  ' > -• *
w. a. z pn.

Oraz ustanowił dla niego kuratorem 
adwokata dr. Sflssweina z zastępstwem ad­
wokata dr. Hillela i poleca pozwanemu, aże­
by co do swej obrony z kuratorem się poro­
zumiał lub innego pełnomocnika Sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 20 marca 1897.

U. 9057 ~ (2777 2— 3;
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Pe- 

troneli Szuszera ustanawia się kuratora w 
osobie Jerzego Jączka z Ostrowa i do jego 
rąk doręcza się tusądową uchwałę tabularną 
z dnia 16 lutego 1896 1. 1305 dla Petroneli 
Szuszera przeznaczonej.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 12 października 1896.

L. 18285 (2718 2—8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Mikołaja Kwiatkowskiego po­
stępowanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiada za rzekomo zaginionionej książeczki 
wkładkowej Gal. Kasy Oszczędności we Lwo­
wie oznaczenej nr. 354 opiewającej na imię 
i nazwisko „Mikołaj Kwiatkowski", której 
stan w dniu 1 stycznia 1897 wynosił 56 zł. 
19 et. w. a., by w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ostatniego zamieszczenia edy­
ktu tego w urzędowej części Gazety Lwow­
skiej licząc takową Sądowi tutejszemu tem 
pewniej przedłożzł, względnie swe prawa do 
takowej wykazał, w przeciwnym bowiem ra­
zie takowa na ponowione żądanie proszącego 
za umorzoną uznaną będzie.

Lwów, 27 marca 1897.

L. 2393 _ (2710 2—3
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie wzy 

wa niewiadomych z miejsca pobytu Maryę 
Wesołowskich Przytułową, Jana Przytuł 
Maryę Cbachaj i Agnieszkę Wierzbicką, ab, 
się w ciągu roku jednego od dnia poniżc 
wyznaczonego do spadku po Janie Przytul 
z Szezurowej, który zmarł przed 9 laty jak 
robotnik przy kolei Łupkowskiej bez pozo 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia, si 
zgłosili i deklaracyę wnieśli, inaczej bowier 
sp a d e k  ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
kuratorem dla nich w osobie Stanisław 
Przytuły ustanowionym przeprowadzonyr 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów, 16 grudnia 1891.
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L. 18919 (2801 2—8)

B D Y K T.
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzywa niewiadomych z życia i miejsca pobytu 

spadkobierców niżej wymienionych, ażeby w ciągu roku od daty tego edyktu do Sądu tu­
tejszego się zgłosili i deklaraeyę przyjęcia spadku po zmarłych niżej wyszczególnionych 
osobach tem pewniej wnieśli ile, że w razie przeciwnym postępowanie spadkowe przepro­
wadzone zostanie ze spadkobiercami; którzy się do spadku zgłoszą tudzież z kuratorami 
spadkobierców niewiadomych, tym edyktem wezwanych.

Imię 
i nazwisko 

spadkodawcy

dzień, miesiąc 
i miejsce zgonu 

spadkodawcy

d a

testa­
mentu

t a

kody­
cylu

nazwisko 
niewiadomego 

z miejsca pobytu 
spadkobiercy

nazwisko
kuratora

spadkobiercy

Michał
Buś

7 marca 1874
K r j g

Aleksander i Jozef 
Busie tudzież 

Franciszka Karp

Jakób
Karp

Shsla 
lo  Bruder 
2o Ziegler

6 marca 1891 
Zdynia

Gurtla
Keller

Tobias
Ziegler

Jan
Dańkowski

9 marca 1891 
Uście ruskie

6 marca 
1891

Cyeylia
Pyrez

Hawryło
Wachnowski

Mikołaj
Szwad

20 sierpnia 189J 
Jasionka

Jurko
Szwed

Maciej
Dryjowski

Rojza
Gross

7 lutego 1893 
Stróżówka

ustny Gitla
Korach

Mojzesz
Koch

Jędrzej
Roman

3 maja 1893 
Ropica polska

Apolonia
Roman

Adwokat j 
dr. Stern j

Wojciech
Gubała

8 lutego 1892 
Mszanka

ustny Błażej
Gaduła

Marek J 
Bożek |

Petro
Sokolicz

9 kwietnia 1897 
Skwirtne

8 kwiet 
1893

Harasym
Skolicz

Emilian
Tutko

Anna
Kareł

4 sierpnia 1898 
Łosie

9 czerw. 
1898

27 lipca 
1898

Łukasz
Jewusiak

Adwokat 
dr. Sieczkowski

Mendel
Stern

21 stycznia 1893 
Męcina wielka

Izak
Stern

Jakób
Friedmann

Anastazya
Zagórska

9 kwietnia 1894 
Męcina wielka

6 stycz 
1894

Michał i W asyl' 
Zagórscy

Demko
Pyrz

Donko
Chodoba

1 marca 1894 
Regetów wyżni

12 lut. 
1894

Olena
Dziamba

Aftan
Świst

Ignacy
Filak

18 stycznia 1894 
Bani ca

Maryanna
Filak

Andrej
Guresz

Afcan
Taniez

17 stycznia 1894 
Małastów

Paweł i Anna 
Taniez

Bazyli
Rodko

Stanisław
Wątroba

6 czerwca 1894 
Lipniki

5 maja 
1894

Józefa Jurusik 
i Zofia Wątroba

Wawrzyniec
Wątroba

Marcin
Ślusarz

4 kwietnia 1894 
Lipniki

20 mar. 
1894

Maryanna i Łucya 
Slnsarz

Jan
Wędrychowiez

Stanisław
Owcarz

22 grudnia 1893 
Męcina mała

29 list. 
1882

Józef, Jan, Piotr i 
Antoni Owcarz

Jan
Przybycien

Zofia
Majoch

24 kwietnia 1894 
Wola łużańska

20 stycz 
1894

Piotr i Agata Ga- 
bory, tudzież Kune- 

o-nnda P t?s/Qk

Kazimierz
Gabor

Ryfka
Langsam

27 września 1880 
Stróżówka

Izaak
Langsam

Szyja \ 
Langsam

Paweł
Piotrowski

29 czerwca 1894 
Gorliee

Stanisław
Piotrowski

Józef
Bernacki

Tacyanna
Ferenc

1 lipca 1894 
Wysowa

Krystyna
Kłapacz

Matwij
Ferenz

Molifand
Dańkowski

22 września 1892 
Uście ruskie

20 wrzś. 
1892

Jacek Dańkowski 
i Paraszka Oiślak

Wanio
Dańkowski

Martyan
Michalski

9 czerwca 1892 
Uście ruskie

1 czerw. 
1892

Filip i Mikołaj 
Michalscy

ILnat
Oseniak

Antoni
Romcio

10 listopada 1892 
Uście ruskie |

Juliana
Korlak

Samuel
Medwid

Tomasz
Woźniak

10 maja 1895 
Kobylanka

8 maja 
1895

Józef
Woźniak

Jakób
Woźniak

Iwan
Juszczak

28 marca 1895 
Ropica rus*a

:.7 marc. 
1895

Julianna
Kopcioł

Petro
Juszczak

Maksym
Wańczko

27 kwietnia 1894 
Pętna

27 kwiet. 
1894

Rozalia i Anna 
Wańczko

Paweł
Horoszczak

Jan
Knapik

23 lutego 1895 
Lipniki

23 styez, 
1895

Maryanna
Zaklukiewicz

Jakób
Paperniak

Wasyl
Gabor

22 kwietnia 1890 
Uście ruskie

22 kwiet. 
1890

Michał i Maksym 
Gabory

Teokles j
Gabor

Pstro
Wasylczak

21 stycznia 1891 
Rychwałd

Łukasz
Wasylczak

Klemens
Wasylczak

Józef
Białobok

przed 30 laty 
w Wiedniu

Karol
Białobok

Adwokat 
dr. Dziukezyński

Iwan
Barna

25 sierpnia 1892 
Radocyna

Osyf i Dań ko 
Barny

Maksym
Kotrenicz

Onufry
Koda

.5 listopada 1892 
Skwirtue

14 list. 
1892

Seman, Iwan i 
Michał Kody

Porfiry
Morch

Akim
Padło

: listopada 1898 
Zdynia

Uko i Anna 
Padły

Maksym
Młynaryk

Aleksander
Czajkowski

15 marca 1891 
Gorlice

Łucya
W innicka

Adwokat 
dr. Stern

C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 80 grudnia 1896.

L. 945 (2944 2— 8)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu

ogłasza, że w tutejszo sądowym urzędzie de­
pozytowym złożone są gotówka, papiery war­
tościowe, karty wkładkowe Kasy Oszczędności, 
kosztowności i dokumenty prywatne, po któ­
rych odbiór właśeiciele od przeszło 80 lat 
się me zgłosili a mianowicie przechowane 
są na rzecz:

1. masy urbaryalnej Brzana dolna z 
częścią Brzana górna dobra w gotówce 1 zł. 
23 ct. w. a., książeczka Kasy Oszczędności
40 zł. 43 ct.,

2. Juliana Gutowskiego byłego c. k. 
notaryusza w Nowym Sączu zapis kaucyi 
notaryalnej na 2100 zł. opiewający,

3. Eisiga Mendla Steinów weksel na 
390 zł..

4. Juliusza Konrada i Wiktoryi Ale­
ksandrów akt darowizny na 800 zł.,

5. Józefiny Bernreiter gotówka lz ł 
72 J L  ct.,

6. masy spornej Józefa Folymana prze­
ciw Józetowi Goldflngerowi i spóln. weksel 
na 60 zł.

7. masy Józefa Hawerlanda przeciw 
Apolinaremu i Eugeniuszowi Rozwadowskim, 
karta wkładkowa Kasy Oszczędności na 19 zł. 
14 ct.,

8. masy urbaryalnej Klikuszów dobra 
gotówka \  ct.,

9. spadkobierców Józefa Kołodziejskiego 
gotówka 8 zł. 75 ct.,

10. masy Jakóba Lustiga przeciw Ma­
jerowi Nebenzahlowi gotówka 4 zł.,

11. Tekli Mączyńskiej gotówka 29 zł. 
50 ct.,

12. masy urbaryalnej dobra Piekieł­
ko 4 et.,

18. Gustawa Perneta karta wkładkowa 
Kasy Oszczędności 184 zł 23 ct.,

14. masa Abrahama Sinaja przeciw 
Salamonowi Liehtmannowi karta wkładkowa 
Kasy Oszczędności na 19 zł. 34 ct.,

15 Józefy Szujskiej karta wkładkowa 
Kasy Oszczędności na 5 zł. 74 ct.,

16. Jana Trzopskiego karta wkładkowa 
Kasy Oszczędności na 45 zł. 79 ct. i obli 
gacya na 20 zł.,

17. Skarbu Państwa gotówka 2zł.
18. Teofili Benoe w kartach wkładko 

wych Kasy Oszczędności 29 zł. 44 ct.,
19. Seweryna ‘Ohłędowskiego karta 

wkładkowa Kasy Oszczędności na 19 zł. 
56 ct.,

20. nieznajomych właścicieli koszto 
wności wartości 70 ct. i dwie karty wkład­
kowe Kasy Oszczędności na 67 zł. 19 ct. i 
241 zł. 22 ct. opiewające,

21. niewiadomych właścicieli karta
wkładkowa Kasy Oszczędn ści na 124 zł. 
16 ct. i obligacya na 982 zł. 251'jo ct.,

22. na rzeez masy „Biseus regius1 
stare monety srebrne i miedziane (koszto 
wności) w wartości 3 zł. 14 ct.,

23. na rzecz masy spornej Tomasza 
Gruszczyńskiego przeciw spadkobiercom Grze­
gorza Konińskiego dokument prywatny na 
768 zł. 29 et. m. k ,

24. Ohai Hollender kosztowności war­
tości 38 zł. 11V2 ct.,

25. Małgorzaty Hans prywatne skrypty 
dłużne na 895 zł. 1 3 ^  ct.,

26. Józefa Karpińskiego prywatny skrypt 
dłużny na 2000 zł.,

27. Samuela Kaucitzki karta wkładko­
wa kasy Oszczędności na 98 zł. 15 ct.,

28. Franciszka Majchrowicza gotówka 
2 zł. 76 ct.,

29. Arona Nebenzahla gotówka 1 zł, 
61 ct.,

80 masy egzekucyjnej Teresy Poltro- 
wej przeciw Maryi Szydłowskiej karta wkład­
kowa kasy Oszczędn ści na 9 zł. 47 ct.,

31. Katarzyny Romer gotówka 4 zł. 
551/,, (t,,

82. na rzecz masy Petroneli Romero- 
wej przeciw Wiktoryi i Karolowi Skibińskim 
karta kasy Oszczędności na 81 zł. 33 ct.,

33. Marcelego Trauezyńskiego gotów­
ka 69 ct.

34. Aleksandra Udrańskiego w prywa-
lu jo h  napisaCh d łu g u  lOSO s ł. w . a. i k s ią
żeeaka kasy Oszczędności. 48 zł. 51 ct.,

35. Wilhelminy Wojuarowicz prywatny 
zapis długu na 4500 zł. ni. k.

86. Rozalii Zauderer gotówka 311/2 ct.,
37 Aleksandra Srokowskiego gotówka 

2 zł. 64 ct.,
38. K nstautego Pieniążka karta wkład­

kowa kasy Oszczędności na 91 zł. 20 ct.,
W myśl dekretu kancelaryi nadwornej' 

z 18 maja 1825 (1 1701 Z. u. e .)^  dekretu 
kanc nadw. z 6 stycznia 1842 (1. 587 Z. u. s.) 
i dek. nadw. z 1 maja 1887 1. 199 wzywa­
my wszystkich, którzyby do powyższych de­
pozytów prawa jakie sobie rościli, aby tako­
we w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni, od ostatniego ogłoszenia edyktu 
licząc, do tutejszego Sądu zgłosili i takowe 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie tego terminu w razie niezgłoszenia 
się interesowanych walory w powyższych 
masach się znajdujące Wysokiemu Skarbowi 
na nieograniczoną własność wydane zostaną 
a skrypty dłużne i dokumenty prywatne do 
tut. sąd. registratury celem dalszego prze­
chowania przeniesione będą.

Nowy-Sącz, 27 marca 1897.

229 (3002 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Herbuta, że przeciw niemu wniosła 
Katarzyna z Herbutów Szymezakowa pozew 
z duia 16 stycznia 1897 1. 229 o zapłatę 
kwoty 200 zł. w. a. zpn. i że termin do 
rozprawy na dzień 29 kwietnia 1897 wy­
znaczono.

Pozwany Jan Herbut ma ustanowione­
mu dlań kuratorowi Tadeuszowi Lorczakowi 
w Królowy ruskiej udzielić środków obrony 
lub ustanowić sobie innego pełnomocnika, 
inaczej z zaniedbania tego wynikłe skutki 
przypisze sam sobie.

Grybów, 14 marca 1897.

L. 281 (3004 2 8)
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za- 

iadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Herbuta, źe przeciw niemu wniosła 
Tekla Halkowicz pozew z dnia 16 stycznia 
1897 1. 231 o zapłatę kwoty 93 zł. w. a. 
zpn. i że termin do rozprawy na dzień 29 
rwietnia 1897 wyznaczono.

Pozwany Jan Herbut ma ustanowione­
mu dlań kuratorowi Tadeuszowi Gorezakowi 

Królowy ruskiej udzielić środków obrony 
) usPmówrć sobie innego pełnomocnika, 

inaczej z zaniedbania tego wynikłe skutki 
przypisze sam sobie.

Grybów, 14 marca 1897.

w
ub

L. 230 i 30J 3J e V
0. k. Sąd powiatowy w Grybów 

wiadamia niewiadomego z miejsca P . g}j 
Jana Herbuta, że przeciw niemu w % 
Petronela z Herbutów Tudajowa poZ 
dnia 16 stycznia 1897 1. 230 o zapłat? ^  
ty 150 zł. wal. austr. z pn. i że term1 ^  
rozprawy na dzień 29 kwietnia lo y 
znaczono. • ne-

Pozwany Jan Herbut ma 
mu dlań kuratorowi Tadeuszowi f ° rcZf r0ny 
z Królowy ruskiej udzielić środków ° 
lub ustanowić sobie innego pełnom00 
inaczej z zaniedbania tego wynikłe s 
przypisze sam sobie.

Grybów, 14 marca 1897.

L. 8021 ' (3007 ’/" zJ
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku 

wiadamia z żyeia i miejsca pobytu niezn ^  
go Jakóba Repelewicza, iż pod dniem 
marca 1897 do 1. 8021 wniósł przeciw 
mu Ignacy Serafin pozew o własność 1 1 jj. 
bulacyę prawa własności 1/.J realności 9 
346 gminy Leżajsk, na Jakóba Repel0^ ^  
zapisanej na rzecz powoda, że kuratorem 
niego Józef Niemczycki z Leżajska 4 . 
wiony i że termin do obrony na dzieD fII) 
maja 1897 o godzinie 9 rano wyznacz0®’ 
został. -o,

Wzywa się zatem tegoż niewiadom y , 
aby środków obrony swemu kuratoroW1 u 
starczył lub innego obrońcę sobie ustań0 
gdyż złe skutki z zaniedbania rego wyń^ 
mogące sam sobie przypisze.

Leżajsk, 31 marca 1897.

L. 3185 (2977
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowi® 

wiadamia niewiadomego z miejsca P.jpd 
Iwana Kotnanieckiego, iż przeciw ń>° ^  
uniósł Petro Maryn pozew o zapłatę 6° j0 
a. w. z pn. na który wyznaczono termj® 
rozprawy drobiazgowej na dzień 28 kwic jj, 
1897 o 9 runo i dla ochrony jego p r o k u ­
ratorem Stefana Komanieckiego ustano^1.

Wzywa s ę zatem Iwana Komaniec- _  
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy P 
trzebnych informacyi, lub innego pełn°! 
cnika sobie ustanowił.

Rymanów, 18 marca 1897.
____________  a)

L. 2192 (2980 3 ’
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu g 

wiadamia Józefa Cygana ze Zdoni, z mi°J. Q. 
pobytu niewiadomego, że Jan Rosiek z 2j, 
wa wniósł/ przeciw niemu pozew o 30 
i do rozprawy ustnej na takowy według L  
stępowania w sprawach drobiazgowych ^  
znaczono termin na dzień 5 maja 1897 ra®, 
na który albo sam stawić się, albo ustQ e 
wionemu dlań kuratorowi Józefowi Bolecń 
ze Zdoni informacyi udzielić winien p°d 
goretn prawnych skutków.

Wojnicz, 3 kwietnia 1897.

L. 9451 ~  (2682
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał ® ^  

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadom & 
z miejsca pobytu Markusa Perlffiutó6̂  
że przeciw niemu wniósł Jakób Bober pc* 
de praes 5 stycznia 1897 1. 561 o wyd 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 6Ó1 ^  
75 ct. w. a. z pn. i że wydany wsk® ^ 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 8 s ty f  g, 
1897 1. 561 doręczony został ustano^10̂  
mu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Mauryj?® 
Horowitzowi ze substytucyą adw. dr. 
w Krakowie i poleca pozwanemu, aby  ̂ ^  
kuratorowi potrzebnych środków obrony gj 
starczył, łub innego pełnomocnika sobie 0 ^0. 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwny®8 
wiem razie skutki z tego zan;edbania ^  
knąó mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 19 marca 1897.

L. 2362 (2673 3
Nieznanych z miejsca pobytu tlls,

Maryśkę Klimczuków zawiadamia się, j 1® / ]■ 
uchwałę tabularną z 15 września 1“'“ u 
10118 dla nich przeznaczona ustano^ 
ad hoc kuratorowi w osobie Semka Mal1 
skiego doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, 12 marca 1896.

L . 9 3 7 9  (2 6 0 2  * " aj!
C. k. Sąd powiatowy w filnowie f  g 0, 

je do wiadomości, że ustanowiono F e£l z jy' 
walskiego kuratorem dla niewiadomej } jo' 
cia i miejsca pobytu Michała Bidy cele 
ręczenia tus. uchwały tabul. z dnia « 
wca 1896 1. 4389 i z dnia 20 sierpnia

6079.
Ulnów, 27 listopada 1396.

l .  5 5 7
0. k. Sąd powiatowy w TuchuW| ^  

wiadamia niewiadomą z miejsca po y j3 ą  
filę Klochownę, iż dla niej ce lem  dore $ 7  
rezolucyi hipotecznej z 1 2  marca 1 8 9 /  • 
adwokata Agatsteina z Tuchowa 
ustanowiono.

Tuchów, 12 marca 1897.
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Doniesienia prywatne.

Zapowiedźj . Oznajmienie.
^  Y ^ jąey  od wielu la t konoes. i kancyonow any

cw ad  spedycyjno-przewozo- 
wy i posługaczy

t N lichała  W a lich iew icza
°stał przeniesiony z placu Halickiego 1. 7

lia  u l ic ę  W ało w ą  1. 14.
kj Zakład mój przyjmuje i wykonywa wszel- 

czynności do zakresu należące a miano- 
pn Cl.6 :  przeprowadza meble itp. urządzenia z 
j. diieszkań do pomieszkań, jakoteż urządzenia 
^oryczne z lokalów do lokalów tak w obrę- 

e jakoteż i poza obrębem Lwowa, we wła- 
iit Ck, do tego urządzonych wozach tak koleją 
j *oteż i końmi. Wykonywa opakowania mebli 

rożuych przedmiotów, niemniej załatwia 
Szelkie e k sp e d y c je  n a , i  z k o le i.

U w a g a .  Ponieważ doszło do mojej 
Zah ' funkcyonaryusze z innych

kładów podobnych (osobliwie ci, którzy n 
ij 6 byli), posługują się moją frm ą, przeto 
] ™ ?am  w danych razach żądać odpowiedniej 

£%tnaeyi z moją siaro piglią.
534 Z pełnym  szacunkiem

M ichał W alie luew icz .

Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1. handlarz jajam i Isaak Jakób Weber 

zamieszkały w Berlinie Ceuffelstrasse 68 syn
I kupca Mojżesza Nuty Webera i żony jego 
i Hiudy Jetty z domu Eotfeld, oboje zamie- 
: szkalyeh w Kołomyi w  Galicyi;

2. krawczyni Selma Schreiner zamie­
szkała w Berlinie Lothringerstrasse 10 córka 
kupca Magnusa Schreiner i jego żony Pauliny 
z domu Lewy obojga zamieszkałych w Berli­
nie chcą się pobrać.

Obwieszczenie tej zapowiedzi ma nastą­
pić w Gazecie w Kołomyi.

Berlin, 1S kwietnia 1897.
Urzędnik stanu:

5;li W i l l e .

Walne Zgromadzenie
Borysławski :go Towarzystwa dla produkeyi oleju skalnego, odbędzie się dnia 
19 maja b. r. o godzinie 5 wieczór w domu pod 1. 8 miasto w Drohobyczu. 
Uprasza się zatem szan. pp. Akcyonaryuszy mających zamiar wzięcia udziału 
w tern zgromadzeniu, aby stosownie po myśli §. 10 statutu raczyli złożyć swe 

akcye przy kasie tegoż Towarzystwa w Drohobyczu. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie rady zawiadowczej o stanie przedsiębiorstwa na podsta­
wie zamknięcia rachunków od 1 kwietnia 1896 do 81 marca 1897. ^

2 Sprawozdanie rewidentów rachunkowych o doświadczeniu ksiąg i ra 
chunków od 1 kwietnia 1895 do 81 marca 1896 * absolutoryummarca I89ó i udzielenie
radzie zawiadowczej z tego tytułu.

8. Wybór nowych rewidentów rachunkowych dla przeglądania rachunków 
1 kwietnia 1896 do 81 marca 1897.

4. Wolne wnioski pp, akcyonaryuszów.
Drohobycz, 15 kwietnia.

Rada zawiadowcza.

od

Ogłoszenie.

C l

Na sezon!
L A K I E R

do kapeluszy słomkowych 
We wszystkich kolorach

poleca

Alojzy Hubner
464

Oprowadzenia w patentowanych wo- 
'fch, uchylających potrzebę opakowa- 
i|a koleją, okrętem, drogą kołową

w  m iejscu ]

Car o i Jellimek
spedytorzy

L w ó w , ul. Sykstusfca 26
T e l e f o n .  4 0 8 .  537

"ń d a p e sz t. A rauy  Ja n o s  u tezs 34. 
W iedeń  I . ,  BCrsegasse 9.

eiem położftaia taisy raduiycdom nisktó 
ryeh restauratorów, m»m aassasyt ooda< 

3 publicznej wiadomości, że

p i w o  o k o c i m s k i e
sprzedają na szklanki tylko następujące firm y 
N a f tu ła  T o c p fc r , u liea  T rybunalska 1. 12, 
A p isd o rf , ul. Sobieskiego 14.
W ilh e lm  A rn o ld , ul. B atorego 16.
W ła d . B u k a ls k ł  ul. Szeptyckich.
J ó z e f  E b r l ic h .  kaw iarn ia  T eatralna,
J ó z e f  F l ie g ,  ul. Jagiellońska 1. 23.
W ilh e lm  H e llm a n , ul. Kazimierzowska.
D a w id  K e p le r ,  ul. P ań sk a  1. 12, pod Sehliekieni 
J e r z y  K irs c h , ul. Solarni 1. 6.

• W ładysław  K ozłow ski, uliea Gródecka 1. 79 
M ichał L a n d e s , ul. Skarbkowska 1. 4.
J a k ó b  L S w en h eck , ul. Trybunalska.
J a n  L u d w ig , u lica K rakow ska 1. 7,
Ko w o żeni u k  J . ,  ul. K opern ika 4.
Szym on P o s t,  ul. Krakowska.
K a r o l  P r z y b y ls k i ,  u lica  T ea tra ln a  1. 13.
A b ra h a m  R o th b e rg ,  ul. Kazimierzowska.
A n to n i R u d z iń s k i, restauraeya kolejowa 
H . S a lz h e rg , ulica K ołłąta ja  róg Kazimierzowskiej 

■ S. StofL ulica Sobieskiego pod Słoniem .
S. 15. T iln se r , Chorążczyzna.
T eofil T e lc h m a n u , Jagiellońska.
H e n r y k  T o ise , p iw iarn ia  okocimska, róg ul Svks 

(oskiej i Słowackiego.
J a n  łY ażny , ui. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa, beczkowego 
u p. O z y a e z a  W M s & i  S y n a , ul. Bogasłasraki 

L 13, telefonu nr. 6.
Skład  piwa daszkowego 

u p;  8 . W ie se ra ,  Sykstuska 14, telefon i  49 . 
iMft fLzysiJc.sc ogteszać będę Irażdej nie-

; l WSKt-ćh i ia a w  i bk* Z tŁSll •
, -«orńvs, którzy piwo okoeiiashfrządzoedąją,
, a nadto s&str/.ega® sobie wystąpić w drodze 
] «*<|owąj p r z s c m k a  sprzedaż? obcego p iw #
I p o d  m a r k ą  o k o c im s k ie g o .

J a n .  G o t a ,  
b r o w a r  w  O fc « ite ? * ra fe .

Z uv/agi, że na walnem zgromadzeniu dnia 14 kwietnia 1897 b. r.. r  O - --------- --------- -  -  W. A. OgłO“
szonem w Gazecie Lwowskiej Nr. 78 nie jaw ił się komplet członków w §. §. 
88 i 46 stat. stow. przewidziany, przeto ogłaszamy ponownie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym następująco.

Dnia 3 maja 1897 o godzinie 5 po południu odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Towarzystwa kredytowego w Żółkwi, stowarzyszenia zar. 
z nieograniczoną poręką w likwidacyi w biurze Towarzystwa pod 1. 64y5.

P ° r z a d e k  d z i e
1. Przedłożenie rachunków" za rok 1896 i 

torom absolutoryum z czynności i rachunków 
grudnia 1896.

2. Wybór 4 członków Rady zawiadowczej.
3. Przedłożenie wniosku Rady zawiadowczej o rozwiązaniu Towarzystwa. 
Żółkiew, dnia 14 kwietnia 1897.

Z Rady zawiadowczej Towarzystwa kredytowego w Żółkwi, stowarzysz 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w likwidacyi.

Abraham Szapira, sekretarz. Salomon Spritzer, prezes.

n n y :
wniosek o udzielenie likwida- 
za czas od 1 stycznia do 31

śzenia

żabiego

Pierw sza e. k. austr. węg. w yłącznie uprzyw.

' f a s a d o  w y  c
fabryka Karola Kronsteirsera, Wiedeń HI, Hauptstr&sse 120

(we w łasnym  domu). 411
O d s z c z e g ó litio n a  z ło ty m i m e d a la m i.

ca arcyksiążę.-yeh i książęcych zarządów dóbr, c. j \  zarzadu wojskowego kolei ż e l a z n y c h ,  
Ó t» A rz .y s t w  P / z e n i y s ł o w y c h ,  g ó r n i c z y c h  i  h u t n i c z y c h ,  wielu towarzystw budowlanych, 
n, f e a s i ę b i o r c ó w  b u d o w l a n y c h  i  b u d o w n ic z y c h ,  jakoteż wielu fabrykantów  i w łaścicieli re a l- | 
1 8ei ._  F a rb  tych używa się do pow lekania domow, w 40 rozm aitych wzorach, od 16 cent. za klgr. 

zwyz, rozpuszcza się w w apnie i rów a# się zupełnie olejnej powłoce 
Farby olejne, lakiery i pokosty w łasnego wyrobu, lakiery, farby, pendzle itp 

W zo ry  j  p o u c ze n ie  n ż y c ia  g r a t i s  i  l r a n k o .

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
aptekarza K. Bradyego 

Mariaceiskie żołądkowe kropie
sporządzone w aptece „Zuin K ónige von U n g a rn “

K a r o la  B r a d y eg o  w  W ie d n iu  I ., F łe is e h u ia r k l 1
^  p r z e d t e m  a p t e k a r z a  , ,Z u m  S c h n t z e n g e l ‘‘ w  K r o i u i e r y ż u
^tary  i  znany środek leczniczy, działający znakomicie

żołądek przy przeszkodach.

Krople żołądkowe apt. K. Krudy ego
M ariacelskie kropie żołądkow e

są w czerwone pudelka opakowane i obrazem Matki Boskiej Maria-

427

i w zm acniający na

r-elsiiiei'(jako marka ochronna) zaopatrzone.
musi się zuajować podpisć7-

P o d  m a r k a  o c h r o n n ą

®®hut*in»rke.

Cena flaszki 40 et., podwójnej flaszki 70 centów.
Muszę zwrócić uwsge powtórnie, i e  m o:. , ,  . , , , ,  v

szowane bywają N ależy zwróeie uwagę p r z y c z ę s t o k r o ć  fał-
*  p o d p i n e k  L  l i i  n c lV  i w szystL e  wVroby ?a v !  D aP0WW  ochronną

rrji nie są powyższą inarltą i podpisem  C . J B r a d /  zaopHrzone e’ ZW!(Sc,<S> krńle
la«»Ł wo krople żołądkowe są do n a b y c ia :  we L w o w i e  ir łó w n ^  . h .  a  + m - ł .  m i .
Ił, jk , Jakób feeiser, S tan isław  Lachowicz, dr. T. Zarzycki Krzy/auowst-i u l z i  p i £  ^  '
Sm  K. Sklepiński, Tytus Łazow ski, W ewiórski, A nt. E h rb ar — w B o ł  ■’ t r '  n

A lb in a  M ied licU  -  w B o r s z c i o w i e  a p t.’ E. K u c h a rk i  _ W,v t / J U u  ^  r  °  ° 6
^ r°ni8ław  W itośław skj, M. K ulak , W. Landesberg, K .  M aryanowski i Su W  k  ^ « S a n n ’
Ł „ ? r. f 8 i a n a e h  an t. Ad. D urst -  w B u c z a c k o  ap t. C d  I  i k ć ’ W ' Ł o ®]nsklłef  SPadL  “

*p‘- * •  T b Ł ”.? i
• n i  a n a o h apt. A. Heloi — w G r o d k u  apt. J . H^sehelfln t  • • #. n

i ' « ' T  ’  m - !■ ! J „ aI>„ . cS ;
^  , l  o’r  aro! PUewskl -  e  * L n r »  k y w e u .a p t  Fe liks W alczak -

Ogłoszenie Licytacyi.
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w ie

j podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem
3 1  g r u d n i a  1 § 9 0

a nieprolongowane i nie wykupione

zastawy w kasie zaliczkowej,
mianowicie:

i

tb )f t !  -f “  '  J  u i c  a p .  m u - ^  *■ — *-------- . T) j. -J
t oi .  rZ9(lrzy in irsk i — w O l e s k u  A Kowlcr — w f o m o  r z a n a c h  apt. A. Aleksiewicz -  w P o -  

J  z ł o t y m  apt. Br. W itkiew icz — w P r z e m y ś l u  apt. N ah lik , Aleks. Mańkowski, J . Maszow- 
ap. K alicki, Lepiankiew icz — w P r z e m y ś l a n a c h  apd. H . E n g le n d er — w R a d z i e e h o w i e  
\V 'J a ś k ie w ic z  — w R o z d o l e  apt. Lud. M ierzwiński —- w R z e s z o w i e  apt. A ntoni Kropiński, 
g;jj jjM inowski — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewicz, K arol K ietawa — w S k a l e  apt. W ojciech Ro- 
“ o l -1 — w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w S t r y j u  apt. Chalbazany^ Komorowski — w S t l 'u -  
1 t >1 6 4Ph Józ. Łobos — w T ł u m a c z u  apt. Wino. Szankowski —. w T u r e e  apt. spadkobierców 

- atcka, — w T y ś m i e n i c y  apt. H. Bubla — w Z b a r a ż u  apt. J . K ruh — w Z b o r o w i e  apt. 
^ j j ą ą p o r t  — w Z ł o c z o w i e  apt. Petesch , R appaport_ j-__w _Ż  u_r a w n i  e apt. J. b .  Tomaszewski.

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd.

dnim lO. maja 1897 r.
o godzinie w pół do 10. przed południem wobec c. k. 
ootaryusza przez publiczną ileytaeyę najwięcej ofiaru­

jącemu za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacya odbędzie się w lokal ilościach gmachu 
Banku hipotecznego pod 1. 15 plac Halicki.

UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę 
mogą hyc przeznaczone do sprzedaży zastawy 
wykupione lub odnośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.
511
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jak próchno, czy to jest b iały , czy kolorowy jedwab, jeżeli jest przeładowany cyną j 
kwasem fosforowym  lub kwasom kremowym. To zabarwienie cyna jest nie konie- 
eznością, lecz przeciwnie używa jej się um yślnie, bo przez to jedwab staje się ęfuoyn®s )T |  g ■ I B  eznoscią, lecz przeciwnie używa jej się um yślnie, bo przez to jedwab staje się giu-7 -

Mg i l  ■* f |  A  ^  l i  1 / n  I ^  I I I  1 ciężkim, a w obec tego pozornie tańszym „Tylko dość gruby a tani jedwab eto
! »  # l / I J O -  ^ l i l k l l l o L  i l t f f l S O  W tf O . dzisiejsze hasło. Ale tc kąpiele cynowe i  kwasowe niszczą jedwab, a ile pań doswiao-
■ »  W " mm M  Sw w  M  I I  I I  I  W  » w  l a  W j Czyło niestety, że ich suknia ślubna posłana do przefarbow&nia iak wata się rozpada-

ro z p a d a  ską.
528

niestety, że ich suknia ślubna posłana do przefarbow&nia jak wata się - , 
Farbiarnie sukien tych nie przyjmują, cała droga suknia (wraz z kosztami roboty) J_,st 
zupełnie bezwartościową, chociaż tylko kilka godzin noszoną była. Wzory moicn 
prawdziwych ma tery i jedwabnych wysyłam  odwrotnie. Mateiye wysyłam wolne

od porta i cła.
G, Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu o. i k. cadw. dost.

fota się t a i  iii Ludwika Stadtmfliiera u  Lwowie.
W s z e l k i e  n a n i e r t r ! pot" rt!L kft,iceIT Jne’ 7 ?  8. w . n ie m o jó w sk ie g oBw  J f  towary wchodzące w zakres palenia - - __ - - -

najtaniej dostać, można w nowo otwartym sklepie

D rob n e o g ło s z e n ia
W t o m o c n i k  handlow y obznajomiony dokładnie 
J Ł  z handlem  win, posiadający  także egzam in 
buehaltery i, poszukuje posady do h a n d lj  korzennego 
lub m ięszasego w m iejscu lnb na  prow incyi, msże 
ta k ie  okiąó lderow nietw o han d lu  n* prow incyi, ja- 
k o n ż  in n j odpowiednie zajęcie. — W iadomość w 
A dm 'n istracy i G azety Lwowskiej.

Lwów, plac Maryacki 8.
C enniki na żądanie franko.

Krajowy wy rot atramentów 
i farb stampiiowych

W . Sólty&ga
w Zamarstynowic pod Lwowem,

rrf p o w o d u  przeniesienia sk lepu S. W. Niemo- 
m ! L  j»wskiego n a  p lac Maj-yacki 1. 8 — odbywa się 
w dawnym  m kaln ni T ea tra ln a  1. 3 wyaprzedaż n i­
żej cen fabrycznych  wysortow anych towarów, m iano­
wicie papierów, przyborów do palenia, perfnm eryi itd.

wysyła Antracen noileps*) 
dwie litry za 90 ct.

z opakowaniem.

I g y e  t a r y u . z  z szybkiem  i pięknem  pism em , 
”  obeznany z m ani, n lacyą sądow"ą i adwokacką, 

poszukuje posady od dnia 1 m aja b. r. pod adresem  
l it . A. Z., Now ytarg poste restan te. 459

U g o  w y n a j ę c i * *  na  m agazyn żelaza, m ebli etc. 
■ O  jasn e  su te ryny  w kam ien icy  przy nl. G ródec­
kiej. W iadomość w kancelary i dr. C zernego, plac 
B ernardyńsk i 1. 10. K ilka m ajątków na sprzedaż.

W  n ę d z y  pozostają Leehoeka, wdowa po awi- 
zerze z ti ojgiem drobnych dzieci, Z am arsty - 

nów S il  i Parżyk, Bzewe ze sparaliżow aną ręką.

Własnego wyrobu pościel
Kołdry na owczej wełnie po zł. 3 50, 4, 6, 
8, 10 do 14. Materace włosienne (3 poduszki) 
po zł. 12-60, 14, 16, 1 8 ,2 0 do 30. Poduszki 
pierzanne i włosienne. Prześcieradła, sienniki 
itd. najtaniej poleca tylko specyalna pracownia 
wyrobów pościeli. Józef Sehustcr, Lwów 

Kopernika 5.

W iktor Berger, Lwów
3a A k a d e m i c k a  1. 8 ,  535

tunow ny s k ła d

R O W E R Ó W
i warstat separacyjny.

Cenniki llostrovcne grat;:-

PRINCESKI 118

przepyszne pieczywka do herbaty wyrabiane 
codzieu świeże na sposób zagraniczny w ga­
zowym aparacie, poleca 91. T r e t e r ,  f a ­
b r y k a  p a r o w a  c z e k o l a d y  i  c u k r ó w
F ra sy  u l .  K o p e r n i k a  1. 3 .  Pół kilogr. 

rincesków 1 zł. Pół kilogr. najwyborniej­
szych cukrów deserowych 1 zł. 20 et. Cze­

koladę i kakao zawsze naiświeższe.

2.000 pokoi Tapet
na składzie taniej niż wszędzie,

S t o r y  płó< ienkowe na wał­
kach samoczynnych 520

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A. Krzysztofowicza
Lwów, plac H aliekl L 2.

Vp ki. eukrów deserowych . . 1.—
„ pomadek mięszanych . — .80 
,, herbatników (princeski). — .80 
,, karmelków . . — .50

polsoa 480Alojzy Horwath
fabryka cukrów deserowych, herbatni­

ków i czekolady 
L w ó w ,  u l .  T e a t r a l n a  1. 8 .

a m lu ir g '.
)obra firma poszukuje zastępstwa do- 
^ óit w ielkich produktów Krajowych. 
Najlepsze refereneye do usług. O fe n y  
jod znakiem  H. F. 6545 przyjmuje Ku- 

dolf Mosse, Hamburg. 472

Towarzystwo kasynowe
w Złoczowie

poszukuje od 1 ezerwca b. r. restau­
ratora. Pomieszkanie wmlne. Na służ­
bę opał i światło, odpowiedni ryczałt. 
Kaucya 300 zł. Bliższe wyjaśnienia 

UStllie u gospodarza kasyna. 
Z Wydziału Towarzystwa kasynowego. 

Zastępca Prezesa: 
Ksawery Dębicki.

1 T L c t ło  i  T n o V - n o  T P P P  I 1 Najbardziej czsrwone i op ierzanie 
[ D l f t l t i  1 p j .y K . i i u  i  y b u  I • i wydelik&tnieją po kilk&kroti

| Kremem roślinnym. Słoik 80 ct
ęte ręce wybieleją 

kilk&krotnem natarciu
J .  I H K A T O  W 1 C Z

L .w ó w , sklepy w ła sn e : ul. K opern ika 1. 3, ul 
liek a  1. 11 — K r a k ó w  Sukiennice L 20 .— * *i.  ±± — iv i » u u w o uiu«u ino« i.
m y ś l  ul. F ran c iszk ań sk a  1. 24. — C z e r n i k  

R ynek 1. 2.

N ajlepszy prawdziwy

i F R A X  C U S K I  K O C I A  K  i
Q a « H te  s u p e r f e u r e  

jw jsy ła  pocztą oclony i franko do wszysłkiuh | 
m iejscowości A ustro-W ęgier za zaliczką 

zł. 6.— za beczułkę 4-litrow ą, 
zł. 5 — za beczułkę 3-litrow ą, 
zł. 4.20 za 3 flaszki po %  lir.

Tra?imslein i  górnej Bawaryi

m  .a . i  t  z
Capodistria koło Tryestu.

Klimatyczne miejsce
2093 stóp nad  poziomem m.

Północnego __
odpowiednie do kuraeyi terenow ej z kąp ie lam i m ineralnem i i solankowemi J E m p i ł n g  (natron , kalli 
magnezya, R adca san ita rn y  dr. L. P ach er) i kąpie le  T r a u n s t e i n  (tlenek , n a triu m  i m ag n ezy t 
hyćfiopatyczny zak ład  w edług k sięd ia  K n e i p p a ,  lekarz zdrojowy dr, W olf) z s a l i n ą ,  wielki® 
m iejskim  basenem , obszerne lasy i "spacery w najbliższej okolicy. — P u n k t een tra lny  do wycieczek 
pieszych, wozem i koleją w pobliskie d o ln y  górskie i w góry (Hoohfelln z gospodą 5848 5 stóp) i n® 
Chiemsee. — W idok n a  baw arskie i s ;lzb u rsk ie  A lpy, — Dobre hotele i pryw atne m ieszkan ia  
F rekw enoya w 1895 r . : 5028 kuracyuszów i 1556 przejezdnych. — W yjaśn ień  udzielają  w la ś e ic M 6 
z a k ła d ó w  S e y w a ld  w  Em pfiD g, lekarz p rak t. D r .  W o lf  z d ró j lT ja u n su s ip  1 b iu r o  w y w ii.d o w e* e

F ra n c is z k a  K ie d e ra .
• 5 32

opuścił druk i jest do 
d y spożyty! dla Szano­
wnej PT. Publiczności iiA l o j z e g o

L w ó w ,  K y n e f e  3 8 .

M a x  W ix e i  i S y n
we Lwowie,. 

Krakowska 14, Ormiańska 5.
Jeneralne zastępstwo browaru mie­
szczańskiego w Ołomuńcu dla Galicji 

i Bukowiny —  poleca
słynne jasne marcowe piwo

ołomunieckie
w beczkach od % hl. począwsjy i w 
oryginalnych flaszkach od 10 flaszek 
zwyż, bezpłatna dostawa do domu. — 
Na prowincję wysyłamy b u te lk o w a  
piwo w skrzynkach po 50 pólliir, flaszek.

Ceny umiarkowane.
Telefonu nr. 97.

Największy skład na Galicyę

P ł a s z c z y  g u m o w y c h
modnych ur.lformawych wojskowych i liberyjnych

koufekcyi angielskiej i  austriackiej
w specyalp?m maarazynie wyrobów iK0

E T J D O L E A  K R I M M E K A
' “'jiiwów, £.-;k-Rjacu8ki (piąte Maryacki).

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomię moich 
PT. Odbiorców jakoteż wszystkich, którzy z na­
dejściem. sezonu zamierzają, się zaopatrzyć w a- 
paraty i przybory fotograficzne, że mój no­
wy cennik jest już na ukończeniu. 
Raczą tedy swe nazwiska zgłosić.

L U D W I K  F E K I L
w łaściciel najstarszego i największego składu a- 
paratów i przyborów fotograficznych, dostawca 
klubu m iłośników  sztuki fotograficznej, tudzież 
fotografów fachowych we Lwowie i  ua prowincyi.

Zl. 2*2.25 3

Yerkaufe-Ausschreibimg
Die k. k. Staatsbahndirection in Lemberg beabsichtigt ini 

Sfientlichen Offertwege eine alte ausrangirte nic-ht demontirte Lo- 
comotive (Nr. 3115) mit 2 gekuppelten Ach sen und circa 2 54  
Tonnen Gewicht mit zugehorigen zweiacfcsigcn Schlepptendur 
(Nr. 605) von circa 9 5 Tonnen Gewicht ohne Ausrtistung gegen 
Baarzahlung zu verkaufen.

Diese Locomotive sammt Tender steht in der W erkstatte Stryj 
der k. k. Staatsbahnen zur Besichtigung bereit.

Der Kiiufer ist verpflichtet nach Ankauf dieser Fahrbeiriebs- 
mittel, selbe binuen langstens 2 Wochen abzuhoren, da sonst iiber 
diese Zeit binaus Lagerzins aufgereehnet wird.

Das mit einer 50 kr. Stempelmarke per Bogen versehene Ofiert 
ist in versiegelteai Couvert mit der Aofschrift : „Offert a uf Ankauf 
einer Locomotire samast Tender“ bis langstens 25 Mai 1897 um 
12 Uhr Vormittags bei der k. k. Staatsbakudirection einzureichen.

GleAhzeitig ist jedoch separat bei der k. k. Staatsbabndirec- 
tionscassa in Lemberg ein Vaćium in der Hohe von 10% des offe- 
rirten Kaufpreises zu erlegen.

Offerte, welche diesen Bedingungen nicht entspreehen, bleiben 
unberucksichligt. Die Eroffnung der eingelangten Offerte firijet atn 
26 Mai 1897 um 10 Dhr Vormittags bei der k. k. Staatsbahndi- 
rection Lemberg statt, und steht es den Offerenten frei, derselben 
beizuwohnen.

Die gefertigte k. k. Staatsbahndireelion leh a lt sich das Becht 
vor, keines der eingelangteu Offerten zu berueksichtigen, falls ihr 
keines annehmbar erscheinen wlirde.

Lemberg, im April 1897.

Ogłoszenie sprzedaży,
r o z p i j  ' 

n ’e d e
0. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie 

w drodze publicznych ofert sprzedaż starej wybrakowanej # 
montowanej lokomotywy (Nr. 3115) o 2 osiach s p r z ę g n i ę t y c h .  ^  
żącej do 25 4 ton, wraz z tendrem 2-osiaaiyin ważącego do 9'5 
bez inwentarza, za złożeniem ceny kupna w gotówce.

k faoi

państwowych w Stryju i tamże mogą być oglądane.
Kupujący jest obowiązany po dokonaniu kupna powyze! ^

e najdalej do 2 tygodni ode

K . k .  S t a a t s b a k u d i r e c t i o n ,

mienionych przedmiotów, takowe 
gdyż ponad ten czas składowe musi być zapłacone.

Oferty zaopatrzone stemplem po 50 ct. od arkusza, °P*eĈ a“, 
wane i zaopatrzone w napis „Oferta na kupno lokomooywyi ten 
należy złożyć najdalej do dnia 25 maja 1897 o godzinie 
ludnie u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. _ j0i 

Równocześnie należy złożyć w kasie c. k. Dyre* cyi ^w,0ty 
państw, we Lwowie poręczne w wysokości 10% ofiarowanej 
kupna. j„(j-

Oferty nie odpowiadające tym warunkom nie będą TnYz®1? 
nione. Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 maja 1897 o godzinie 
południem w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych i mogą 
przy tern być obecni. . { jub

Podpisana c. k. Dyrekeya zastrzega sobie oferty przy.j% 
nie przyjąć, gdyby okazały się nieodpowiednie.

Z drukarń i Wł. Łozińskiego ui, Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. fóarządca Wł. J W e b e r )

Lwów, w kwietniu 1897.

C. k. Dyrekeya kolei pańsL v
Papier % fabryki papieru J. Fij»ikowssu h-

1


